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Szense i zasady
Kraków, 21 listopada.

(b) Chcielibyśmy z góry- odpowiedzieć na przy 
puszczalny zarzut co do rzekomej nierealności 
żydowskiego mandatu senackiego z wojew. kra 
kowskiego. Pocóż glosować, — powiedzą roz 
m a;c praktyczni, tak  zwani praktyczni ludzie. 
■— skoro we województwie krakowskiem man­
datu do senatu uzyskać nie możemy?

Na ten zarzut możemy w pierwszym rzędzie 
odpowiedzieć, że żaden bez wyjątku mandat nie 
jest z góry ani beznadziejny, ani też „murowany' 
P rzv wyborach wchdozi ŵ  grę ty le impondera- 
biljów, tyle momentów niedaiących się cytro- 
wo ująć lub obliczyć, że wynik wyborów jest 
w dużym stopniu zawsze ., loterją.

Dajmy jednak na to, że rzeczywiście wedle 
Wszelkiego prawdopodobieństwa — bo o pew­
ności, powtarzamy, nie może tu być mowy  _  
mandat żydowski z województwa krakowskie­
go nie może być zdobyty, Cóż z tego wynika? 
Czy mamy nagle zmienić, z tygodnia na tydzień 
naszą orientację polityczną i ogłosić absencje 
przy wyborach, albo też akces do jednego ze 
zwalczających się na śmierć i życie obozów 
Polskich? Oto już w najbliższem sąsiedztwie 
Województwa krakowskiego, bo we wojewódz- 
twie lwowskiem m andat żydowsk. do senatu 
iest bezwzględnie realny, prawie-że — jeśli mo 
żria użyć tego wyrażenia — absolutnie pewny. 
Czyż więc mają Żydzi województwa krakow ­
skiego wybrać sobie nagle inną orientację, a - 
niżeli Żydzi Wojew. lwowskiego? Dawniej, za 
czasów austrjacko-galicyjskich, tzn- starościń- 
Rko-propinatorskich, tak istotnie było: wówczas 
w każdym okręgu była inna orientacja, ponie­
waż w każdym okręgu mogła być inna-., kon­
iunktura wyborcza. Dzisiaj należą te czasy na 
®zczęścfie do bezpowrotnie minionej przeszło*- 
^ci- Posiadam y j e d n ą  orientacje polityczną, 
® Jest nią hasło samodzielnej polityki żydów 
•kiej, bez względu na to, czy w danym oicręgu 
(]stnieją szanse zdobycia mandatu czy też nie 
™ł°jeją. Polityka nasza Jest polityką zasad- 
*  nie polityką, mandatów, 
i Cdyby i f j f j i  polityka była istotnie tylko po- 
~rcyką mandatów, polityka szans wyborczych, 

bylibyśmy wystawili przy wyborach sei' 
a e e « i  listy  we wielu okręgach, w

których istotnie nie miały one żadnych szans 
osiągnięcia mandatu. Ale nawet zw yczajny i 
prosty Żyd z ludu po małych zapadłych mia­
steczkach zrozumiał, co znaczy walor wielkiej 
ilości głosów żydowskich bez względu na suk­
ces wt postaci mandatu, i wszędzie, nie ogląda- 
iąc się zupełnie na realność lrb  nierealność li­
sty żydowskiej, głosował na nią z całym entu­
zjazmem i z całą ofiarnością. Jeśli po różnych 
miejscowościach prowincjonalnych ta liczba gło 
sów żydowskich była mimo wszystko mała a 
we wielu okręgach ta mała liczba suowodowała 
utratę mandatu żydowskiego, to  przyczyna tę­
go nie jest bynajmniej -wyborca żydowski w 
swojej olbrzymiej większości, lub brak uświa­
domienia politycznego i narodowego po jego 
stronie lecz wiadome metody wyborcze- W y­
borca żydowski wszędzie dopisał, a tylko „siła 
wyższa1' stanowiła, szczególnie na prowincji. 

Przyczynę małej ilości głosów oddanych na lis­
tę żydowską i zniweczenia we wieiu okręgach 
mandatu żydowskiego. Moszkostwo polityczne 
w samem łonie społeczeństwa żydowskiego na­
leży już \vpraw dzie w przeważnej części do 
przeszłości, ale procesem historycznym zupeł­
nie zaskoczonym ono niestety nie jest i tak dłu 
go nie będzie, jak długo trw ać będzie golus ży­
dowski. Na to niema żadnej rady, a nasza rze­
czą iest tylko walczyć z tem moszkostwem i

redukować je do możliwego minimum.
A więc — nie c m andaty idzie w pierwszym 

rzędzie, lecz o zasadę, Jeśli całe m asy biednych 
i w ciężk:ej doli pogrążonych Żydów na p ro ­
wincji potrafiły dotrzym ać wierności sztąnda* 
rowi żydowskiemu — do tylko przecie cześć u- 
legła naporowi i pokusie — to chyba po wiel­
kich miastach, we warunkach znacznie swobo** 
dniejszych, potrafia Żydzi okazać przy wybtf* 
rach senackich te samą dojrzałość polityczni I 

uświadomienie narodowe, jakie okazali nrzy 
wyborach sejmowych. Żydzi zaś na prowincji 
nadal wiernie w ytrw ają przy sztandarze żydoW 
skim, a ci. k tórzy w ubiegłą niedzielę ulegli, z®" 
chcą z pewnością w nadchodzącą niedzielę Bsr* 
prawić sw0je sprzeniewierzone sztandarowi 
dowskiemu i też oddadzą głos na listę Nr- 14

Tylko od Was, żydowscy W yborcy i ży d ó w  
skie W yborczynie, zależy realność mandatu t *  
dowskiego dc Senatu, także i we województwie 
krakowskiem . Nie jest zresztą naszą rzeczą 
zastanawiać się nad realnością lub nierealno#* 
cią. Naszą rzeczą jest czynić tc  co nakazał' 
nam nasze sumienie polityczne oraz nasz oóó* 
wiązek obywatelska i żydow ski. Na wsystko h r  
ne nie mamy wpływu. Głosujcie tedy. B racia t 
Siostry, w  niedziele solidarnie na naszą listą 
Bloku Narodowo-Zydowskfego Nr- 141

rządem angielsMm?
Sprawa rozstizygnie sic w dniu dzisiejszym — Rzad 

palestyński wprowadza Jtrl w życie Biała Księga!
L o n d  yn- 20. 11. ŻAT. Konferencje przedsta I 

wcieli Agencji Żydowskiej z rządem zostały [ 
odroczone do poniedziałku. Na ostatniej współ- j 
nei konferencji wygłosi! prof. Weizmann trzygo ; 
dzinne expose, w którein punkt po punkcie zbi I 
jai Białą Księgę. I

Do piątku ma rząd udzielić odpowiedzi, czy 
skłonny jest przeprow adzić zmiany w Białej 
Księdze. W razie gdyby odpowiedź rządu w y­
padła nie po myśli Agencji Żydowskiej, w ów ­
czas przedstawiciele Agencji nie zjawią się już 
aa poniedziałkowej konferencji z rządem, uzna
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czałoby to tern samem definitywne zerwanie 
Egzekutywy Sjońskiej z rządem angielskim.

Wczoraj otrzymała Egzekutywa Calegrali* 
czną wiadomość z  Jerozolhny, że rząd palestyń 
ski zaczął już wprowadzać w  życie postano­
wienia białej Księgi zw łaszcza co do zakupów 
ziemi Prof. Weizmann zwrócił sę w  tei sprawie 
do Hendersona podkreślając, że w tej sytuacji 
dalsze pertraktacje są bezprzedmiotowe, skoro 
iząd palestyński, nie czekając na wynik roko~ 
u ań, wprowadza w życie B.ałą Księgę. W odpo 
wiedzi Henderson zaznaczył, że rząd palestyń­
ski przeprowadza tylko „techniczne" przygoto­
wana do wprowadzenia w  życie zaleceń Bia­
łej Księgi.

Egzekutywa arabska protestuje 
przeciwko rokowaniom

J e r o z o l i m a -  20. 11. ŻAT- Delegacja egze­
kutyw y arabskiej doręczyła W ysokiemu Komi­
sarzowi C<ha noełl o rowi list prc testujący prze­
ciwko zaproszeniu przywódców sjonistycznych 
iRa narady co do rzekomo niejasnych ustępów 
Białej Księgi. Egzekutywa arabska sądzi, że 
brzmienie Białej Księgi jest jasne i w yraźne i 
w yraża obawę, że  wszelkie dalsze wyjaśnienia 
uoprowadźą do tego. iż Arabowie pow ątpew ać 
będą o dobrej woli rządu- Egzekutywa jest 
przekonana, że może to doprowadzić do wielkie 
go oburzenia w śród Aiabów- Chanceii-or odpo­
wiadając delegacji oświadczył, iż został upoważ 
niony przez urząd kolonialny do zapewnień a 
że rząd angielski nie zaniedba czuwać, aby 
zobowiązała wobec w szystkich czyści ludność' 
palestyńskiej zostały  dotrzymane.________ _

F . Dewey opuścił W arszaw;
W a r s z a w a  20- 11. PAT. W dniu dzisiej­

szym  o godz. 1T50 opuścił W arszaw ę doradca 
'finansowy przy rządzie polskim p. Charles De­
wey. P. Dewev‘owi towarzyszą małżonka, syn 
oraz kierow nik biura p- AHen. Na dworcu że­
gnali p. Dewey'a min. skarbu M atuszew ski, prze 
m ysia i handlu Kwiatkowski, rolnictwa lanta 
Połczyński, prezes Banku Polskiego W róblew­
ski, wiceministrowie skarbu Starzyński i Gro- 
Hdyńskj, wyżsi urzędnicy min. skarbu i przedstą 
Wiciele kolonii ameryk. Z korpusu dyplo­
matycznego żegnali p- Dewey‘a ambasador a- 

m erykąński Willys, francuski Laroche, oraz 
angielski Erskine. P. Dewey odjechał do Pa- 
fryża, skąd po kilkudniowym pobycie udaje się

Pogłoski prani dziwę i nieprawdziwe
fTelefonem od naszego korespondemaj

W a r s z a w a  20. 11- Sin. W  dzisiejszych pi­
smach ukazała się wiadomość, że marsz. Pił­
sudski ma zamiar wyjechać na Maderę. Jak się 
dowiadujemy, wiadomość ta  jest absolutnie nie­
prawdziwa- Marsz. Piłsudski nigdzie nie wyjeż­
dża. Natomiast prawdziwą jest pogłoska, że w 
kilka dni po ukonstytuowaniu się Sejmu i Se­
natu zostanie powołany nawy rząd z pułk. Sław 
kiem jako premierem. O dalszych zmianach w

rządzie trudno w tej chwili mówić, gdyż jałc 
zwykle marsz- Piłsudski nie zwierza się przed 
nikim, a jeżeli to czyni, to chyba tylko przed 
p. Sławkiem, który dobrze umie dochować ta­
jemnicy. Co się tyczy stanowiska m arszałka 
Sejmu, uporczywie twierdzą, że pozostanie nim 
b. premjer Switalski. Na jednego z wjcemar 
szalków proponowany jest m- in. poseł Bojko.

Zaburzenia straikowe w Hiszpanii
S e  v i 11 a- 20- 11. PAT. Strajkujący przewróci 

li kilka autobusów i tram wajów przyczem  po­
w stał pożar. Taksówki nie kursują. Policja do 
konała 4-ch aresztowań. Strajkujący zmusili 
do odwrotu wiele samochodów, zdążających 
do urasta- Uniw ersytet zamknięto ponownie. 
W czoraj popołudniu nastąpiło pewne uspokoje­
nie. Sklepy zostały otwarte- Związek syndyka­
tów wydał manifest, nakazujący zakończenie 
strajku o godzinie 2 1 szej-

V a l e n c j a .  20. 11 PAT. Rektor uniwersyfe 
tu i dziekan wydziału prawnego podali się do dy

misji skutkiem stanowiska, zajętego przez stu* 
demłów.

M a d r y t .  20. I ł .  PAT. W  okolicach stolicy 
panuje zupełny spokój. P raca idzie normalnie. 
W szelke zarządzenia, w ydane w związku z po 
przednią sytuacją, odwołano.

B a r c e l o n a .  20. 11. PAT. W szystkie fabry  
Ki pracują dzisiaj od rana. Żadnych zajść nie 

'było-
M a d r y t -  20. 11 General Bero ugnę r oświad. 

czyi dzenniikarzom że aczkolwiek do żadpych 
poważniejszych zajść nie przyszło , to jedna kie­
ra leży zachować środki ostrożności.

Strzelanina na pograniczu 
polsko-sowieckiem

W i l n o  20- l i .  PAT. Nocy wczorajszej na 
odcinku granicznym Lowczewicze patrol KOP. 
zaalarmowany został odgłosami walki. Okaza­
ło się, że patrol sowiecki odciął drogę do g ra­
nicy grupie uzbrojonych ludzi, usiłujących prze 

| dostać się do Polski. Skutkiem tego wywiązała 
i się walka, która trwała blisko pół godziny. We 
I dług wiadomości, podanych przez ludność zamie 

szhałą na pograniczu, byf to oddział partyzan­
cki, złożony z 13 osób, który ścigał oddział O 
P. U.

ną propozycję dp dra Schobera, celem omówię 
nia spraw y większości parlamentarnej- Mówią, 
że dr. Schober przyjął zaproszene. - "

Demenfi ambasady sowieckiej 
w Londynie

do Ameryki.

Rokowania pożyczkowe
W a r s z a w a  20 11 Sin. Onegdaj wyjechał 

do Gdańska. Berlina i Brukseli prezes Banku 
Handlowego i b. min. Gliwic, gdzie przeprowa­
dzi on szereg rozmów z wybitnymi przemysło­
wcami- W edług krążących pogłosek p. Gliwic 
będzie prowadził również rokowania pożyczko­
we.

Kurs polskich pożyczek 
w Nowym Jorku

W a r s z a w ą  20. 11. Sin. Kurs polskich po­
życzek zagranicznych na giełdzie nowojorskiej 
wykazuje w dalszym ciągu nieznaczne wahania 
przy niezbyt wielkich obrotach. I tak obligacje 
8-proc- pożyczki dolarowej notowane były w 
dhiu 19 bm. na poziomie dolarów 84.50 co sta­
nowi pewne obniżenie kursu. Natomiast kursy 
akcyj w W arszawie oraz Banku Polskiego idą 
mocno w górę.

Korfanty zachorował w Brześciu
W a r s z a w a  20. 11. Sin. Wedle krążących 

pogłosek poseł Korfanty przebył w więzieniu 
fcrypę i uzyskał zezwolenie na leżenie w celi 
Sprawą przewiezienia więźniów z Brześcia do 
innych więzień ma być rozstrzygnięta z koń­
cem beżąccKo tygodnia.

Sprawa zamachu na Targi Wschodnie 
przed Sądem Najwyższym

W a r s z a w a .  20- 11. Sin. Dziś. w W arszawie 
w Sądz:e Najwyżzsym rozpatryw ana była spra 
w |  Ukraińców, skazanych przez sąd przysię­
głych we Lwowie za zamach bombowy na Tar 
gi Wschodnie- Jak wiadomo sąd przysięgłych 
skazał na karę śmierci Romana Biedę, zaś re­
sztę oskarżonych na karę więzienia od 5—7 iat. 
W szyscy wnieśli apelację do Sądu Najwyższe­
go któ-y postanowił odroczyć decyzję do dnia 
jutrzejszego.

Łddzki herszt bandytów aresztowany 
we Lwowie

L w ó w  20. 11- PAT. Dzienniki donoszą, że 
funkcjonariusze policji ujęli poszukiwanego od 
kilku tygodni Opatowskiego, pochodzącego z 
Łodzi, herszta bandy rabusiów, która dokonała 
we Lwowie kilka głośnych napadów rabunko 
wych. Dwaj inni członkowie tej bandy po uwię­
zieniu popełnili samobójstwo.

Rokowania o większość mieszczańską 
w parlamencie ausfrjactfm

W i e d e ń -  20. 11. PAT- Dzisiejsze dzienniki 
poranne stwierdzają, że klub chrześcijańsko- 
społeczny powziąwszy wczorajszą uchwałę, 
stanął na gruncie parlamentamo-demokratycz- 
nym i umożliwił rokowania z innemu stronni­
ctwami mieszczańskiemu w spraw ie utworzenia 
większości parlamentarnej. W  myśl polece-.ia 
klubu prezes, pos- Bunsch, wystosował pisom-

fTelegram własny „Nowego Dzień r h " )  
L o n d y n  20. 11 (L) Sowiecka ambasada

w Londynie dementuje pogłoskę o rzekomej re­
konstrukcji rządu sowieckiego. Wiadomość o 
rekonstrukcji rządu sow ieciego pochodzi od pe. 
wnej nowojorskiej fi rmy maklerskiej.

Kcnossa Buch* rina
(Telegram własny ..Nowego Dziennika") 

M o s k w a  20- 11. (R) W  oświadczeniu zlo- 
żonem publicznie przyznaje Bucharin, że jego 
dotychczasowa orientacja prawicowa była wie! 
kim błędem. Bucharin wyraża następnie solidar 
ność ze wszystkiemi uchwałami ostatniego kom 
gresu partji komunistycznej i kierunkiem poli­
tycznym kierownictwa partji komunistycznej.

Arcyks. Leopold Habsburg przed sądem
N o w y  J o r k  (R) Arcyksiążę Leopold Habs 

burg, k tóry  w zimie ubiegłego roku sprzedał 
naszyjnik brylantowy swej ciotki został obec­
nie postawiony przed sąd pod zarzutem k ra­
dzieży naszyjnika.
IZ staruszków zaczadziło się w domu 

starców
P a r y ż .  20- 11. (B) W przytułku dla starców, 

w Alanie i s w ydarzył się ubiegłej nocy nieszczę 
śliwy wypadek, który pociągnął za sobą kilka 
ofiar w ludziach. W ydobyw ający się z pieca 
czad przedostał się do sypialni pensjonariuszy 
pogrążonych w śnie. Gdy obsługaez w szedł ra 
no do pokoju, zastał wszystkich leżących w  łóż 
kach bez przytomności- Zaw ezwany lekarz 
stw ierdził u 4 osób już tylko śmierć, a dał* 
szych staruszków  z objawami ciężkiego zacza 
dzenia polecił przewieźć do szpitala.

Drugi dzień ciągn-enia loterjf
W a r s z a w a  20. 11. Sin- Dzisiaj w drugim 

dniu ciągnienia loterji główniejsze wygrane pa­
dły na następujące numery: 100.000 zł wygrał 
Nr. 187.086, — 50,000 zł. Nr- 187,578, — 20.000 
zł Nr, 100,609
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Jak wygląda projekt ncwej ordynacji
podatkowej

Zastrzelenia sfer so  spodarczych
Jak już donieśliśmy przed kilkoma dniami, w 

Pewnych kolach rządowych wysuwany jest pro 
leltt wydania w drodze dekretu P. Prezydenta 
Rzplitej rozporządzenia o nowej ordynacji po­
datkowej. ’

Jak sie dowiaduje „Nasz Przegląd'1 ordyna­
cja ma dotyczyć podatków: dochodowego, prze 
myślowego, gruntowego, od nieruchomości w 
Jfminach miejskich oraz od niektórych budyn­
ków w gminach wiejskich, od lokali, od placów 
budowlanych oraz od kapitałów i rent.

Z projektu nowej ordynacji .podatkowej, za­
ż e ra jąc eg o  około 250 stron udało nam się wy­

notować cały szereg paragrafów, interesują­
cych w pierwszym rzędzie sfery handlowo-prze 
myślowe.

Wg. projektu tego dokonywanie wymiarów i 
rozstrzyganie odwołań należy do Urzędów Skar 
bowych ! Izb Skarpowych wzgl. Ministerstwa 
Skarbu. W yjątek stanowią sprawy tyczące się 
odwołań od wymiarów podatku przemysłowe­
go i dochodowego, dokonywanych przez Urzę­
dy Skarbowe.
• Odwołania te mają według nowego projektu 
ordynacji podatkowej rozstrzygać komisje od­
woławcze. które m ają się składać z przewodni­
czącego i jego zastępcy. 18 członków mianowa­
nych i 36 członków powołanych przez Minister­
stwo Skarbu z pośród kandydatów, przedstawio 
uych przez organizacje samorządu gospodar­
czego. na okres trzyletni.

Powołana w ten sposób Komisja będzie mo­
gła jednak obradować, jeżeli obecny będzie na 
zebraniu przewodniczący i przynajmniej 8 
członków, w tern iednak 4 z pośród grona człon 
ków mianowanych-
, Ordynacja wprowadza za ufszczenie podat­
ków odpowiedz;alność osobowa ; rzeczową, tak 

podałkacli dochodowych jak i orzychodo-
wych przyezem składanie zeznań jest obowiąz­
kowe.

przewiduje te same prawie 
a ,v iakie istnieją OoNchczas ież.eli idzie o 

JYm iar podatku dochodowego, jak również o
rocedure wymiarowo-odwoławczą tego podat-
U. natomiast wprowa(jza nareszCie tak upra­

gnioną przez sfery gospodarcze reforme. a mia 
"owicie: jawność postępowania wymiarowo -  
O dw oław czej równ.eż przy podatku przemy­
słowym. Podatnikowi przys?ug!wać więc będzie 
n awo przeglądania aktów wymiarowych, słu­
żących za podstawę do wymiaru.

Odwołanie winno być załatwione w ciągu 12 
niesięcy od dnia jego wniesienia. Wg. nowej 
ordynacji przewidziane jest: jeżeli odwołanie 
lle zostało załatwione w ciągu 12 miesięcy, a 
tastępnie Komisja orzekła całkowite lub częś* 
:J°wę zmniejszenie podatku to należy podatni­

kowi wypłacić, lub zapisać na jego dobro sumę 
odsetków od nadpłaconego podatku wg. stopy 
dyskontowej Banku Polskiego, licząc od po­
czątku trzynastego miesiąca yo wniesieniu od­
wołania.

Projektowana przez Min. Skarbu ordynacja 
podatkowa zmienia zasadniczo tok postępowa­
nia wymiarowego- Nowy projekt przewiduje, iż 
przewodniczący może wnosić sprzeciwy prze­
ciw decyzjom komisji na tem samem posiedze­
niu, na którem zapadła uchwala, cala sprawa 
przechodzi wówczas do Ministra Skarbu, któ­
ry rozstrzyga sprawę ostatecznie. W  sprawie 
wymiarów dodatkowych wprowadza nowa or­
dynacja również zupełnie inne, niż dotychczas 
zasady, a mianowicie: w ciągu pięciu lat po 
dokonaniu wymiaru mają organy wymiarowe 
prawo dokonywania dodatkowych wymiarów, 

jeżeli ujawnione zostają nowe konkretne dane.
Pozatem nowa ordynacja podatkowa przewi­

duje prawo zabezpieczenia podatków, jeżeli U- 
rząd ma obawy, iż podatnik nie jest zupełnie pe 
wny pod względem odpowiedzialności m ająt­
kowej itd. W  takich wypadkach władzom skar 
bowym przysługiwać ma nawet prawo sprze­
daży z licytacji przedmiotów łatwo ulegają­

cych zepsuciu w celu zabezpieczenia sobie w 
ten sposób należności skarbowych, przypada­
jących nawet z przyszłych wymiarów.

Cały szereg artykułów nowej ordynacji po­
datkowej przewiduje kary za wykroczenia po­
datników. polegające na nariAżendu obowiąz­
ków. nakładanych prze? ustnw y podatkowe o- 

az zmniejszanie podatków przez utajenie oraz 
nieprawdziwe deklaracje- Kary te są bardzo su­
rowe. W ydanie orzeczeń karnych należy zasa­
dniczo do W tad7y ska-bowej 1'ć j instancji, od 
wołanie od k a r porządkowych rozstrzygać ma 
władza skarbowa Tl ei instancji, odwołania zaś 
od kar pieniężnych ma załatwiać senat karny, 
składajacy się z trzech członków: sędziego za­
wodowego- urzędnika skarbowego i jednego po­
datnika. Powołanego z pośród kandydatów  
przedsiawionych przez samorząd gospodarczy.

Powyżej podaliśmy w streszczeniu główne 
,ounktv projektu nowej ordynacii podatkowej. 
Projekt ten omawiany jest w sferach gospo­
darczych. przyczem przedstawiciele życia gos­
podarczego stoją na stanowisku, iż' projekt ten 
wymaga poważnej dyskusji, w obecnei bowiem 
redakcji pogarsza on iv w«?/H wynadkach sy ­
tuacje podatnika•

W itając z uznaniem fakt przystąpienia władz 
skarbowych do ulepszenia postępowania wvmia 
rowego. sfery gospodarcze są jednak zdania, 
że nowa ordynacja podatkowa wym azu jeszcze  
poważnych studjów > narad j z teso powoda

wvrtamc tej ordynacji drogą dekretu nie jest 
poźadane.

„Aby nikogo nie skrzywdzić"...
W a r s z a w a .  2C. 11. Rząd polski nadesłał 

do zbiorów Sekretariatu Ligi Narodów dwa me 
dale srebrny i bronzowy. Na medalach widnieje 
oprócz daty >-zesień 1926“ naipis po łacime: 

Polska po ciężkiem półtorawieczu niewoli, o<r 
wofana przy sprzyiajacem stanowisku innych

narodów do niepodległego bytu. wchodzi do Ra 
dy Lig Narodów na mocy najwyższego prawa 
sprawiedliwości, aby nikogo nie skrzywdzić i 
aby nikt jej nie skrzywdził*1, po  drugiej stronie 
medalu w yry ta jest symbolizująca Polskę po­
stać kobieca na de krajobrazu genewskiego-.

Otto Habsburg - pełnoletni
W i e d e ń .  20. 11. PAT- Dzisiaj, ti. w dniu 

k łoszen ia  pelno-letriości Ottona Habsburga, od­
było się w kościele 0 0  Kapucynów uroczyste 
r abcżeństwo, w którem uczestniczyli wyżsi 
urzędnicy cywilni i wojskowi dawnej monarchii, 
tudzież liczni przedstawiciele arystokracji austrja 
ck^j. Po nabożeństwie odśpiewali obecni hymn 
cesarsk' P rzy  opuszczaniu kościoła wznoszono 
okrzyki w języku niemieckim i węgierskim na 
cześć Ottona Habsburga.

Zaprwiedź nowe] dyktatury 
w Hiszpanii

M a d r y t  20- 11. IR) Prem jer hiszpański ge 
nerał Eeienguc- oświadczył dziennikarzom, że 
nie ścierpi dłużej obecnego stanu nieustannych 
zamieszek w kraju- Jego dążeniem było rządzić 
w kraju na zasadzie konstytucyjnej. Jeżel' na 
ród tego nie uznaje i gdyby prowokacje miały 
nadaj trwać, wówczas odpowiedz.alr,ość za 
przyszłe wypadki poriosą obecni prowokato­
rzy. Oświadczenie Berenguera uważają dzienni 

lei za zapowiedź nowej dyktam ry.

Audiencje na Zamku
W a r s z a w a  20. 11. PAT- P. Prezydent-Rze 

czypospolitej Polskiej przyjął dzisiaj na 
cji min. WR. i OP- Czerwińskiego i p. D ęńr 
bćgo, k tó rzy  zaprosili p. Prezydenta na uroczy­
stość otwarcia Biblioteki Narodowej, następ­
nie prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego 

■ gen Góreckiego, oraz pp. Kruszyńskiego. Siero 
szewskiego i Uwerta, którzy w imieniu komi­
tetu obchodu 1 C iecia zwycięstwa nad bolszewi­
kami, wręczyli p Prezydentowi medal pamiąt­
kowy.

Uen. Zym irski wniósł prośbę 
n darowanie reszty kary

W a r s z a w a .  20. U . Generał Żymirski, ska 
zany w swoim czasie na 5 lat ciężkiego więzi© 
nfci'. skierow ał do p. Prezydenta Rzplitej poda 
nie o darowanie mu w drodze łaski reszty nie* 
odcierpianej kary. Na jawnemi posiedzeniu gospf 
darczem wojskowego sądu okręgowego- w W ar 
sza wie uznano, że prośba gen. Żymlrskiego nie 

. podlega przedstawieniu p. Prezydenta.

Ulica marsz. Fiłsudskie&o
w Belgradzie

B i a ł o g r ó d  20. 11. PAT. Rada miasta Bia- 
łogrodu uchwaliła jednomyślnie nazwać jedną 
z głównych ulic Białogrodu imieniem Marszał­
ka Piłsudskiego-

Paderewski-poliiyk i Paderewski 
muzyk

W i e d e ń -  20. 11 PAT. „Neue Freie P resse“ 
zamieszcza artyiKua o Ignacym Paderew skim  z 
okazji jęgo 70-tej rocznicy urodzin, w którym 
przedstawia go jako największego z żyjących 
pianistów, podnosząc przyt-em także jego w ybi 
tny talent kompozytorski. Dziennik wiedeński 
w ytyka mistrzowi polskiemu, że w  polityce w v  
stępował przeciwko Niemcom, przebacza mu 
jednak t« „wimę“, ze względu na jego jubileusz, 
w yrażając przyt-em zadowolenie, że z a je c h a ł 
polityk5 i wróęJł do sztuiki. W  tym samym nu­
merze zamieszcza skrzypek rumiućski Enesco 
swoje wspomrierwa o Paderewskim , zaznacza­
jąc, że tak kompozycja iag gra Paderewskiego 
poczyniły w ostatnich tatach wielkie postępy. 
Enesco p o d zftia  siłę żywotną l ydiporność P a­
derewskiego. Enesoo pcunosi szczególni©! inter 
pretację Paderew skiego koncertu Es-d)ur Beetho 
vena. nazywając ją muzyką najpiękniejszą, naj­
czystszą i najbardziej uduchowioną.'

Obrady Konferencji 
ronKrnieniowef

G e n e w a  20. U . PAT- Komitet morski przy 
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej, ukoń­
czył w dniu dzisiejsz-un swoje prace. N i posi© 
d 7eniu przyjęto U głosami przeciwko 3*m, w 
tej liczbie i Francji, wnioiek lorda Cecila, we­
dług którego każda z układających się stron, 
zobowiązuje się ograniczać do pewnej określo 
nej wysokości swoje roczne wydatki na utrzy­
manie^ kupno i fabrykację sprzętu wojennego, 
przeznaczonego dla marynarki. Prócz delegata 
francuskiego Masigliego, Wpowiedziel: się prze­
ciwko propozycji delegata brytyjskiego, rów­
nież przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Gib 
son, oraz delegat japoński Sato- Przedstawiciel 
włoski wyraził w zasadzie zgodę na wniosek an 
gielski, wspomniał jednak o uczynionych już 
uprzednio zastrzeżeniach swoich, charakteru o- 
srólnego.

Sfarzejara się dyplomacja 
rumuńska

B u k a r e s z t  20 11. PAT. Dziewięciu mini­
strów pełnomocnych Rumunii ma ustąpić z koń 
ce.n roku bieżącego, na podstawie ustawy eme­
rytalnej. M. in. wynreuian: są m;n Fileder (Bia 
łogród), Cantacuzone (Paryż). Mitilineu (Oslo) 
: Creteanu (W arszawa)- Zarząd7enic to podyk­
towane jest względami gospodarezemi. Następ­
cy ustępujących min. Wyznaczeni będą -- nnśród 
przedstawicieli rumuńskiego korpusu dyploma­
tycznego,
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W nowym Sejmie
(Od naszego sptawozduw cy i/uftcMuaztarnego)

W arszaw a, 19 listopada 
, Sytuacja polityczna w  Polsce zaczy na się po- 
woli całkowicie wyjaśniać. Rząd będzie już 
zwolniony od liczenia się z  opozycją w  Sejmie, 
wszystkie jego projekty mają szainise osiągnie 
©ia odpowiedniego sukcesu w  obydwóch ciałach 
ustawodawczych. Kto wie, czy większość sej­
mowa nie wprowadzi tak :ej procedury do regu 
la-minu sejmowego, że dyskusja budizetowa oraz 
dyskusja nąd wnioskami rządowem i zostanie 
znacznie skrócona Główna praca będzie się 
przeto koncentrow ała w komisjach a tu reguła 
min będzie hamował gadatliwość opozycji.

Ale i inne czynniki zmniejszają znaczenie stron 
mctv* wchodzących w skład Centrolewu. Tych 
15 posłów chadeckich, wchodzących do Sejmu, 
nie należy wca,ie do najostrzejszej opozycji. 
Przeciwnie, ich postępowanie w czasie w ybo- 
rów  w ykazało, że chadecy nie chcą kroczyć 
■razem z endekami. Stronnictwa chłopskie we 
Jszły do Sejmu z posłam i którzy z natury lubią 
iję wahać. Jest tam poseł Kulisiewicz, mający 
za sobą specjalną grupę. Trudno zgadnąć, jak 
tjędzie postępował „Piast” bez swojego przy- 
jwódcy posła W itosa. Jeśli w  klubie nie znaj- 
kłzto s ’"ę W itos i Kiemik, w ów czas wejdzie do 
JSejmu poseł Rataj, a  w tedy  nie są wcale wyklu 
fczone dalsze wahania, któreby zbliżyły może 
fcen łdulb do  partii rządowej.
• Zaciekły gniew będzie t 'w a ł może w pierw 
Szych tygodniach. W ówczas też zażąda się zda 
pia rachnnl.iu z  ostatniej akcji wyborczej, ale 
^święty bufet**, który już tyle klubów zjedno­
czył, może doprowadzić do porozumienia także 
między Piastem i klubem BB. Bo wszak wkorr 
cn nieśna przecież żadnych zasadniczych róż/ 
Gic. Pozostał tytko osobisty gniew z powoda 
brzebiego kasnpani wyborczej, jaką prowa- 
jflził BB-
< Jedno jest atoffi już iasne, że marszałek, który 
jbędzie w ybrany, nie bedzik musiał być dobrym 
Km atematykiesn“. Nie będzie musiał bacznie spo 
tladiać na larwy posłów, aby skontrolować, czy 
istnieje większość Procedura, głosowania przez

wychodzenie przez drzw i (aik“ i ,,nłe“ zniknie- 
M arszałek będzie mógł na p an ięć  mówić: stoi 
większość. Dła opozycji pozostałby przeto ty] 
ko ostateczny środek: obstrukcja Ale przede- 
w szystklem  sala posiedzeń jest tak zbudowana 
że .marszałek widzi z trybuny każdego posła, 
a poza tern dzisiejsza opozycja w ypracow ała w  
poprzednim sejmie taki regulamin, że każdy 
w ykrzyknik kosztuje pieniądze- W iększość rzą 
dowa będzie musiała teraz tylko stosować arty  
kuły regulaminu Daszyńskiego.

Opozycja będzie też i tymi razem bardzo ma 
ło liczyła na w ew nętrzne tarciu w klubie BB.. 
albowiem niezdecydowani z BB nie weszli do 
Sejmu (oprócz Lednickiego), a grupa chłopska 
zerw ała z opozycją z powodu ostatniej akcji 
przeciwko ich przyw ódcy Jakóbowi Bojce- Mo 
gą tylko zajść wew nętrzne tarcia w związku z 

'zagadnieniami ekonomicznemu przy dekretach 
podatkowych, przy sprawach gruntowych, ale 
w szystkie te konflikty będą napewno załatw ia­
ne w lokalu Klubu BB. a nie na plenum Sejmu. 
I dlatego takie posiedzenie klubu BB będzie 
bardziej interesujące, niż plenarne posiedzenie 
Sejmu-

Ale i tu nie bodzie żadnych niespodzianek. Do 
niedawna załatwiało wyłącznie tylko prezy­
dium wszystkie spraw y, a cały klub mógł wy 
bierać albo odrzucać- Żelazna dyscyplina klubu 
r.ie dopuszczała do dyskusji, a tern mniej do 
ogłaszania przebiegu dyskusji.

Czar i zainteresowanie wielkich dni parlamen 
tannych odpada, odpada również pikanteria nie­
wiadomego z góry rezultatu glosowania- Nie 
trzeba będzie w ysyłać specjałuycli w ysłanni­
ków z rady ministrów, by wypróbować nastroi 
w Sejmie. Ministrowie n:e będą musieli nagle 
opuszczać ław  rządowych-

S trac! pracę ..oficer łącznikowy” m 'edzy opo 
zycją i rządem, bibliotekarz sejmowy Kolodz:e ’ 
ski. Zainteresowanie Sejmem zniknie, a tylko 
chorągiew nad gmachem opowie przechodniom- 
że się obraduje na ulicy Wiejskiej (Sin)

Czy Charles beuinft jest naprawdę fałszerzem, 
czy feż tylko manjakieiri-auranfurnikiem?

A raztow auy w Austmji Charles Lev*ne wciąż 
fcanda) żytwo zajmuje optuję publiczną. Jak wia- 
łBocma, a,resztaw"!ito go pod zarzutem usiłowania 
kfałszowaada drobnej monety francuskiej, wyco- 

nej areszt- z obiegu. Śledztwo w  tej sprawne 
rzoze nie jest ukończone, ale wszystko przema- 

za tein, ż t Lev<uve jesl raczej ofiarą dziwnej 
kr LstyfihacjL P^zypamina-ny tylko, że wedle ko- 
teunik tu policji wiedeńskiej miał Levine we 
WTześmhi br. zamówić u wiedeńskiego rytownika 
feoedaajony. względnie sztancę na medaljon. Rytow- 
taik z puczątLu nie żywił żadnych podejrzeń, pó- 
Jtniej dopiero miał się przekonać, że pozostawio­
ny przez Levine‘a medaljon jest w  rzeczywisto- 
■kci francuską monetą z czasów inflacji, ubecnie 
Wycofaną z obiegu-, a przedstawiającą jeszcze ty l­
ko pewną w artość kursową do roku 1935 Gdy Le­
winie usłyszał to od rytownika, roześmiał się ty l­
ko i oświadczył gotowość udania się austrjac- 
kiej menn-iccy państwowej, by dowiedzieć się, czy 
Wybicie takich medaljomów jest dopuszczalne Po- 
irieważ Levine w  umówionym terminie nie zgło­
sił się, względnie zatelefonował, że zjawić się 
może w  kilka dni później, rytownik udał się na 
policję i o wszystkiemi opowiedział Na tej pod­
staw ie nastąpiło aresztowanie Levine‘a.

W śledztwie hroni się Levine tern, że chciał 
rzeczywiście sporządzić medal jony, a nie śniło

mu się nawet iałszować francuską monetę obie­
gową. Chciał dla swych znajomych i przyjaciół 
przywieźć metalowe karty wizytowe, przytein nie 
jest wykluczoną rzeczą, że znając snobizm Sia­
nów Zjednoczonych spekulował na lo, że uda mu 
się na tym wynalazku grubo zarobić To tłumacze 
nie jest nawet bardzo prawdopodobne, bo Levine 
jest zbyt rafinowanym kupcem by „leciał” na te­
go rodzaju niebezpieczny eksperyment, który w 
dodatku bardzo małą by mu przyniósł materjal- 
ną korzyść. Moneta przedstawiająca wartość 50 
centymów kosztowałaby Levine a nie o wiele 
mniej, tak, że zarobek byłby pr awieże minimal­
ny. Jeśli Levine chciał już fałszować walutę, za­
ryzykowałby fałszowanie dolarów  łub fumiilńw, 
a nie tak marnej francuskiej monety. ’

Powtóre zachodzi bardzo poważne prawdopo­
dobieństwo że Levine padł ofiarą zemstę Jak wia 
donio, jest on żonaty i ojcem 9-letniego dziecka. 
Niedawno pokłócił się ze swoją żoną, która nie- 
chętmem okiem patrzyła na jego stosunek z „kró­
lową djamemtów”, Mabol Boli, a nawet kilkakro­
tnie odgrażała mu się w  listach. Z Ameryki o- 
trzym ała policja paryska doniesienie o zamierzo 
nem przez Levine‘a fałszowaniu francuskiej mo­
nety. Bardzo być więc może, że cała afera, tak 
obecnie wyolbrzymiona, okaże się w rezultacie 
tylko aktem zemsty opuszczonej kobiety...

Nowy kodeks postępowania 
cywilnego

W  ciągu najbliższych 2 tygodni ma się uka- 
iać w postaci dekretu Prezydenta Kodeks po­
stępowania cywilnego, nowoopracowany przez 
specjalna komisję, która poświęciła tej wielkiej 
pracy kilkadziesiąt wieczorów- 

Kodeks postępowania cywilnego ma być wptfo

w adzony w życie po dwóch latach od daty ogło 
szenia jego, albowiem należy pozostawić cza* 
prawnikom, sędziom i adwokatom na zaznajo­
mienie się z jego przepisami.

Kodeks postępowania cywilnego będzie jedno 
lity dla całego państwa. Ogłoszenie tego kode- 
ksu jest dalszym krokiem naprzód w  dziedzinie 
ujednostajnienia ustawodawstwa polskiego.

Dzięki solidarności osiągnęliśmy 
z w y c ię s tw o  przy w yborach 
sejmowych. Wytrwajmy na tej 
drodze, je d y n ie  możliwej ze 
stanowiska polityki narodowo- 
żydowskiej — i głosujmy do se­
natu jak jeden m ąi na listę Nr.
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„Neapol — śpiewając* miasto** 
(Kmo-teatrj „UCIECHA” i „WANDA”).

Fabuła tej powieś,.' filmowej jest dość na.wna, ale 
gwoli swej prymitywnej bezip-retensjuinalujści wcale 
miła. Przeprowadzenie akcji wolne od bal asm fatszy 
wogo sentymentalizmu, jest nader solidne. P  ijzaie i 
obrazki z Neapolu doprawdy ładne. zdjęcia pod każ­
dym względem antystyozme.

AJe wszystko to m nej ważne wobec — Kiepury. 
Któż ze zwykłych śmiertelników mógł marzyć o tem, 
by usłyszeć koncert Kiepury? Wszak Kiepura kocha 
wprawdzie Polsike. ale bardzo sifbie ceni i dlatego 
żąda honorariów a la Ca-n.so. Ma prawo, a przed-e- 
wszystkicm możność staw iana takich warunków, bo 
jest naprawdę godnym następcą Carusa. ale my, bie­
dni konsumenci piękna nie wiele z tego mamy. Niech 
że więc błogosławiony będzie dźwiękowiec, że udo­
stępnia nam K-i-epiłę. Jestem tylko laikiem i dlatego 
wonno mi być zachwyconym śpiewem Kiepury.

Mówią, że są Itudrz e, któnzy się urodiził-i w saf-ptra. 
coprawda takich ludrzi ani takiego czenca jeszcze nia 
widziano, ae! K^eipura bezsprze. z-ni-e ma złoto w gai 
d-le. Nie wynika z tego jednak. by był wszechstron­
ny. Jest kiepskim socjolog ein. chociaż w wolnych 
chwilach ma się rzekomo socjolog ją zajmować, jest 
t-cż słabym aktorem, ale śpiewakiem jest stuprocen­
towy,m.

O Brygidzie Hełm n'e trzeba pisać superlatywów. 
Każdy ja zna. W tym filmie diużo miejsca do popisu 
n e ma, ale jeszcze zademonstrowała, że ies-t stupro­
centowa ni-ewiastą i świetną aktorką. Moassł.

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKt
—  Z TEATPU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

na przedstawieniu popularnem po cenach zniżo­
nych, pełna dramatycznego napięcia sztuka Maug- 
haini „święty płomień1’, jutro po|X>łud>niii. po ce­
nach najniższych „Damy i huzary' Wieczorem 
prom jer a nadzwyczaj sympatycznej, słonecznic po 
godnej komed-ji amerykańskiej B arry  Connersa 
„Roxy“ . Oryginalne wnętrze w stylu nowocze­
snym. skomponowane przez M .Różańskiego i tua- 
lety wieczorowe pań, stworzą efektowną ramę tej 
miłej nowości. W niedzielę popołudniu po raz 
ostatni potężna iragedja rzymska „Korjolan ‘. 
Wkrótce wznowiona będzie dla dzieci bajka o 
„Kopciuszku”.

— Z TEATRU REW JI „BAGATELA*. Dzdś i 
codziennie doskonała rewja „Na naszej palecie”, 
która ma zapewnione powodzenie. Duo Dellada- 
mi, wspaniały balet stanowi prawdziwą atrakcję 
tego artystycznego widowiska. Kasa teatru  czyn­
na codziennie bez przerwy od godziny 10 rano 
do 10 wieczór.

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Piątek: „Święty promień” (ceny zniżone^
Sobota: pop. „Damy i hiuizary” (ceny najniższe); 

wiecz. „Roxy‘ (premjera — nowość).
„BAGATELA"

Piątek: „Na naszej palecie”.
Sohoła: „Na naszej palecie''.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prcaumuraty nu miesiąc grudzień b. r«

4
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Szymon Dubnow
Z aaizwistofam toni łącza się miłe, miodzie ńoze 

*iS(p<i(maietLią wzniosłych przeżyć z przed 30 lait. — 
Duch narodowy ogarnął wówczas mtodz,eż żydow­
ską, zakładane różne kółka uczniowskie, w których 
otlodzeż mogła siię towarzysko wyżyć, kształcić i 
soewijać swe poczucie narodowe.

Kółka nue miały stałych lokali, zbieraliśmy stię raz 
ta— raz tom, by zunyiić cziujmość domu rodztoiełskie 
co i nadzoru szkolnego. Za aa leżenie dr kółka bo- 
akern czekało be®wiz®ię<fcne wydalenie ze sekoły. — 
W szkołę kscatałe li sie chłopcy na ludz», w kółkach 
O* Żydów. Tam byłi przedmiotem szyderstw „wy- 
sbowawców" i wsipółuczniów, tu fcnbziiła się w nich 
óhnra, narodowa, patrioty zm.

Waruinkaem pektowaitoścdwodca członkowskiej 
Jeófica“ była znajomość języka hebrajskiego i historii 
żydowskiej. I słuszne! Bo fikcją Jest poczucie naro 
dawe, bez własnego języka, niema patriotyzmu bez 
anaśoroości dziejów nairodu. niema oimtowama ży- 
dositwa bez poznania jego pełnej chwały starożytno­
ści, męazeńsitwa w średniowieczu., dążeń . porywów 
PokoJeń nowożytnych. Nic więc dziwnego, że mło­
dzież żydowska tak chętn e uczyła się histonji. A 
Pn2yah0dz.ilo to ,iej bairdzo trudno, bo dobrych pod­
ręczników nie było, a epokowe dzieło Graetza „Dię, 
Gesobicbtę der Judem1', nabyte drogą Składek (z osz 
czędnoktt dbrobioj.ych na drug.iem śniadaniu) — było 
za tnadóe JL młodocianych umysłów. To też ucie­
szono się gdy udało się nabyć „H storję
żydowskiego n*fodu‘- Dubnowa. Byio to dzieli dwu­
tomowy napisane Języ^em jasnym, jędrnym, wy,pa 
7 11 “ Storyczne ujęto awjęźle. To też. młodzież dzieło 

Pochłaniała, a autom ukochała serdeczne I n>- 
'Osć tę dla tego gerjałne®o historyka zachowuje po 
dzień dzisiejszy.

Szymon Dwibinow urodzSł się w RoschascŁaina 18W) 
r- w Mści,sławw gwb. Mcłśiewskiei, w Rosji Wy­
chowany u dziadka, c-lrodz.ł do chcdoni, srttudśowai 
I almud, a w ukryciu czytywał dzitoŁa, p same przez 
Postępowców, masikilimi. później zapoznał się z nau­
kami świeokiemi., opanował jozyk rosyjski, francusk,
4 'niemiecki. Mając lat 16. opuść i m.ejsce rodzinne 
przebywał w WJlnte, UynabuTgu, Smoleńsku 1 Pe­
tersburgu. Tu starał sie bezskutecznie o przyjęcie 
"a uniwersytet. Młody Dubnow ogłosił pierwszą 
wówczas swą prace w czasopiśmie Rosyjski Żyd"

p. t. ..Główme mojiienty h storS myślii żydiow®tó«ł*‘, 
czerni zwrócił na siebie uwagę żydowskiej nteligencr 
w Rosji. Następnie stiai suę stałym współpracowni­
kiem żydowsko— rosyjskich czasopism „Razswiet" S 
„Woschod“, w których ogłosił cenne prace o ruchu 
mesjańskim wśród Żydów XVII. w. i o jego głów­
nym przedstawicielu Sabataju Cwa. N astępie ogłosił 
prace historyczne o kiepskim jego naśladowcy,. Ja- 
kóbie Lejhowtczu Franku, i o jego roki w życiu ży- 
dostwa polskiego, zwłaszcza na Podola we Lwo- 
.wie. W żywych barwach maluje następne Dubnow 
nucin ohasydzkii, zapoczątkowany przez Izraela BaJ- 
szerna i uwyipukia walkę, rozgorzałą z końcem XVIII. 
wieku między zwolennikami rabinów—cudotwórców 
a ich przeeriwnrikam: „mJsmagdkm" których ducho­
wym przew-odn klem był sławny uczony rabin wWeń 
sto EJJabu, znany ogólnie jako „gaon“ z Wilna.

W studiach nad framkistami i ohasydama natknął 
się Duibnow na wielki materiał historyczny, odno­
szący się do życia Żydów w Polsce przedrozbioro­
wej. Życie to bogate, pełne wniosłyclh chwil, nie by 
ta wszechstronnie znane i naświetlane. — Dubnow 
zwrócił się wtedy od społeczeństwa z apelem zbie­
rania materiałów. W ezwane ta data nadzwyczajne 
wyniki.

Do żydowskiego Towarzystwa historycznego, za­
łożonego przez Duibnowa, wysyłano rozma te zapi­
ski, kronikii zwane pimaksim. One utorowały mu no­
wą drogę do poznania życia żydowskiego w Polsce 
« na Litwie. Jego roeaprawy historyczne odnoszą się 
do autononie żydowskiej w Polsce, do Sejmu czte­
rech ziem, t. zw. „Waad arba araood wogóle do 
historji Żydów od panowania Stefana Batorego do o- 
stałmiego króla polskiego, Stanisława Augusta.

Niietyliko słowem pisiamem, alle i żywem szerzył Du 
boow znajomość historii; naszego narodu. Wobec se­
tek słuchaczy wykłada! ją na wyższych kursach ju­
daistycznych w Petersburgu. W ten sposób praco­
wał Duibnow aż do rewolucjo', która wybuchła w 
Rosji w r. 1917. Zachwiał się tron carów. Dla żydo- 
stwa rosyjskiego zabłysła jutrzenka swobód obywa ■ 
telsfcich. W Petersburgu założono uniwersytet ludo­
wy z katedra his tor? żydowskie! którą wbią! Dub' 
now.

Rozmaite przewroty polityczne nie pozwalały na 
spokojną pracę naukową. Jo  też Duibnow postanowił

Deszcz

Trzy puszki
Cisza. Noc 
Leżę w łóżku i marzę
Przez, otw arte okno wślizguje się srebrny rą- 

księżyca, oświetlając swym wątłym blaskiem 
•nój pokój.

Nie mogę zasnąć Marzę o Erce. Czuje w sercu 
jukis błogi spokój, przez który przebija jednak po- 
"nry cień jakiegoś niepokoju.

Północ. Godzina duchów...
Myśli me, znalazłszy puokt oparcia zaczynają 

krążvć dokoła postaci abstrakcyjnych. Widzę o- 
°tam i wyobraźni mistrza Twardowskiego, siedzą- 

na brzegu księżyca.
Nagle o uszy- moje uderzają dźwięki cichej rno- 

Zdumiony. dźwigam się i’a łóżku Rozglądam
się...

U weaąęłowia mego posłania wiszą trzy Ai&zki. 
Jedna szara z dużą kłódką, druga bronzowa i trze­
b a  hdałoniebieska z tarczą Dawida na piersi 

Głosem cichym, jak brzęk miedziaków mówi 
Stara puszka:
._— Ja Jestem puszką stowarzyszenia Talmud 
. a ra - Każdy grosz, który ludzie wrzucają do mo 
ł®8o wnętrza przyczynia się do szerzenia oświaty 
^^ród  nąjbiedniejszych sfer Narodiu, Dzięki mnie i 
tae.duje tysiące biednych, młodych chłopców po- j 

ducha, steranego tyłowiakową atowoią j 
^  G o W e jM te .  O M t a ł .

Na to bronzowa odpowiada:
— Ja bardziej jeszcze zasługuję na poparcie niż 

ly. Mi nie stworzył wielki filantrop Rabi Meir Cu­
dotwórca. P r z y c z y n i a m  się do ulżenia niedoli bie- 
di.ej ludności żydowskiej Każdy powinien mnie 
popierać, gdyż może jeszcze potrzebować mojej 
pomocy Ja  jestem Wiarą!

Puszka branżowa umilkła, ustępując miejsc? 
niebieskobiałej, której tnetaliozny głos przypomi­
na! brzęk srebra, zapełniającego jej wnętrze.

— Ja jestem puszką „Ke-en Kajemeth Leisi ael 
Dzięki mnie mogą Żydzi nabywać ziemię w Brec. 
Wy swoje fundusze obracacie na cele diuchowe, ja 
zaś na realne, bo cóż może być realniejszego, jak 
Ziemia z której wszyscy pCK+iodziiTny.

— Wy dajecie Narodowi Wiarę i Oświatę, a ja 
daję Nadzieję, że wkrótce odbuduje swój kraj.

Zdumione wymową swej towarzyszki, puszki 
szara i branżowa, potakiwały jej wywodoir.

A ona dalej ciągnęła:
— A gdy każdy Żyd będzie posiadał zagon w ła­

snej ziemi, rola moja się skończy i wówczas wy, 
dając Wolnemu Narodowi Wiarę i Oświatę, spie­
rać się będziecie mogły, która z was potrzebnie,- 
sza.

Umilkła A złota tarcza Dawida, n a 'je j piersi 
wyryta, zapełniała mój pokój nieziemskim bla­
skiem. Blaskiem Nadziei...

Kaiężyc zachodził...
Maurycy SofeUafar (Kraków).

W wieczorny czas, w wieczorny zmrok,
Gdy o okienko stuka deszcz 
Stuka i z cichym spływa szumem 
W gtął- serca wkrada się zaduma 
Smutek się czai. smutek drgr

W wieczorny czas, w wieczorny zmrok 
Tęskna łza cicha zamgli wzrok 
I pierś kołysze się westchnieniem 
Wokoło kładzie się milczenie,
Tam kropla kroplę pędzi . gna.

A za tą  nitką pereł szar\
Tęsknota wlecze się — ry.
Druh niezawodny — w k r  luga.
Za szybą pada... beznadziejnie — długo... 
Przeźroczo — biała, boża łza.

Lola Engelmajerówn*.

opuścić Rosóę i przesiedlić s ę do Kowna, zaproszony 
tam prze? litewskie ministerstwo dla spraw żydow­
skich. Zabrawszy ze sobą wszystkie nagromadzone 
materiały historyczne, przybył do Kowna. Po bróf- 
km pobycie wyieahał do Berlina, gdzie stale prze­
bywa po dzień dzisiejszy. Tu rozpoczyna .dalszą 
prace nac lO-tomow-em dzfialem apotoowwn, z które­
go ukazała się część p. t. ,,Nowa historia narodu ży- 
dowskfieg-o od r. 1709—1914“.

Oboik prac historycznych zajmuk się Dubnow fó  
wmież krytyką Kteracką. WŁeOcte azoaa1*- zjednało 
mu aaletno: „Pamięci Szałom—Alcjchieraa“, podw.ę- 
cone ntaibionemu ptaarzowŁ ObacOse opracowuje w 
języku behrajskim nowe dzńeło o nuchu chasydzJdta.

Niech nam żyje długo i wzbogaci skarbnicę nasze] 
wiedzy wieloma jeszcze dż etami.

L a m  ScbftctaMc.

J. L. PEREC

Wiatr jesienny
Niebo zasnute ciężkiemi ołowianemu chmanazM... 

Fzalejący w iatr kołysze szczytami pgołooonyA 
drzew... Na zżętych ścierniskach, osSiircsr sa rp a  
ucałowanych, sterczą jeno próżne M M i  aloaay i  
głogi cierniste... Tlbliza się zima.

I w  taki to czas — zachciało się róży zakwitnąć.
Róża czerwona jeszcze, e jednak drży par z ziafc- 

na. Ostatnim wysiłkiem roartwierr swe płaUrt  ̂ bj; 
nieco ciepła i światła zaczerpnąć. Ate undHtator 
ruie; ndełitoóciwie zbliża się jej konioc.

Tam, tam daleko, budzi się te raz  w iosna a w raa 
z nią — nowe życie i nadniefle. I roaicwRajJi. łato, 
w listków szacie świeże, czamóąpe rófe... Leec M, 
tu wszystko wdędnieje, usycha, zamiera.

Raźnym, prędkim krokiem zntóżp sir A « io ł) 
ci — zama; dusza jey — mrozy, oddech — iuteg.

Płacze róża i modli się: Bożt Titośeiwiy i 
sierny. zlituj się nadeemuą. Niedawno 
nie zajaśniało jeszcze dobrze nademną słońce, ły­
d a  nie zakosztowałam. Dlaczego, ach tBncńagę, 
skąpi mi słońce swego gorącego oddeefan, żyrik-
(In inegiO tchnienia ?

Dlaczego szron odmraża me pąki przedwcześnie, 
przed rozkwitem puchem śmiagu przypróaan BUfee! 
Czyż to mota wima, że późno w -ionatam się z aśe- 
mi łona?

Aęh! dlaczego opuszozam świni tan Boc tkgkfe, 
światła, bez żyda?

I ctodaje róża z płaczem:
_  Boże miłościwy, gdzie Twa MtoÓt? R i t a ń r  

ny. gdzież Twe miłosiordaie?
_  Milcz! — zawył gniewnie mroźny w4Mr ii 

sienny i skrzącą od mrozu sęaizidiną i  gMlrieSą 
zwiędłych liści przykrył zasmucona różytcafcę.

Pod powłoką zżółkłych dści, nie nurzekab łaź 
więcej różyczką na swój gorrfel loa...

Oprać. Saraga Pedbuaoh, S a u k
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Z Palestyny
Szept morza Jafffy

Jwf trzeci diziiea pnaabywam w pond* Jatiy. Wie­
czór zapadł diziś prędko i staio mt się nieswojo _
midizi-ic m się bardzo ta i, że nie mogłem nsnodzieć 
w domu. Zapragnąłem dowiedzieć się j poznać dzle- 
je tego starego miasta, które odgrywało wybitną 
moJę wówczas, gdy nasi przodkowie tam nnesaioafc. 
Lecz skąd suę dowiieui o iu aionych dziejach, a prae- 
dewszystki-em kito może być świadkiem bogatej pri tr  
szlośoi- tego miasto.

I oto morze — to wielkie, bezigraićcane morze, 
które roiapnzestnzeama się przed Jaffą, jest żywym 
świadkiem owej przeszłości W jego wnętrza spo- 
caywa-M wszysńke dla oka niedostępne tajemnice. 
Zbliżyłem się przeto do jego brzegu, położyłem cię 
ua piasku i oicbo wyseaptoJem moją prośbę. Drogie 
monze, kodrane i ute, opowiadajcie mi o dziejach tego 
miasta wiie.osiego, leżącego u stóp siwoich, a którego 
ceń widać w głębinach twoich. I roortze zahuczało, 
a z jego głębin wydobył się straszny ryk rozpęta­
nych bałwanów: Mój kochany — przed wieloma ła ­
ty, gdy panował w  kraju krnóJ wi-eftS i mądiry, Salo­
mon, miasto to kwitło, a handel bardtzo się rozwijał.

Codziennie w to ły  do jego brzegów tysiące okrę­
tów, wiozące złoto i srebro Tarszaszu, Saby i Okrnu. 
Dżwigialłem też na moich bańkach smukłe cediry I>  
hanouu na budowę świątyni, pałacu królewskiego i 
Miycb budowt. Drogi Sjonu były ongiś gwarne, a 

Żydzi ze wszech srtirou świata dążył: tędy na święto 
do Jerozolimy do Donn Bożego. Lecz niezadługo 
słlnc państwo Izraela zostało podbite, a mieszkańcy 
pOGuffi w  nbewoflę.

Praaz to miasto prowadzono jeńców, tuta? nnządza 
no otoopne ich rzezie, * stłumianie krwi żydowskiej

■ — cOo

ciekły aż de moich wód. Drżę na samą myśl \> tych 
oleropnyclr dniach naeodu tysięcy Żydów, którzy zna 
ieżii groby w głębinach moica w ód obc ałem wów­
czas ich wy rzucać aa brzeg i ocalić, — lecz niestety 
spóźniłem się. Dziwna zmiarna! Z tych samych okrę­
tów, z k tó ry c h  p ił* *  chiwitą brzmiały radosne hym­
ny i pieśń; pielgrzymów świątecznych, słychać team 
jęki, płacz i  sałodhy. — btrad opłakuje to k  swoją 
niedolę. Zdawało mi się wówczas, że wody mioje po­
większyły się w dwójnasób z krwi i tez żydowskich.

Od tego dnia, gdy pracowici Żyd i opuścił to mia­
sto, sżraclk) ono swoje piękno i całą ozdobę. Drugi 
SjoftsJkie stały się puste j smuitne. Owszem, obce na­
rody nieraz odwiedzały tę ziemie, lecz po to, by po­
większyć pustkę.

Tys ące lat upłynęły, — lata bezdomnej -tułaczki w 
Gouusie. Stracone ucziucie miłości ojczyzny zaczęło 
wracać do sonc żydowskich, a spustoszona ziemia 
wciąż wolała synów i czekała na wyzwoleń#©.

Pewnego dnua usłyszałem pieśń dziwnie znaną i 
przypomniałem scbo  podobną z przed tysiąca laty. 
Cud! okręty znowu wiozą Żydów do ojczyzny. Na 
szczycie wznos! się flaga żydowska, a ze wszystkich 
stron okrętu słychać dobrze znamy mi okrzyk rado­
ści „Hedad! Hedad! Oto ojczyzna! Niech żyle ojczy­
zna! • • •

Od tego dinia znowu dźwigam na moich bankach 
okręty do Ziemi Żydowskiej, obładowane, cuprawdia 
ni© zKotam ani srebrem, lecz Żydami, pełnymi, rado­
ści, szczerości i chęci pracy.

(Przeł. H. Schrager).

Pies Abla
Oo za mgła płynie
Po owetn c!ele? Na ziemi z niej klecą 

Ptowieść o ciernie noszącym Kainie 
(Dante: Boska Komedfc. Raj. Pieśń II.).

słyszetóśoie zapewne już nieraz, jaJk w miesięczne 
noce ponuro wyją psy, stzczekając groźnie ku księ­
życowa, jak gdyby na jego srebrzystych pustkowiach 
ukrywał się jakiś Btewrdtz&ałny ich wróg. Zdumienie 
budzą w nas te głuche Biadania naszych w ©my ch 
stróżów domowych i we umiemy odgadnąć ich przy 
czyny i znaczenia.

Ale otóż posluchajłce, jak tłumaczy włoskie poda­
nie lodow© owe nocne, zaciekłe pogróżki psów w 
stronę ksi'4&yca.

W pięknej dolinie, peto-etj bnjnyón ' kwiecistych 
łąk, wypasał Abel, syn Ada mai, w towarzystwie w i er 
nego Psa swe orwce.

Pies był cudownfie pięknem zwierzęciem.
Falisty, czarny włos opadał mu lekko wtzdikż cia­

ła, a duże, broozowe oczy tak rozcitin e patrzały na 
swego dobroczyńcę, iż zdawaćby się mogło, że chct 
odgadnąć każdy rozkaz, który zawisł na ust sen 
Albła.

Ody cenmość stpowiijała ziemię, kładł siię Pies o 
nóg Abte i oczekiwał cierpliwie pieszczoty, której 
ma pan jego nfigdy nie skąipiŁ Uderzał wówczas ra ­
dośnie puscystym ogouem i poszczekiwał wesoło.

Kiedy zaś Abel układał się do snu, Pies, jako w er- 
<ay> stróż, czuwał nad n m i nad trzodą, gotowy za­
wsze do zaciętej wałki z dziikiemi zwierzętami które 
krążyły opodal schroniska.

Wtesn nasitał smutny i pamiętny dzień!
Kain, pchnięty ohydną zazdrością, podniósł brato­

bójczą dłoń ua Abla — i zostało spełnione p erwsze 
zabójstwo, któire sital,> się źródłem wielu innych po­
pełnianych odtąd na ziemi.

Pies był świadkiem strasznego czynu! Ani ostre, 
białe kły, ani zajadłe, ochrypłe szczekanie ni» zdo 
lały uratować życia AbJa.

Kainai ukarał Bóg!
W pocie czoła, gnany wyrzutami sum en i a z miej­

sca na miejsc©, nie znalazł spokoju na zlenr.
Pókiuitę jednak właściwą odbywa na bezbrzeżnych 

pustkowiach księżyca. Cierp eć tam bowiem musi 
nśewysLowiiwne męki, gdy spoglądając na ziemię, wi­
dzi, jak w wieczystej klątwie pleni się i rozrasta z lar 
K> jego zbrodn . *

Nie dziwią już nas teraz nocne pogróżki i ujądamia 
#aszych wiernych przyjaciół i stróżów w noce księ 
łycowe.

Spójrzcie ma tarczę księżyca!
Czyż nie widzicie ponurej postaci Kalina, zginają­

cego &ę pod ciężarem wieczystych mąk i katuszy?
Blanka Hollaendrowa

Głosy m łodzieży
Laja Ffechlerówna z Dobrej pisze:
Ostatnie wypadki, odnoszące się do Paksłyny, 

wstrząsnęły nami! do głębi; urządził śmy zgromadze­
nie protestacyjne. Może potrafimy przekonać spra­
wiedliwy świat o naszej słusiznej sprawie. Nie upa­
damy jednak na diuchu, pomni naszego hymnu „Od 
lo owd-a tikwatenu“ . wierzymy niezłomnie w nasze 
zwycięstwo. Tak nam dopomóż Bóg!

Miarek R.: wyraża swój protest na necne odma­
wianie nam krwawo zdobytych praw do ziemi pa­
lestyński.©] i kończy: „Nic nie potrafi zachwiać naszą 
wolą, nic nie zatrzyma naszego rozpędu. Zbyt dobrze 
wiemy, co wnmmiśmy przeszłości ; przysztośoi.

9-letala Rutka Sch. pisze: Od czasu, gdy mi rodzi­
ce powiedzieli, że nie wolno nam kupować naszej j 
zremii, WTZueam wszystkie pi en adze, jak e dostaję, j 
do biało—mebłesikiej puszik . Tatuś mówił, że ,,Biała ( 
Księga" się nie ostanie, jeśli się nie damy. I że teraz 
tem więcej trzeba zbierać na Fundusz Narodowy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI ,,DZIENNICZKA'-
Sabina. W. z Przemyśla: Zagadki są dobre i bę­

dą umieszczone Co do nowel, to  napisz naprzód
0 jaką nowedę chodzi, bo mamy w tece wiele prze­
kładów

Dawid Langholz: Czy mamy Cl wszystkie błędy 
językowe wyliczyć, jakie upstrzyły Twój wiersz? 
Go znaczy np. „stąpałem po przeszkód mnogich", 
albo „ufałem w obietnic"? Myśl jest dobra, ale ję­
zyk zostawia dużo do życzenia.

Dawid Langsam: Artykuł wyraża myśli proste
1 ogólnie zaiane w sposób pogmatwany i chaotycz­
ny, do druku się nie nadaje.

Zygmunt Fleissig: Może kiedyś, gdy będzie miej­
sce, umieścimy. W każdym razie nieprędko.

Hirsch Oiing: Tylko lekarz specjalista może dać 
skuteczną radę.

„Trumpeldorezyk": „Czar soboty" nie będzie 
umieszczany, nowelę Pereca oddajemy do d ruku

Ab ram Brandys: Rebus z powodu lichego ry ­
sunku nie może być umieszczony.

Malinka Feig: Z zagadek Twoich tylko ostaitnia 
okazała się zdatną.

K. Szmulewiez i Nataljun Dawid: Nie przysłali­
ście rozwiązania swych zagadieik.

Marta H.: Serdecznie pozdrawiamy, w liście uja­
wnia się pewna siła i czystość szlachetnej natury. 
Co z prozą?

Maurycy Sch.: Podaliśmy numer -telefonu, o ile 
Twój pobyt we Lwowie okaże się realnym. Za 
fotografję -dziękujemy. Jak widzisz a>pej nasz, w  
sprawie otwarcia kącika sportowego, me odniósł 
odpowiedniego skutku.

Amator: Nawał zajęć nie poawaila nam aa ko­
respondencję prywatną. Bardzo jest d w wflcfcnq.

że zdążasz z sił wszelkich, do pogybieraa Siwych! 
-wiadomości. Jeżeli zależy Ci na poznaniu Dwtlu t f  
naszego narody  przeczytaj dokładnie hw torja 
Dubnowa. Rób sobie wypisy, i opracuj cww tuei- 
nie literacko ważniejsze zdarzenia hisłoryem e, 
względnie wybitni ęjs ze postacie. Chętnie będziemy 
w dalszym kontakcie z Tobą.

DZIAŁ R O ZR YW K O W Y. *
LogogryE

(Ułożył JULEK YOLKMAN).

1 X 1
X
X
X
X
X
X
X
X

1 X 1
1. Znajduje się w każdej izbie. 2. Roślina. 3. Ptaki 

4. Rzeką w Europie. 5. Limę aktora iilmwweso. 6. 
p tak . 7. Huragan. 8. .Ptak. 9. Organ ciała, 10. Mja- 
sto -w Polsce.

Litery Oiznaczonę X  czytane z góry na dół dadza. 
itnię i nazwiistko powiieści-apisarza żydiowslkiiego.

 o-----
W izytów k i

(UL CELINA GALSTERÓWNA).
1. E. Puckiu 2. W. Cesz. 3. L. Zarost. 4. Sc. Harn 

Jot. 5. A Rwe-dki

D o w c ip n e  p ytan ie
1. Kto ma skrzydła, a nie lata?
2. Kiedy pies nie szczeka?
3. Jak długo śpi człowiek?
4. Kto cbodizi zarwsze na głowie?

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 22-go:
Łamigłówka: 1) Luter, 2) Brema, 3) MŁ.pa, 4) a- 

char. 5) baeair, 6) Szach, 7) onkan, 8) lanca, 9) Ska­
wa, 10) maikoń. Litery śnodikowe dają: Techzakina.

Zagadka: l) poranek, 2) a-mo-niim, 3) liry, 4) era, 5) 
s, 6) tor, 1) yachit. 8) Niemcy, 9) amnesja. Litery 
pierwsze dają: Palestyna.

Zagadka konikowa: Cudze chwalcie, swego nie
znacie, sami nie wiieoie, co posiadacie.

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKJ?
Perec Olicenstelti,. Bronca Erbmanówma, Sabcia 

Wiletscłiinerówina, Bllmoia Brodmanówna z Wiśnicza, 
Erna Siiibersteimów-pa, Ignacy Holzer, Ediward Słlber 
riuig, Leiibek Bauim, Róz:a Spielrtiainówinai, Mozes Ja- 
kób Gh łowicz, Niusie Weitstc.In, Laja Fischlerówina, 
K. St-tl,angor, WiiJek i Romek Nachihauserowd.e, Ar ur 
Spi-ndilar, Juila Lantiauówna., Haiwka Drangerówna, 
Adela Karmedówna, Mariia Hirschberża.nka, Rózia 
Friedmanówna, Ela Lieib-erma.nówma, Mania Spira. 
Bttsio Soldlrtigar, Józef Egenmark, Hirsch Ol ng, Lu­

tnia Spanlamg, Paulina Sohickmanówita, Mania Bo- 
thówina, Jetta SchaHieró' ma, K. TeicM©rówina 
(Chrzanów), Adela Grossówna, Regina Engilanderó- 
wma. Edwin Weiss, Abrarn Brandys, Judyta Prap- 
perównu, M. Drucker. Malinka Feig.

KTO NADESŁAŁ WŁASNE ZAGADKI?
Sabina WietsiLhuerówma^ Perec GziiCemstieui, Enna 

S'Si!bensteinóiwina. Artur Spimdłer, Jula Landauówna 
Moses Lehr-e-r, K. S z muiic wic z,, Naitaiijan Dawtid.

Zakończenie „Dzienniczfca*
— — i— — mmmmm— m— — m

T E A TR Y ŚW IETLN E I D ZW lEKOW E
APOLIA): „Romans nad Rio Gra!nde,<.
SZTUKA: „Pod dachami Paryża*.
UCIECHA: „Neapol, śpiewające miasto" (ian

Kiepura i Brygitta Helin).
WANDA: ^łeaipol, /śpiewające miasto* JJao 

Kiepura i Brygiitta Hełm).

REPERTUAR KINOTEATRÓ W
CORSO: „Zakazany owoc*.
WMŁ&ŁKWA: ^Anastazy1'

 o -----
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Dziś 21 lnu. piem jera w k.me „Sztuka"'. Najwięk 3ze arcydzieło, jakie stworzyła dotąd
grafja francuska! Genjalne i rewelacyjne dzieło, słojące na pograniczu filmu ćźw i _j wego i me mego!! P IO  DACHAM I PAK YZA

europej skick KENE C L aiR E  w  głównych 
Ftiją: słynny śpiewak teatrów  paryskich, bożyszcze kobiet ALBERT PREJEAN i liajulobieusza aktorka iiancuska, poryw ająta młodzieńczym 
W okiem POLA ILLERY. Pieśni śpiewane po raz pierwszy w tym filmie — stały się na jpop jlar niej&z'*mi przebojami dar a! — Przedsprzedaż bi- 

__________________  letów w kasie kina od 11—1 przeaipoi Mimo ołbrzymicłi koszów  filmów ceny ale podwyższone

Otwarcie nowego Selm u -  9 grudnia?
Przypuszczalne zmiany w rZadzie

1^)

Warszawski korespondent „Poionji‘‘ donosi: 
Pierwsze posiedzenie nowoobranego Sejmu 

-śtbędzię się prawdopodobnie dnia 9 grudnia- — 
Zagai Je Jeden z trzech najstarszvch w Sejmie 
Posłów, za których uchodzą posłowie: Bojko,
Trąmpczyóski i Andrzej Lubomirski. Z pośród 
tych trzech najstarszych wybierze przewodni" 
■czącego Pan Prezydent Rzplitej.

Jedno, względnie dwa posiedzenia Sejmu po­
święcone będą wyborowi prezydium i załatwie­
niu formalności, jak np- odczytaniu tytułów de 
'kretów, wydanych przez Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej w okresie bezsejmowym.

P o  ukonstytuowaniu się prezydjum sejmowe* 
Sfo, zostanie wniesiony do Izby projekt budżetu 
państwowego na rok 1931—32 oraz te pro jek ty  
finansowe, które wymagają szybkiego załatwię 

1 nia. W szystkie te sprawy przesiane będą do kor 
niisji budżetowej. Pozatem Sejm wybierze za­
pewne nowych członków Trybunału Stanu na 
miejsce tych, których mandat wygasł wraz z 
rozwiązaniem Sejmu, Na tern Sejm zakończy 
sVą działalność przed świętami Bożego Naro* 
dzęnia-

O brady budżetowe Sejm J rozpoczną się w 
P'erwszych dniach stycznia 1931 roku.

Sprawa więźniów brzeskich zostanie poruszo 
ną najprawdopodobniej w czasie jednego z pier 
WA7vęh posiedzeń Sejmu.

Bezpośrednio po pierwszem nnsied eniu S er 
jnu należy się liczyć z ustąpieniem obecnego 
rządu. W  związku z tern w sferach polityc7- 
■nych krążą pogłoski o szeregu zmian, jakie ma 
ią za jść  w  rządzie- Według tych pogłosek sze- 

m nowego rządu zostać ma albo dotychczaso 
wy wiceprem]er p]^ Rpck. względnie dotych­
czasowy min. sp iaw wewn. gen. Składkowski

Gdyby płk. Beck nie oojął stanowiska premie­
ra, to  zająć ma stanowisko p. Holówki w Min. 
Spraw Zagr. M arszałek Piłsudski zatrzym ać 
ma tekę mm. spraw wojskowych W  razie gdy­
by gen- Składkowski został premierem, to  min. 
spraw wewTi ma być dotychczasowy wicemini­
ster płk. Pieracki.

Jaki będzie skład pirzydlnnr 
nowego Sejrcn?

P c ik . Dr. Resmarln — Jednym 
z wicemarszałków!

Tenże korespondent notuje w dalszym ciągi 
pogłoski co do składu prezydium nowego Sej­
mu, W kołach sanacyjnych mówi się, że m a r  
szałkiem Sejmu zostanie wiceminister Skarbu 
p- Starzyński, zaś wicemarszałkami posłowie 
Polakiewicz, ks. Radziwiłł i ewentualnie poseł 
Rosmann, jako koncesja dla mniejszości naro­
dowych. Kandydatura posła Róga na stanowi­
sko wicemarszałka z ramienia Centrolewu ma 
być dalej aktualna, zaś obóz narodowej demo 
kracji w prezydjum Sejmu reprezentować ma 
dotychczasowy wicemarszałek ks. Czertweityń 
ski. Według wiadomości ze źródeł sanacyjnych 
b premier Sławek nie weidzie podobno do Sej­
mu, lecz do Senatu z listy państwowej BB. i 
zostanie marszałkiem Senatu. W szystkie te po­
głoski są tylko odzwierciedleniem rozmów i na 
strojów. Odpowiednie rozkazy maja być w yda- 
ne w połowie przyszłego tygodnia.

CO SŁYCHAĆ W BRZEŚCIU i
„Robotnik1 podaje, że według ostatnich wiado- j 

mości, otrzymanych drogą Oi-ywatną, stan zdro- 
v ia  niektórych więźniów j*8* rty.

y a  f r o n c /r  w y b o r c z y m

S y t e j a  utybcrcza w ckręgn r z E S z m k lm
Żydzi g lo su ją  na rf«f wa ż y d o w sk ą  Nr.  14

Rzeszów, 19 listopada
W naszem mieście należącem do województwa 

lwowskiego staje do walki wyborczej do Senatu 
"i list, a to: B B. W R. (Nr 1) z Potworowskim 
rolnikiem z Hulcza ad Sokal, b. posłem Drem Ló- 
wenherz' m i b posłem prof Zakrzewst. jn  na oze 
le, Bloku Katolicko Narodowego (Nr 4) z b sena­
torem prof. Głąbińskim i prof. gimn. 7. Lmizi Prój 
sżyhskini na czele, Związku Obrony Praw  i Wol­
ności Ludu — Centrolewu (Nr 7) z b. posłami inż. 
Si i inz Pawłowskim na czele, Ukraińsko-
białoruskiego Wyborczego bloku (Nr 11) z Pa 
Witkowskim rolnikiem ze Lwowa na czele, Bloku 
Nwodowo- Żydowskiego w Halopolsoe (Nr. 14) z 
b. senatoi ein Drem Schreibcrem j b. posłem Drem 
Les. rem na czele. Ukraińsko- Selańska robotnicza 

. socjalistyczna jednist Selrob- Jedni/t (Nr. 25) z 
Soloduchem rolnikiem z Lubycza na czele oraz 
Ruska Selaóskiej Organizacji (Nr 2(7) z Medyckim 
urzędnikiem pry watnym na czele. Jak z tego w i­
dać, zgłoszono 3 listy polskie, 3 listy ukraińskie i 
1 listę żydowską.

W wyborach do pierwszego Senatu Rzplitej Pol­
skiej wybrano dwóch senatorów żydowskich Dra 
W u rz la i błp Dra Bienenstocka, którego miejsce 
7-ajął następnie b. senator Bodek, w wyborach 

de drugiego Senatu wybrano b. senr.tora Dra 
Schreibera, który taż obeenie jest czołowym kan­
dydatem naszej listy Nr 14. Mandat żydowskiego 
senatora jest w lwowskim okręgu wyborczym do 
V»utu możliwy do osiągnięcia. 00 zależy oczywi 
W* od tłumnego udziału wyborców żydowskich 
w gło~ ii aiuo

•  -  •

Akofa wyborcza z powodu mriew -Jłiieaiia sejmo- 
™*ł listy kandydatów Nr i l  w n apy”1 okręgu 
ro®{XsmęLi się u a u  dopiea we wto­

rek 18 hm wielkiem zgromadzeniom ludowem od­
bytem w wielkiej sali Domu Ludowego jm . A. 
Tannenbauma. Po zagajeniu zgromadzenia przez 
D - a  Hopfene, zabrał glos p "Waldman- Schwarz 
ze Lwowa, który w pierwszym rzędzie wspom­
niał o przypadającej właśnie rorznicy przedwcze­
snego zgonu nieodżałowanego błp Leona Reicha, 
a bardzo licznie zebrana publiczność uczciła zmar­
łego przywódcę przez powstanie. Następnie W 
dłuższym” i wyczerpującym referacie przedstawił 
mówca obowiązki ludności żydowskiej podeżas o- 
beonydi wyborów m 'jącydi duże znaczenie. Lud 
ność żydowska powimiu bowiem bezwarunkowo 
dążyć do u z y s k a n ia  swego własnego przedstawi­
cielstwa parlamentarnego Konieczn.igo dla obrony 
jej praw  przy każdej sposobności a przedewszyst- 
kiem przy pracach ustawodawczych przyszłego 
Sejmu który prawdopodobnie będzie przełomo­
wym w dotychozasow;, :n parlamentaryzmie Pol­
ski. Następnie b. senator Dr. Schreibcr przedsta­
w ił działalność Koła Żydowskiego w dotychcza­
sow y h ciałach ustawodawczych, którr w szcze­
gólności dopn wadzi: 0 do tego. iż am^semdtyzm 
przestał być systemem rządzenia, jednak należy 
nadal walczyć o równouprawnienie, które narazie 
istnieje na papierze Dr Sohreiber do-hodzi do 
konkluzji! że interesów żydowskich nie potrafi 
nikt luny skutecznie bronić, jak tylko parlamenta­
rzysta- 7,vd. w'-1""’'” - otzoz 2ydów i kandydująca 
na liście żydowskiej. Jest on bowiem niezawisły 
i niezależ,nv od jakichś, poleceń lub rozkazów 
ozy też zakazów węższych i... „miaroaajnych czyn 
ników" Jedynie Interes żydowskiej ludności i jej 
dobro stanów5 przedmiot zainteresowania i tro ­
cki posła lub senatora żydowskiego kandydujące 
go na tlśrfe o programie sa nrdzlelnei polityki na 
rouewo- żydoy ski ej, korzystnej dla Rzplitej Pol

Wyborcy żydowscy! ramięta?— 
jeżeli nie chcecie, aby Żydzi byli 
pozbaw ieni przedstawicielstwa 
w senacie —- wszyscy do urny 
i wszystkie głosy na lisię Nr.

14
skicj i ludc.osci żydowskiej. Ten proęr&m zań re ­
prezentuje lista Nr. 14.

Przed zakończeniem zgromi adizemia zabrał gło* 
pewien starszy szytokarz żydowsai, któremu b. 
senator Ur Schroiber wiele pomógł w jakiejś spra 
wie szynkmiskiej. W prostych, lecz zarazem raz- 
sądnych i serdecznycn słowacn, przedstawił ÓW 
wyborca z szarego ludu jego kłopoty spowedo- 
waine przez nrzędinika skarbowego Zwrócił sie 
oczywiście do żydowskiego senatora Dra Schroi* 
bei-a,— gdyż np. shiisznem zdaniem, tego w -'borcy - 
senator- Polak wybrany nawet przez Żydów nie 
wy świadcz,’Liy mu takiej, przysługi — który po 
kilku interw  uicjaob w Izbie S rarbow ej' we Lwo­
wie jego sprawę pomyślnie załatw i, i zwolnił go 
od różnych trosk i • nieprzyjemności. Te wyrazy 
wdzięczność wyborcy żydowskiego, stanowią«56 
zarazem typowy przykład ewentualnej pomocy i 
interwencji parlam entarzysty żydowskiego dla 
wyborcy, zostały przyję.e z żywem zadowoleniem, 
przez tłumnie zebranych wyborców żydowskich. 
Wkońeu uchwalono jednomyślnie i przy wielkim 
ewtuzjażmie dla czternastki -ezolrcje, w których 
wyrażono Kołu Żydowskiemu uznanie za jego do­
tychczasową pracę oraz podziękowanie b. senato­
rowi Scłireiberow za jego pożytecaną łziałalnOśó 
w Senacie. • • *

Po zgromadzeniu odbyła się narada ścisłego ko­
mitetu celem technicznego przygotowania akgjf 
wyborczej w naszeih mileście oraz w sąsiednich 
miastach. Wielu działaczy wyjeżdża na prowincję 
dla ur łąjdzenia zgromadjeń wyoon izych i ooko- 
nAuia koniecznym® czynności wyhorożych Ludność 
miast prowdncjonailnyCh spąhM — Jak zwykle — 
swój wbowiązdt narodowy. Rad.

WIEC p r z e d w y b o r c z y  w  ŁANCUCIL.
Z Łańcuta piszą nam: Dma 18 om: odbył się

wiec pi^edwyboixay do Senatu w sal5 Żyd. Domu 
Ludowego z udziałem b . scnatoia D i a ScL-elhera, 
który kandyduje w naszem Województwie.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący kah iłu i  
prezes Kom. Lok. 0 'g  Sjońskiej tow, inż. Spatz, 
który w gorących słowach powitał uzmgodaego 
goś :ia, poczem przystąpiono do wyboru prezy- 
dj.uun, w  skład kióręgo weszi5 jako p-zewodmiczar 
cy pp. Leii Kranzler, H crnafi Bauei- jako sesare 
ta^z, Dr. Leon Markel, 1> A. J. L-ucker, In* 
Spatz, Pinkas Gzuper i Chiel Nussbaum. Następnie 
udzielił przewodniczący głosu kandydatowi p. 
Drowi Sohreiberowi, który wygłosił pórtoragwfcon 
ne pr-zepięjtne przemówienie, przyjęte prtfcez ze­
branych wielkim aplauzem i dłuiftótrwałemi okla­
skami. Po końcowem przemówieniu tow. Dra 
Druckera przy,ęto jednogłośnie renoliucję. by w 
dniu *23 listopada solidarnie głosować na listę Nr. 
14. Po odśpiewaniu „Hatfikwy Zg •Oanadze^ie Zo­
stało zamknięte.

Czarna sotnia n/e Pryszfaiui 
przy roliaclB

Frysztak, 19 listopada.
Ilekroć odbywają się wy-bo,ry do d a ł  istawo- 

diwczydi. tutejsi moszkowie kahalni, zyskują so­
bie od nowa smutną popul u -io ść ..

Na specjalne „wyróżnienie w tym względzie za­
sługują: osławiony stary włodarz Kali a lny p.
Hżrsz Jare, który nie.stely dzierży jeszcze włączę 
prezesa kahału, a na <lrug;e soc ja lne  odznaczenie 
zasługnie nhłmuiej /.nam p ilojżesz Zanger Pa­
nowie ci zahfal lym razen wraz z innymi swy­
mi kompanami do swej roboty z jeszcze Większym 
zapałem niż w poprzednich larach 1 możtra pown ■■ 
dzleć, że doskonale złożyli swój egzamin . mosż 
kostwa i llzoństwn

Zrazu rozpoczęło się jak zwykle, grożWitti 1 ja-
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Srnem den uncja lorsfwem. Kiody nasz czcigodny 
rabin, będący tylko ślepem narzędziem otaczają­
cych go „leib gwardzistów wygłosił w  przede­
dniu wyborów w momencie wyjmowania Tory 
„plomi ;nne przemówienie", nawołując Żydów w  
imieniu Świętej Tory do solidarnego spełnienia 
swego świętego obowiązku itd., zapewniając, ze 
„błogosławiony len będzie na wieki, który odda 
swój glos na jedynkę*1, i, że „niewola nasza się 
skończy", i gdy z tłumu puszczono manifestacyjnie 
kilka karlek 14-sLki, wówczas zawrzało „święta 
oburzenie ■ u takich śjsriętoszków, jak p. Zange: i 
jemu podobni i rozległy się krzyki: J jw a łtu , 14 
tka w Belhamidraszu, zaraz ioh wszystkich z&a 
reszrować!" I istotnie, jakby cudem w yrosła z pod 
ziemi policja, która przez cały czas odczytywa­
nia Tory ot tczała Bet- Hamidrasz w  poszukiwaniu 
za zbrodniarzami z pod znaku 14-słki.

1 wszystko poszło już „jak na maśle". Przez ca­
ły dzień i noc policja poszukiwała owych „zbro­
dniarzy'* i przeprowadziła rewizje u mężów zau­
fania 14-tki, konfiskując kartka wyborcze 14-stki, 
a nawet... książkę Sokołowa

Moszkowie wygrażali się otwarcie, że „kto gło­
sować będzie na 14-tkę, będzie aresztowany, bąd*. 
zabrany do wojśka, bądź też zapłaci wysokie po­
datki...

W dniu wyborów wydalono z komisji wyborczej 
mężów zaufania 14-tki Dra Sdinepfa i tow. Salo­
mona Schmidta, a tego ostatniego wyprowadzono 
Z lokalu wyborczego na wniosek J Jarego przy 
pomocy policji, bez żadnej poustawy prawnej.

Tak to  Żydzi tutejsi oddali swe głosy — za w y­
jątkiem 50-ciu bohaterów 14-ki — „solidarnie jak 
jeden mąż * — pod komendą naszych domorosłych 
meszków.
■ Postępowanie ich podajemy pod pręgierz opinii 
ipuMicznę}!

..Talmud Tora" lako bojówka 
polityczna

Jeden z krakowskich przyjaciół naszego pisma 
pisze nam: Będąc, jako mąż zaufania przydzielo­
ny do Komisji Wyborczej na pd. Wodnicy, miałem 
możność zaobserwowania w tej okolicy scen o 
cliaraklcrze agitacyjnym, scen, w których główną 
ro lę przydzielano kidkunastodetaiim, a niekiedy o- 
śrnio i dzaesięcdołt-tnim malcom, pochodzącym prze 
ważnie z raogół poważanego zakładu naukowo- 
ortoddhsyjmegjo „Talmud Tora*. Nie byłem pierw­
szym, który to zjawisko, nie tyle odrażające, ile 
bolesne, zaobserwował; nie będę — zdaje mi się — 
też ostatnim, który o niem jeszcze wzmiankować 
bedzie. Nie chodzi nu tu specjalnie o potępienie 
tej samobójczej demagogji i  wrodzonej bezmyśl­
ności politycznej, czarnej reakcji'*, bo głos mój 
b j  łby w  tym wypadku jedynie znanem echem sądu 
opinji społeczeństwa narodowo- żydowskiego, ale 
chcę dodać do tyen walorów naszych bogobojnych 
braci — z przeciwległego obozu, jeszcze jedną po­
dobną zaletę niewdzięczność.

Każdy nócsnai Żyd, wyżywający się w swojej 10  
dzianej, żydowskiej kulturze i odnoszący się do 
niej z muościa i  szacunkiem, wie na podstawie 
doświaduzfuia ide to pieniędzy przy każdej sposo­
bności— czy to  będzie dzień powszedni, ozy świę-

Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sz. 
Sekłena. Przeda ut- i przel ład nawet częściowo, 

wzbroniony.
EM IL LUDW IG

Królowie l dyktatorzy
P rzekład Leona Templera 

6) (Ciąg dalszy.).
U KRÓLA ITALJI.

O ile król Fuad działa ekspansywnie, o tyle 
skromnie występuje będący mniej więcej w tym 
samym wieku król wtorki. A jeśli obydwóch nale­
żałoby zgoła nazwać królami mieszczańskimi, to 
Jednak tamten ma coś w sobie z Paszy a ton z 
szlachcica. Że pochodzi z najstarszego rodu ksia- 
żreego w Europie, ujawnia natychmiast jego isto­
ta ; mniej zaś już to, że dziadkiem jego był ów 
jowialny człowiek ze spiczastą bródką, który ce­
nił również i żeńską część swoich poddanych.

W iktor Emanuel wysnuł z tw ardej swojej mło­
dości i cielesnej małości coś odwrotnego, niż 
Wilhelm II ze swojej ułomności: stał się nieśmia­
ły i niezwykle sympatyczny. Kiedy staje się na­
przeciwko człowieka, którego przedtem już często 
walono w głowę, mianowicie ąa znaczkafh pocz­
towych, to chwila taka bywa zawsze przykra. Tu­
taj jednak wprawia cię natychmiast znów w  ró­
wnowagę cisza szlachcica, który mało pyta, wiele 
zaś obserwuje i rozmowę prowadzi zgcła, jako 
psycholog, a więc nie działać, ale ujmować p ra  
gnie znajomością ludzkiego serca A że ja ■dąża- 
łem do tego samego calu, d c on lism y zcicha do­
koła siebie.
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to, ozy to będzie uroczystość śtkłbu, ozy też inna 
uroczystość religijna — ofiaruje się w  formie 
„Nedarim" na - rzecz „Talmud Tora , lub „Jeszi- 
wah h e te r Tora*. (instytucje te są zresztą popie­
rane, niezależnie od przekonań i ugrupowań p ar­
tyjnych, przez prawie-że całe społeczeństwo ży­
dowskie, w postaci już- to wkładek miesięcznych 
już to tygodniowy -h) Każdy dobry Żyd zreszią 
chętnie to ozyni, widzi bowiem w tern miodem po 
koleuiu „bachurim" odblask uipoetyzowanych „mat 
midim*'. widizi w nich świętość narodową, zabyte*, 
który, choćby z racji jego ogromnej roli historyce 
nej, cenić wypada.

Ale jakże się dzisiaj stosunki zmieniły! Demag.- 
gja upośledzonych i zacofanych czynników ortodo­
ksyjnych potrafiła nieoceniony entuzjazm i zapał 
młodzieży ortodoksyjnej do nauki P ism a świętego 
„ w imię Boże i dia dobra Izraela'* (!) zwrócić w 
kifciuiiiku nieczystych zagadnień polityki, oraz „w 
imię Boże i ula dobra Izraela" przekuć go w  nieo­
kiełzaną nienawiść ku własnym braciom... Serce 
się krajało, gdy patrzało się na tych malców, we 
pchniętych naoślep przez swoich demagogicznych 
pedagogów w w ir agitacji i denunojwijącycu swo­
ich znienawidzonych współplemieńców z obozu 
*wrogiego'*, bo narodowo- żydovskiego (!).

Malców tych winić nikt nie może, ale cala odpo­
wiedzialność za wszystko to, 00 się stało, niech 
spadnie, na tych „bogobojnych* agudowców i 
„charajdim'*, którzy tych malców za narzędzie 
swoich „wzniosłych" planów użyli i odważyli się 
wszczepić w ich młodą duszę deslruktywny jad 
nienawiści, grożący zakażeniem całego organi­
zmu.

A wkońcu chciałbym postawić społeczeństwu 
narodowo- żydowskiemu jedno istotne i zasadni­
cze pytanie: skoro ortodoksi powyższego typu u- 
znali za stosowne przekształcić tak poważną i z 
istoty rzeczy apolityczną instytucję, jaką jest „Tal 
m.ud Tora", albo „Jesziwah Keter Tora" -  w bo­
jówkę polityczną, ozy w naszym interesie leży, 
popierać tak zmodyfikowana uczelnię??...

A. F.
Bohater afery podgórskiej na roz­

jazdach ...
Źj-Uizi krakowscy i podgórscy pamiętają chyba 

dobrze nazwisko p. Szymona Ałtera Frankla, któ­
ry z kahałem podgórskim prowadzi zacięty pro­
ces o poboiy przy należne mu rzekom > za sp ra­
wowanie urzędu rabinackiego w Skawinie Spra 
wa oparła się o Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny, a p. F r a n k , n i e  czekając na jego orze­
czenie, przeprowadził egzekucję na ruchomości 
podgórskiego kahału. Z uwagi na niebywały sltan 
dal, jaki ta hislorja wywołała, oddano pouobno 
cały spór do rozstrzygnięcia, sądowi rabinackie- 
mu. Tymczasem jednak przyszły wybory i p. Szy­
mon Alter Frarikel zabrał się energ-cznb- do ro­
boty. Jak nas informują, osobliwy ten „rabin ska 
wiński* poczuł w sobie powołanie mówcy ludo­
wego i w szeregu miasteczek krakowskiego po­
w iatu pełnił z wielką gorliwością funkcję agita­
tora wyborczego „jedynki1*. I tak przemawiał na 
zgrom R żeniach ludowych w Słomnik ach, P ro ­
szowicach. Miechowie itd. Powinien, ou koniecz­
nie dostać jakiś większy order, bo w Miechowie

Siedział w czasie tej nieruchomej gry tow arzy­
skiej na długiej, żółtej, jedwabnej sofie; nosił sza­
ry mundur niemal bez orderów, buity z chcdewami, 
a  nad wciąż trochę naprężunemi rysami i łatwo 
łzawiącemi oczami — czyste, spokojne czoło. W 
ciągu godziny pirawie nie ruszył się z miejsca, a 
gesty Włochów są mu, zdaje się, obce. Zresztą 
wysoce sobie to waży, że nie mieszka w zimnych 
salach Kwirynału. Bo kiedy przy sposobności 
zwróciłem uwagę na mały pokój p ezyd mte w  
Waszyngtonie, rzekł szybko:

— „Nie musi pan wierzyć, że ja tuitaj żyję Mam 
za miastem willę, Tam nie na tego wszystkiego, 
00 tu pan widzi, tylko fotele — kosze i tym podo­
bne, rozumie par, ?"

Podobnie jak tym to zwrotem, pragnie każdem 
powiedzeniem władzę, wiedzę, zrozumienie ukazać 
w mniejszych rozmiarach, niż są naprawdę. W i­
działem w nim człowieka; któryby działać wolał 
w szczupiejszem gronie, któryby cienie ruchliwych 
dziejów i może jeszcze bardziej uehawej przy 
szłośei chętnie przepędził i o wiele bardiziej sączę- 
śiiw j czuł się pośród książek i zbiorów. {Widocz­
nie przykuwa go do tego miejsca poczucie obo­
wiązku, bo chce utrzymać dynastję. Idę o zakład, 
że W iktor Emanuel mówi, jak mówił Wilhelm I. 
o „służbie". W istocie jest on pierwszym w dzie­
jach panującym, który codziennie rano jeździ do 
swego urzędu.

Wogóle łączy go z F rusakami uczciwość, rezy- 
goaęj a i cierpliwość, O Bismarcku s  a r vm opo­
wiadał mi, że kiedy odwiedził go w  roku 1888, w 
czasie pogrzebu cesarza, widział na jego b iałku 
podobiznę prezydent* Qevelauda; drzwi fc go to

Nr. 3®.^ ----
Naszemu kierow nikow i p. Dr. MartsymujMłOwi 

Hornuugow i w yrażam y  jaknaigorętszie w y ra z y  
w spółczucia z  powodu zgonu Jego bł. p. Ojca.

Członkowie Ż. K. S- „Hakoah" 
w Krakowie.

omal go nie pobito. M. in. nawoływał Żydów, 
ażeby głosowali jawnie, gdyż ten kto glosuje ta j­
nie może uchodzić za „przeciwnika panującego 
ustroju"... Jednym z głównych argumentów p. 
Franihlr, podobnie zresztą jak innych agitatorów  
tego pokroju, był ten argiument, że marszałek P ił­
sudski uratow ał Talmud Tory i j-esziwy, bo gdy­
by w r  1920 nde był odparł nawały bolszewic­
kiej, znikłyby w Polsce Talmud Tory i  jesziwy 
tak jak w Rosji sowieckiej...

Ciekawa była agitacja wyoorcza w Proszowi­
cach. W tem miasteczku toczą zażartą wojnę o 
rabinat dwaj kandydaci rabinaocy, Wachs i  Ho­
rowitz. Obaj więc rywalizowali ze sobą, który 
więcej dostarczy wyborców jedynkowych W tym 
celu jeden z nich rozdawał jedynki obcięte od 
góry, (Fugi zaś obcięte od aołu. ażeby potem mo­
żna było poznać, który spełnił lepiej swoje za­
danie...

Bund o swojej klęsce
Bundowska „Fołkseajtung*' zamieszcza artykuł, 

poświęcony wynikom kampamji wyborczej Bum- 
du. Jest to dość niezgrabne i szyte gruiLemi nić­
mi usprawiedliwienie swej klęski. Pociesza się 
„Folkscajtung", że wszystkie stronnictwa socja­
listyczne straciły dużą ilość głosów i zrzuca w i­
nę na apalję i niechęć wyborców. „Folkscajtung* 
kurczowo trzyma się przekonania, że glosy daw ­
nych zwolenników Bundu nie padły ani na listy 
mieszczańskich stronnictw żydowskichę ani na 
listy komunistyczne. Wszelkie zapewnienia „Folks 
cajtung" nde tłumaczą atoli faktu, że Bund w cią­
gu dwóch lat stracił 7.000 zwolenników w samej 
Warszawie.

E s n K n o
PIĄTEK, 21 LISTOPADA

Kraków (313) 11*40 Przegl. prasy PAT. 11 "58 
Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramol* 13*10 Kom. 
meteor, 15 Kom. gosp. 15‘bO Lekcp. j. * nc lb  15 
Gramof 17‘15 Odczyt pt : „Jan Śniadecki ■ (w se­
tną rocznicę zgonu) — wygi. p. W. Dziewulski. 
17*45 Muz. lekka. 1S*45 Rozmaił., komun. 19*10 Giel 
da roln. 19*35 Dziennik prasowy. 20 Pogadanka 
muzyczna. 2015 Koncert Filh warsz. (muz. S. P ro  
1-jewa, komun. 24 Hejnał.

Lwów (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
Katowice (4G8.7) 11*40 PAT. 1T59 Sygnał, hejnał 

1210 Gramof. 13*10 Koin meteor 15 Kom. gosp. 
15*20 Komun. 15*50 Lekcja j. franc. 6*15 Gramof. 
17‘15 Odczyt. 17*45 Muz. lekka. 8*45 Rozmait. 19*10 
Giełda roln. 19*25 Gramof. 19*35 Dziennik praso­
wy. 20 Pogadanka muzyczna. 2015 Koncert (p. 
Kraków), komun.

Wiedeń (516.3) 15 20, 17 30, 19*30 Muz. 20 Dramat.
Budapeszt (550.5) 9*15, 12*05, 18, 1950 Muz.

wtedy, a mnie teraz. Pozatem uzasadnił .nu Bis­
marck możność rządów niemego cesarza Frydery­
ka porównaniem, że krói IIannoveru rządził, choć 
był ślepy. Ale na Mussoiiniego nie dał się napro- 
wadizić i zdradził się raz tylko. Bo kiedy w  ciągu 
tej długi j, przezei* wciąż w przeszłość kierowa­
nej, a przezemnie stale znów na teraźniejszość na­
wracanej rozmowy o królu Wilhelmie powieozi: - 
łem, że jednak t-afnie obrał swojego ministra, za­
pytał W iktor Emanuel szybko:

— „-A veramente soelto? * Gzy napa awdę obrał 
go?

Ciężkie wewnętrzne przesilenia wyczytać mo­
żna na Łem sforsowaniem obliczu; zarówno przy 
stąpienie do wojny światowej jak i faszyzm mu­
siał ten człowiek na sobie wymusić, bo z natury 
nazwałbym go z pewnością najbardziej pokojowo 
usposobionym ze wszystkich monarchów, gdyby 
jeszcze wśród nich istniał jaki wojowniczy. My­
ślę, że wszyscy królowie Europy modlą się co 
wieczór: Quieta non movere!

Ter melancholię któremu każda świetncioć w y­
daje się wątpliwą, a może złowieszcza, czyni z pe­
wnością wszystko, by św iat się nie poznał na nim. 
W zamian jednak za to, być może, w jakimś nota­
tniku, łub też tylko wobec powiernika wypowiada 
uv agi wybitnie szyderczego pokrojiu, choć bez nie­
nawiści. Jest zbieraczem monet i już choćby d la­
tego znawcą fizjognomij.

— „Widzi pan, kiedy muszę coś zagajać, a nu­
dzę się, wtedy studjuję głowy przed sobą: naten­
czas spraw a staje się natychmiast

(Ciąg d a tu r  aaańąpL).
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1 4  W wyborach do Senatu głosują
wszyscy Żydzi w Małopc Este na listę nr.

VA HORYZONCIE POLITYCZNYM .

Gabinet Ifaugoina przed 
dymisją

Austriacka part ja chrześcijańsko—społeczna 
Zwołała tajną konferencję, by ustalić swój sto­
sunek do obecnej sytuacji w  kraju. Po referacie 
kamcłorzii Vaugoina wyw iązała się bardzo oźy- 
wńona dyskusja która dla Vaugoóna nie bardzo 
by ła  przyjemna- Okazało się bowiem, że więk­
szość krajów a zwłaszcza. świeżo obrani z pro­
wincji posłowie potępiają stanowczo praw ico­
w y  kurs gabinetu Vaugoina-Starheinberga. W y­
nikiem tych narad będzie najprawdopodobniej 
dymisja obecnego gabinetu- a nowy rząd szu­
kać b ęd z e  porozumienia ze Schoberem. by  u- 
twurzy ć większość w  parlamencie. Posłow ie z 
Heim wehry przejdą do opozycji.

Przesilenie w ionie włoskiego 
faszyzm u

Rada ministrów włoskich zarządziła, jak wia 
dortro, redukcję plac i pensyj wszystkich urzęd 
iwków o 12 procent z dniem 1 grudnia br. Redu 
keja tą tyczy się też funkcjonariuszy gmin i 
Wszystkich instytucyj państwowych. Rząd uza­
sadnia swo;e zarządzenie wielkim deficytem 
oraz tern, że  nastąpiła redukcja płac we 
w szystkich kategoriach robotników. W  moty­
wach zarządzenia czytam y dalej że po tej redu 
kcji płac ma nastąpić spadek cen 1 zniżenie 
czynszu' mieszkań

Rada ministrów zajmowała s c  też w ostat­
nich dniach problemem syndykatów. Jak waż­
nym jest ren problem na. tle obecnego przesile­
nia, świadczy wstępny artykuł w .Corrierre 
dęła Sera" z pod pióra byłego generalnego sekTe 
t-arza partu faszystowskiej Augusta Turatiego. 
Czytam y w tym artykule, że we Włoszech od 
dłuższego -zasu wieje wiatr antysyndykalistyez 
ny. W rogowie systemu korporatywnego całą 
wiinę przesilenia zwalają na syndykaty. Zwła­
szcza pracodaw cy uskarżają się- że przymuso­
wy system syndykatów krępuje ich inicjatywę 
Prywatna i niejednokrotnie dawali w yraz tę­
sknocie za powrotem do dawnych czasów, k e  
dy to przedsiębiorcy i fabrykanci prowadzili 
Walkę klasową z wolne™  związkami zawodo- 
wemi robotników. Turati domaga, się jeszcze o* 
strzejszego kursu w przeprowadzeniu zasady 
Korporacyjnego ukształtowania społeczeństwa 
włoskiego-

Ryków zdradził sprzysiężenie 
p m r w h o  Stalinowi?

Jak już wczoraj o tern donieśliśmy', organ ro­
syjskich menszewików „Socjalisticzeski; Wie- 
stnik *, wychodzący w Berlinie, przyniósł sensa 
cyjnę rewelacje o spisku przeciwko Stalinowi- 
Aresztowano mianowicie przewodniczącego ro­
syjskie! rady komisarzy ludowych Syrcowa, 
Doczem nastąpiło aresztowanie Andrejewa, 
członka najwyższej rady wojennej i generała 
Blńchera naczelnego dowódcy sowieckiej armji 
ha Dalekim Wschodzie, którego niedawno po po 
konaniu Chińczyków witano w Moskwie jako 
bohatera. Te areszty  w związku z rozmaiłem! 
Przesunięciami na najwyższych stanowiskach 

w administracji jakoteż wewnątrz komuni­
stycznej partji mają być, zdaniem menszewic- 
kfego organu, rezultatem odkrytego sprzysięże 
hia przeciwko Stalinowi. Nie jest to byle jakie 
sprzysiężenie, gdyż Syrcow cieszył się dotych­
czas zupełnem zaufaniem Stalina, który go na- 
Wer przydzielił Rykowowi, przewodmczącemu 
Wszechrosyjskiej rady komisarzy ludowych ja- 
**0 swego męża zaufania. A tymczasem w mie 
tk a n iu  Syrcowa schodzili się spiskowcy, do 
k td r  eh m. ifi- zaliczyć też należy Antypowa, 
komisarza poczty i telegrafu, oraz generała 
Wotina i cały szereg kaukaskich komunistów

■ Premie dla Prenumeratorów 
„Nowego Dziennika"!
W najbliższym czasie rozpoczynamy akcję premij dla naszych prenu­
meratorów. — Premje stanowić będą cenne 1 wartościowe dzieła z zakresu 
wiedzy i literatury żydowskiej, jak i ogólnej. — Pierwszą premją będzie 
8-tomowa y, H iS T O H tlA  i Y B Ó W “  G r a e t z a ,  w przekładzie polstcim 
St. Szenbaka. - przedmową Dra I. Schippera.

_JL ™ ! I B  S z c z e g ó ły  — ar n a jb liż sz y c h  d n ia ch !

Angielsko-żydowska „konferencja
okrągłego siołu"

Jak wiadomo, rozpoczęły się w Londynie, 
pod przewodnictwem min- Hendersona narady 
między rządem angielskim a przedstawiciela­
mi Agencji Żydowskiej w osobach dra Weizma 
nna, prof. Brodetzkiego, d‘Awigaora Goldsmi" 
tha i generalnego sekretarza Namiera. Ogólną 
uwagę zwraca fakt, że przewodniczącym nie 
jest min. kolonij lord Passfield. lecz min. spraw 
zagranicznych Henderson. Niemniej charaktery 
styczne są okoliczności, wśród których konfe­
rencja okrągłego stołu została zwołana. „Sta- 
tem ent‘‘, zwomjący tę. konferencję, mówi wyraź 
nie o tem, że nawiązywane sa ponowne roko­
wania z przedstawicielami Agencji Żydowskiej, 
by w rezultacie narad wydać nową deklaracje 
rządu brytyjskiego w sprawie Palestyny. Tą za 
powiedzią należy sobie wylłómaczyć także 
fakt. że w czasie dyskusji palestyńskiej w par­
lamencie brytyjskim MacDonald nie złożył za­
powiedzianego oświadczenia, lecz przyrzekł, że 
oświadczenie takie zostanie wydane w rezulta­
cie narad z Agencją Żydowską i z Arabami.

Chwilowo piewiadomo, co jest przedmiotem 
narad konferencji „okrągłego stofu‘‘. Podobno 
jednym z głównych punktów jest sprawa zamle 
rzonej pożyczki na cele palestyńskie. Rząd bry 
tyjski pragnid bowiem zaciągnąć pożyczkę w 
sumie póltrzecia miljona funtów szterlingów na 
cele palestyńskie. Szczegółowym celem tej po­
życzki jest, wedle oświadczenia dra Shielsa w 
parlamencie, kolonizacja wywłaszczonych!?) 

Arabów oraz w dalszym ciągu osiedlanie Ara­
bów i Żydów na ziemi palestyńskiej. Wątpić 
naleay, czy z takiej pożyczki, gdyby ona nawet

Przed wyborami do gminy żydowskiej 
w Berlinie

B e r l i n .  ŻAT) Na 'terenie całych Prus odbę­
dą się ą  dn. 30 listopada w ybory do zarządów 
gmin żydowskich W e wszystkich gminach za 
wyjątkiem Berlina, udało się utworzyć zjedno­
czone listy, celem uniknięcia walki wyborczej 
w  obecnym okresie- W Berlinie natomiast będzie 
ryw alizow ało ze sobą 9 list. Dotychczas zgło­
szono juiź 5 list wyborczych (liberałów, żydo­
wskiego stronnictwa narouowego, stronnic iwa. 
religijnego stanu średniego, konserwatystów 
oraz Poale S.ior)- W ś.ód 4 nowych list zr.ajdu 
je się lista „bezpartyjnego zjednoczenia" z drem 
smarem Freundem na czele. Pierwotnie zosta­
ła również zgłoszona, lista Jew.icowo-demokra- 
tycznego stronnictwa ludowego" z czołowemi 
kandydaturami pp- dra Singalowsl iego i Jakó-

doszla do skutku, korzystahby także Żydzi- Je­
śli chodzi o doświadczenia z lat ubiegłych, to 
odpowiedź musi być negatywna. Z drugiej ato­
li strony rząd brytyjski wie, ż< pożyczka taka 
może być pokryta tylko przy usilnej pomocy 
finansistów żydowskich. Pomoc ta okazała się 
wielce skuteczną przy uzyskaniu pierwszej po­
życzki w sumie 4 i pół miljona f. szt. na cele pa 
lestyńskie-

Sprawa pożyczki i jej zużycia jest jednym z 
punktów konferencji „okrągłego stom‘\  p oza- 
tem na porządku dziennym znajdują się liczne 
zagadnienia dotyczące przyszłej pracy żydów** 
skiej w Palestynie. Jakie wyniki konfęreocja 
przyniesie — trudno obecnie przew.dzieć. Tru­
dno też przewidzieć, czy  jest ona znowu tyik„ 
manewrem taktycznym rządu MacDonalda, Lt5 
ry w ten sposób mógł stanąć przed parlameŁ 
tem bez żadnej deklaracji zmieniające] Białą 
Księgę, czy też chodzi tu naprawdę o wyjściu 
z przykrej sy tuacji Konferencja n u  potrw ać i® 
den miesiąc i dopiero wówczas znaiu będą j«f 
rezultaty-

Gabinet osfru hrytynowat 
M a  Faesfieiba

L o n d y r  ŻAT, Jak donosi „Sunday Tkner** 
uchwała w sprawie zaproszenia Agencji ŻydoW 
skiej na konferencję zapadła na posiedzeniu an­
gielskiego gabinetu ministrów, na którem pod­
dano ostrej krytyce politykę palestyńska lorda 
Passfielda i postanowiono, że dotychczasowa 
linja polityczna nie może być*kontynuowana. 

o§o---------
ba Leszczyńskiego, lec.'’, iak się dowiaduje ŻAT 
PP. dr. Singalowski i J. Leszczyński wycofali 
sw e kandydatury-

OBIEG PIENIĘDZY w  PALESTYNIE. Jak wynika
z osit atoii ego sprawo zdania departstnentu skarbu 1 za­
du palestyńskiego, w dn-im 30 września b. r.- w Pale­
stynie były w obiegu: 234.500 f. stal w  m-o.neiach sre 
bnnych, 39.80C f. siz-t. w monetadn 2.272 f.
szit. w monetach medziamyoh, zaś 1,992.992 f. szt. 
w banknotach, ogółem 2,269.664 f. szt.

DOMY MIESZKALNE DLA 500 ROBOTNIKÓW 
ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE. Departament grr 
cy przy egzekutywie Agencji Żydowskiej wyasygno 
wał 5.400 fumt. szterL na budowę domów mieszkal­
nych i baraków w różnych koloniach dla bliska 500 
robotników żydowskich. Nowe domy będą zakładane 
w pierwszym rzędzie na grantach Żydowskiego Finn 
duszu Narodowego.

z trockistą Lominadze na czele. Nawet najwier­
niejszy przyjaciel Stalina Sergiej Orchonikidze. 
były przewodniczący komisji kontrolnej, miał 
wiedzieć o tym spisku przeciwko Stalinpwi. — 
Sprzysiężenie zdradził Ryków, któTr w osta­
tnim momencie zwątpił w jego celowość i w mo 
żliwość sukcesu. Ryków nie został aresztowa­
ny, lecz zesłany do miejscowości Sachum na 
Kaukazie, rzekomo dla poratowania zdrowia i 
stamtąd ua ręce centralnego komitetu partji ko­
munistycznej przesłał swą rezygnację ze stano

wiska przewodniczącego wszechros-';skiej rady 
kornisa~zy ludowych- 

Rewelacje socjalno-dem okratyczrego organu 
znajdują pc części swe potwierdzenie w okoli­
czności, że centralny komiiet partji komunisty­
cznej, k tóry  dotychczas mieścił się na Starym  
P lacr w gmachu towarzystw spółdzielczych, 
przeniósł się do Kremlu- Równocześnie wszyst­
kie domy około Czerwonego Placu, w których 
mieszczą się kancelarie i władze Dartji. strzezo 
ne są przez w ojska
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Hołd citniom błp.LeonaReicha
W dniu 19 bm.. jako w pierwszą roczuicę zgo 

ru błp- Dra Reicha, odbyło się na cmentarzu 
żydowskim w e Lwowie przy grobowcu błp- 
Dra Leona Reicha nabożeństwo żałobne. Modły 
odprawili rab. Dr. Freund i rab. Dr. Lewin. 
Dłuższe przemówienie wygłosił poseł m- Lwo 
wa Dr- E  Sommerstewi. Równocześnie odbyto 
się odsłonięcie pięknego nagrobka błp- Dra 
Reicha, projektu arch. ind- Jfoeśa Awma

W Ł A M C IE  DO B O Z tP " Y  W PRZEMYŚLU 
Przed kilka dni mu włamał! się w  porze noc­

nej nieznani sprawcy do bóżnicy zusaósk-iej w 
Pi zemyślu, gazie w m e łi trzy otwory w kasie 
wertheiiiii/wskiej i zubi-idi z adej srebrną koro­
no na Torę, srebrną ozdobę, srebrną rączkę i 
srebi ną ,yuszke <w mową. Zarząd bóżt icy za sań 
skiej w Przemyśla przy al. Unfi Brzosk'ej upra­
sza każdego, n o  posiada jakąkolwiek wiadomość 
o wspomnianych w y te i a sta aóflwayrt przed- 
mlotaeij nabożeństwa, o zawiadomienie go o *em

KATASTROFY W KOPALNIACH
Z Katowi*; donoszr. We czwartek przed połu- 

u-utran na kopalni b wuft aanar t  i  W W iłowicach 
wskutek pęknięcia ru ry  wodociągowej o wytrzy- 
m it  ci 46 aimosfe* woda załata sztolnię poło­
żoną 150 m. pod zlenaą, zagrażając źych pra- 
cojąr,*ch tam górników. Na wieść o katastrofie 
w taód robotników wybu chł popłoch Zmobilizo­
wano natychmiast ratowników, którzy z naraże­
niem własnego żyda posdeszyii z pomocą zagro­
żonym. W w yr ‘ u akcji ratunkowej udało się 
wstrzymać napływ wody i po wyprowadzeniu 
górników sztolnię zafiłKtręeo Szkody wyrządzo­
ne przez wodę są macane.

Doda 15 bm nr szybie RŁchtoutem w Janowie, 
i l n i ą i  j ni M> Spółki Gieschęyo, wydarzył się nde- 
oasgśłiw y wypadek. Z powodu ws*-ząsu ziem 
mgraMł się strop węglowy, który przywalił gór- 
H U  Józi" Maks orczyk a MeJ-ehc-czyk udusił 

pód zwałami węgla. Z ąn rły  dożył lat 28, po- 
d & M ł z M dej Dąbrówki.

Ouegda* w  nocy na kopalni węgla w Mysłowi- 
eueh został n d L o  poraniony gó-r*V Pałka Prze­
niesiony  do szpitala zmarł wskutek < jtiiesdo- 
! * *  Pa& a liczył łat 21. osieroci] żonę i
dwoje dziec-

Z Będz na donoszą: Akcja ratunkowa, prowadao 
«a W zwć-t on z wybuchem wdów w głębi kopal- 
zd „Saturn", trw a w  dalszym ciągu beci przerwy. 
Do wtorku popołudnia, odciętych od świata gór­
ników: Izydora Zakrzewskiego i Jana Zurka, me 
wydoLyto. Jak przypuszczają sfery górnicze, ule­
gli oni uduszeniu garami lub też spaleniu przez 
ogień który powstał w  hastępstddi eksplozji. Po­
le trzecie w kooalmd, w którem znajdować się 
winny obie ofiary katastrofy, objęte jest przez 
ogień i gazy Celem zabezpieczenia sąsiednich pól 
od gazu, buduje się tamy jeden z wentylatorów 
siłn wybuchu został uszkodzony i jest nie izyim-. 
Również cześć maszyn została uszkodzona. Kil­
ka koni poniosło śmierć skutkiem uduszenia Trzy 
zdołano uratow ać.
NAGŁY ZGON :»TARUSZKI W ŁC« L U J 'WY 

BORCKYM
Ze Lwowa <kmoszi: W niedzielę w lokalu wy­

borczym mieszczącym się w szkole im Marp Ma 
gdaleny w cisnącym się tłumie nagle zachorowała 
jakaś staruszka Nim przybyło na miejsce pogo­
towie ratunkowe, staruszka zmarła na udar ser­
cowy Jnk następnie .stwierdzono, była to 74-le- 
tnia Maria Żywińska. wdowa po urzędniku, któ­
ra pomimo, że czuła się chorą, udała aię do gło­
sowania
Oi.T PTTOMFMT .TAKO ŚWIADKÓWIE W PRO- 

(  ESTE KARNYM
We Lwowie odbyła się rozprawa oryjFmai na 

7. tego wzcledu. że w ysterow ało w nień Kilkana­
ście osób yłuchoniemyrh Na ławie oskarżonych 
zrsiadł ''tiu honiemy dentyst) Czerniaki b v łr se­
kretarz towarzystwa głuchoniemych „Nadzieja", 
który sprzeniewierzył z kasy uipośle izonyrh bie- 
ci-. ków, 11 Tri zł t TO dolarów

rzernicki dawał trybunałowi wyjaśnienia przy 
pornorr łt umacza s"dow«yo. Fr Szemora. ober 
nego kierownika lwowskiego zakładu dla głucho­
niemych. Tak samo zeznawali świadkowie głucho­
niemi w liczbie 14 Czernickiego skazano na 8 rude 
słęcy więzienia.

PORUCZNIK ZDEFRAUDOWAŁ PIENIĄDZE 
Przerl sadem w o ik  w 1 odzi rozipocząl się sen­

sacyjny proues przeciwko porucznikowi Feklr Kr

H i i n i i r ’iIIm Ii
wi Muszyńskiemu, oskarżonumu o cały szereg nad 
użyć i defraudacyj pieniędzy, przeznaczonych dla 
żołnierzy Muszyński oskarżony jest ponadto o 
wyłudzanie pieuiędzj od s wy on kolegów- ofice­
rów Do rozprawy, która potrwa kilka dni, we­
zwano 60 świadków

SENSACYJNA u c ie c z k a  z  w i ę z i e n i a  
W GRUDZIĄDZU 

Z Bydgoszczy < oooszą Afera uprowadzania 
więźnia z domu kr-nego w Grudziądzu przez u- 
i«?iaika więziennego Alfonsa Romanowskiego 
przybiera jo raz  szersze rozmiary. Okazało się, 
iż uprowadzony więzień, to były oficer litewski 
Stanisław  Rynkowski, odsiadujący k»irę 8-mde- 
slęcmegc wlezienia za szpiegostwo W ub wto­
rek około godz. 5 tej popołuduóu Romanowski wy­
szedł w raz z Rynkowskim do miasta, oświadcza­
jąc, iż bierze odpowiedzialność za więźnia. Z mda 
sto więcej nie wrócił. Siady ucieczki prowadzą 
do Gdańska, skąd zbiegowie prawdopodobnie skie 
ru ją się do Prus Wschodnich Jak ustaliło do­
tychczasowe śledztwo. Romanowski wziął z kasy 
więziennej 850 zł Za zbiegami 'oze dano listy 
Jtończe oraz zwrócono się do władz policyjnych 
w Gdańska. Dotychczas brak o ucuekimerach w ia­
domości. /

WSCIe Kl Y PIES W KLA8JE SZKOLNEJ 
lAiegdaj popołudniu w czasie lekcji w szkole 

powszechnej w Koszelowie w pow. bęczińskim, 
do klasy przez odchylone drzwi wpadł pies, rui- 
clł się na dzieci i począł je dotkliwie gryźć. W 
klasie powstał nie do opisania popłoch, przera­
żone dzieci poczęły uciekać, cisnąc się szturm jm 
do drzwi i okien. Nauczycielka, która starała się 
rozjuszonego psa uśmierzyć, została sama rów ­
nież pokąsana. Wolanie o pomoc zwabiło kilkuna­
stu obok mieszkających gospodarzy, którzy przy­
byli do szkoły na ratunek Pies. pi zeskoczył przez 
leżącą gromadę dzieci W drzwiach i ugryzł jedne­
go z gospodarzy, ci dopiero teraz rozumieli co 
się stało i puścili się w pogoń za psem, którego 
w odległości dwu kilometrów od wsi zabili 

Natychmiast dc pokąsanych wezwano pomc 
lekarską z Czeladź., Sosnowca i Będzina Przy 
było kilku lekarzy oraz trzy karetki pogotowia 
Kasy Chorych Pokąsanych przewieziono do szpi­
ta la  w Sosnowcu, gdzie natychmiast zaaplikowa­
no im zastrzyki przeciwko wodowsłretowi.

Rannymi są: M Niemiec lat 9 K Derejówua 
lat 9, Arnia K saw irow ska lat 12, K Paryska lat 
11, R Glonek lat 10. Z Rułńński lat 11, K. Ko­
walska lat 9, K. Gawłówna lat 11, J. Zawada lat 
10 i Jadwiga Wróblówna lat 11 Aona Hogaiska. 
nauozy-*śelka i gospodarz Allred Cytwrski 

Jak ustalono, pies przyb'egł od strony Dąbro­
wy, przedtem wpadł do mieczkania Fomalskicłi, 
gdźie pogryzł 6-lebnłą córkę Wandę otłz matkę 
Stanisławę.

TRAGEDIA RODZINY .NIEPOTRZEBNEGO 
CZŁOWIEKA"

W ] istna- h  w arszawskich czytamy; W domu 
Staszica 4 zamib?iAiwał Aleks. NosaJewski mu­
ra rz  żoną Mar ją  i czworgiem dzieci Przet 3-ina 
laty N. zapadł na lo tstró j nerwww; Chorego u- 
niieszozono w szpitalu Jana Bożego. Po kilku ty­
godniach N. wrócił do domu i zaczął pracować. 
Stwierdzi] jednak, lż pamięć zaczynr tm niedopi- 
sywać Powziął postanowiwitie, l i  wsł atek zau’ 
ku pamięci, jako następstw: choroby u.nysłowey 
oraz wskutek sztucznego prawego o_a (miał wy­
bite przt pracy w 1 S-tym roku życia), nie może 
pracować, a nie chcąc być cdężaiełn rodzinie — 
jako człowiek niepotrzebny musi ustąpić z domu 

N. y-^szystkie dowody osobiste oraz palto pozo­
stawi] w domu i wziąwszy tylko 40 gr w drogę. 
w< szedł. Było to 16 listopada 1"B7 roku. tegoż 
da Li N. odwiedził siostrę "Wą Apolonję Krzrw- 
niakową (Młynarska 261, którą prosił o pożycze- 
me 5 ił. K. odmóy ila. Nosaley 'ski udał się do 
si©*try żony Marty Raczyńskiej (pl Kazimierza 
Wielkiego 4), otrzymał od niej 4 M Sumę tę No- 
selewskl wręczy! przybyłe na tam w poszukiw; - 
riu  cyc: synowi Edmund.rwi

N wyszedł i od taj chwili wszelki słuch o nim 
zaginął.

z.rozpacŁ0*ri żema dowiadywała się po komisar­
iatach, śledziła wiadomości o wypaakach. o^Ją- 
dała .włoki samobójców i topielców, których to t  
samość nie była ustalona. Napróżnc 

R zed  2-ou laty ló-letn* wówczas sy*. Franci­
szek ohcąc jtomór matce, zaczął pracować w kwća 
Maml Wlnc Kci onowskiogc (Eaak Przt doi. 71) 

Tęsknota za ojcem, ktOrcsac kochał, podsunęła 
mu myśli samobójcze Znalazłszy się w sutery- 
bm poć sklepem z kwłatumi, sięgną] po zna)du-
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Halątbh narodowy Polski
ui DPtóuinaniH z lnnemi pafletoami
Jak wynika z zestawienia opracowanych ostf- 

u»k> danych, dotyczących stanu majątkowego po- 
szczególnych państw, Polska znajduje się pod 
względen bogactwa narodowego na dz.ewiątean 
miejscu.

Najbogatszem państwem w świecie są Stany Zje 
dnoczoue, których majątek narodowy p-zeds^awi. 
wartość 820,904,000.000 dolarów Na drugiem miej 
sou znajduje się Amglja, posiadająca nu..jetek na 
sumę 120,000,000.000 doi., następne za luejscs 
przygadają Francji, Rosji (przedwojennej), Niem­
com, Wiochom, Japonji i Kanadzie. Na daerwiątem 
miejscu znajduje się Polska z majątidem ns-odo- 
wym wartości 15 000,000.000 dolarów Mniejszy od 
nas majątek narodowy posiada Argeutyna, Au- 
stralia, Belg]a, Czechosłowacja, Danja, Łotwa, Ru 
muuja i Węgry.

Majątek narodowy, przypada:acy na jednego- 
mieszkańca wynosi w Stanach Zjednoczonych 3,035 
dolarów, w Polsce zaś 517 doi.; zatem prze ńętny 
Amerykanin jest sześć razy zamożniejszy od prz*.- 
dęuiego obywatela polskiego Anglik zamożniej­
szy jest przedetnie od Polaka 5 razy, F rancuz 4 
i pó’ raza, Niemiec 2 i pół raza, Duńczyk zaś 2 
razy. Bogatsi są od nas również Włosi, Czesi i 
Łotysze, biedniejsi zaś Rumuni, Japończycy i Ro-
jrinie.

Nowe banknoty w Niemczech
Berliński „Boersen- K urier" z 15-go bm podaje, 

że cały zasób banknotowy waluty niemieckiej w 
najbliższych miesiącach będzie zastąpiony aoweroi 
biletami Znajdujące się obecnie w otoerz b ile t; 
będą stopniowo wycofane Nie chodzi tu tylko o 
nową emisję, lecz. także o wprowadzenie nowego 
systemu drukowania banknotów Zamiast bowiea. 
dotychczasowego ma być użyty stalodmk. W tym 
celu cala Drukarnia Państwowa została zmoder­
nizowana i wyposażona w nowe maszyny. Tym 
sposobem mają falsyfikaty być jeszeze bardziej 
niż dotychczas utrudnione.

Najpierw będą wycofane najsilniej używane bi­
lety 10-cio i 20-stomarkowe. Nowe bilety będą dru­
kowane na lepszym papierze, zew ir-trzu = zaś nie 
będą się w niozem różniły od obecnych. Następnie 
puszczona będzie w obieg nowa emisja biietoy 
50-oio i 100- markoY-ych które zastąpią całkowicie 
także i znajdujące się obecnie w obiegu bilety 
rentowe.

SIEĆ? BANKOWA W POLSCE Na terenie Po. 
ski znajduje się ob iciu" 300 placówek bankowyd 
W lej liczbie banków prywatnych istnieje 53, przy 
cz.em posiadają one 161 oddziałów. Resztę stanc 
wią banki państwowe, mianowicie Ba**k Polski, 
który posiada 53 placówki, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, posiadający 21 placówek, oraz Pań 
slwowy Bank Rolny z 12 placówkami

POLSKO- GRECKIE ZNiŻEI KONWENCYJNE 
W związku z zapytaniami w sprawie wprow a­
dzenia w życie konwencji polsko- gre:kiej, Mini­
sterstw o Przemysłu i Handlu wyjaśnia że znu 
ki celne, ustanowione w tej konw»ncjd, podpisa­
nej w dniu 10 kwa stada 1909, zostały wzajemnie 
W.rrow aczone w żvcie prowizorycznie z dniem 15 
listopada hr.

jący się w szuflaozh stolika rewolwer, i — prry 
lotywszy do piersi wystrzelił MłodocAnego de­
sperata w stanie ciężkim przewiozło pogotowie 
Jo szpitala św Rocha. Przez kilka tygodni chło- 
ftioc walczył z uciekajacem życiem Dnia 16 bit 
syn zakończył życie.
POŻAP FAF tYKl w  KRÓLEWSKIEJ HUCIE 
W nocy z 13 na 19-go krni. wybu-hł w Królew­

skiej Hucie w faoryc* wyroDów żelazuyd Wik­
tora Pietruszki groźny pożar, którego pastwą 
siał się skład modeli drewnianych. Skład -ołonął 
doszczętnie, straty  wynoszą około 100000 >tych. 
Przyczyną pożaru było prawdopodobnie krótkie 
spięcie w  przewodach eleatrycznycu
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Jeden z ostatnich
Z powodu Śmierci S. L. Citrora

Starsza generacja pisarzy, którzy stali przy 
kolebce współczesna literatury hebrajskiej i 
Żydowskiej, staje się coraz rzadsza. Ostatni 
tnohikanie schodzą ze sceny naszego życia li­
terackiego i społecznego. Nieubłagany anioł 
śmierci nie chce ich ominąć- Ale gorzej jest, je* 
* -u twórczość danego pisarza stoi w sprzeczno 
iSd z sędziwym wiekiem, jeżeli nie ma propar- 
cii między w ekiem  a twórczością, tzn. jeżeli 
Pisarz mimo sędziwego ^ ieku  jest jeszcze bar­
dzo produktywny posiada nadal swoją mło­
dzieńczą werwę. W tedy odczuwamy silniej i 
boleśniej jego śmierć.

Refleksje te nasunęły mi się, kiedy dowle­
k a ł e m  się o nagiej śmierci wybitnego sędziwe 
ko pisarza Sz. L. Citrona- W szak nie należał 
on — mimo swojego wieku — do tych pisarzy, 
którzy niegdyś tworzyli. Nie należał jeszcze 
do historji literatury i publicystyki hebrajskiej 
I żydowskiej. W ręcz przeciwnie, był on do osta 
tniej chwili tak ' czynnym i produktywnym, że 
Oiejeden młody mógłby mu zazdrościć. M e od 
czuwaliśmy wogóle. że Sz- L. Citron należał 
do pierwszych jaskółek zwiastujących nową, 
współczesną w  europejskim genere literaturę 
hebrajską i żydowską- C zytając jego ostatnie 
prace i artykuły publicystyczne . miało się wra 
Zenie, że mamy do czynienia z jakimś młodym-
żywiołowym talentem.

• • •

Gdy przeglądamy twórczość literacką, publi­
cystyczną, literacko-historyczną i historyczną 
Citrona, widzimy jak obfita była jego działal­
ność we wszystkich tych dziedzinach. Przeko­
nujemy się. że mamy do czynienia z pisarzerr 
wszechstronnie wykształconym, em dytą w peł­
nym tego słowa znaczeniu, niezwykle utalento­
wanym. Od roku 1877, kiedy debiutował swoja 
pierwszą korespondencja hebrajską w „Hami- 
Kid*1, Citron staje sie stałym współpracowni­
k a  m Prawie-że wszytkich pism, miesięczników 
czasopism hebrajskich- Niema ani jednego cza­
sopisma. miesięcznika lub wogóle zbioru hebrai 
skiego. edzieby Citron nie współpracował. Od 
czasu kiedy, ogłosił swoją pierwsza nowelę w 
redagowanym przez Smoleńskina ..Hamabit*' 
Pis>e i publ'kuie swoje nowele, (niektóre wy­
szły jako osobne książki), fejletony. artykuły 
'"łerackie. społeczne, monografie o nowoczes­
nych pisarzach hebrajskich, niemal we wszyst­
kich hebrajsKich miesięcznikach i zbiorach. Od 
roku 1904 stal się jednym z głównych redakto­
rów ..TIazman“ aż do roku 1915. kiedy został 
we Wilnie zlikwidowany. Stojąc zatem tak

blisko prasy hebgejskiej- podjął się Citron swo­
jej monumentalnej pracy: historji prasy hebraj 
skiej. W pracy tej dał nam wyczerpującą histo 
'j ę  i charakterystykę „Hamagidu‘\  „łiakarm e- 

„Halwaiionu", „ttamelicu‘\  „Hamabitu", 
,,Hasziloachu“, „Hako!"- W roku 1923 wydał 
również historję prasy żydowskiej. Stojąc u ko 
łebki tak naszej literatury jak i wogóle nasze­
go renesansu społecznego i politycznego, dał 
nam Citron nadzwyczaj ważne charakterystyki 
i pamiętniki p. t. „Trzy pokolenia literackie", 
które wyszły w języku hebrajskim i żydow­
skim. Oprócz ciekawej charakterystyki Dika, 
Cunsera, Dinesona, Pereca i innych filarów na­
szej literatury, daje nam Citron w tej pracy ró 
wnież ładne sylwetki pierwszych socjalistów 
żydowskich jak Aronsohn, Dawidowicz, W er 
ter, Lieberman (który również byl pisarzem he­

brajskim), Lewanda, Fmg, Borochów, Anski 1$ 
inni.

Słynna jest też jego „Galerja wychr/.tów‘\-j 
która wywołała ogromne zainteresowanie, 
wśród czytelników żydowskich 

„W ychrzci“ Citrona m ają prócz znaczenia, 
literackiego także ogromne znaczenie dla histo 
rji Żydów w Rosji w ubiegłym stuleciu 

Osobny rozdział stanowi jego praca nad ni 
storją sjonizmu. W  roku 1914 wyszła z okazji 
25-lecia pierwszego założenia«> stowarzyszenia 
,,Waad chowewe Sjon“ jego praca p. t. „To'do<- 
chibat Sjon‘‘- W roku 1921 wyszła jego mono' 
grafja w języku hebrajskim o Herzlu. W roki 
1924 jego leksykon sjonistyczny.

W ten sposób Citron położył ogromne zastu" 
gi nad historiografią ruchu sionistycznego, w* 
którego sizeregach stał od pierwszego zarania 
t. j. od ruchu chowewe-sjonistycznego.

Niechaj zatem będą słowa te skromnym wief 
cem na świeżej mogile wielce zasłużonego p isa ' 
rza. Benziort Zangen

Sł

Ciernidwa nrega bojownika o pokój
U Karole Mertensa — przyjaciela Wilhelma Foerstera

„Czas* z £. bm. zamieszcza następującą ko­
respondencję z Genewy.

W czasie ostatniego Zgromadzenia Ligi Naro 
dów dziennikarz niemiecki Carl Mertens, roz­
dał delegacjom wszystkich państw memoriał, 
w którym oskarżał oticjalną politykę Rzeszy o 
nielegalne, sprzeczne z traktatem  wersalskim 
zbrojenia. Gromy oburzenia posypały się oczy­
wiście w Niemczach na jego głowę: dziennika­
rze niemieccy, obecni w Genewie, postanowili 
zerwać z Mertensem wszelkie osobiste stosun­
ki.

Jak wygląda ten człowiek odważny, który 
rzucił rękawicę własnemu narodowi? Do cze­
go zmierza? Takie zadawałem sobie pytania, 
gdym korzystając z uprzejmego zaproszenia, 
udawał się do jegc mieszkania- Wiedziałem, 
że od lat kilku Mertens jest jednym z najbliż­
szych współpracowników prof. Forstera, że 
gdy przed paru laty wysiadał na dworcu w Lip­
sku został niemiłosiernie skatowany przez ha- 
kenkreuzlerów; że wspólnie z Forsterem i zna 
nym w Krakowie H. Schwannem wydają do­
skonały dwutygodnik „Die Zeit". gdzie zajmu­
ję niezwykle życzliwe wobec Polski stanowi­
sko-

Wrażenie, którego doznałem zetknąwszy saę 
osobiście z Mertensem było niespodzianką: jest 
to człowiek młody, urodził się w r. 1902, nale ­

ży więc dc tej generacji, k tórą Glaesef opisuje 
w słynnej swej książce „Jahrgang 1902 (M er 
tens zreszitą krytykuje tę  powieść, zarzucają, 
jei, że błędnie przedstawia rysy  duchowe jegc 
pokUenia). Bardzo przystojny, wysoki, rosły 
z zawodu jesi dziennikarzem i poeią Interesu- 
jące są koleje życia Mertensa. Po wojnie, jakel 
młody chłopak zaciągnął się — gorący ~ac3< 
nalista do oddziałów, które na Śląsku w al ' 
czyły przeciw Polsce. Ale niebawem ogam ęty 
go wątpliwości, czy walczy za słuszną sprawę 
i godziwemi środkami; „mordy kapturowe" do­
pełniły reszty i M ertens się usunął- W krótor 
doszedł do przekonania — zapewne nie bets 
wpływu nauki Fórstera — że największem nie­
szczęściem Niemiec jest niewola, w  jaką ję i 
poddały pruskiemu militaryzmowi, kierunkowi 
który Bismarck wytknął ich losom. W łaściwa! 
misja Niemiec nie leży w podbojach i ełespar- 
sji militarnej; korzystając ze siwego ceiirainer 
go położenia winny one być łącznikiem, mięuzj 
różnemi częściami Europy. Dlatego Fdrster I 
Mertens wypowiedzieli niemiłosierną wojno 
duchowi pruskiemu, w każdej jego formie i 
tego są zwolennikami decentralizacji. KłedT 
w niemieckim konsulacie w Genewie pytano sie 
M ertensa o jego „przynależność krajową" od­

powiedział: „Jestem obywatelem Niemiec — 
ściślejszą moją ojczyzną jest Nadrenia". Pomi­
mo to urzędnik wpisał go pod rubrykę „Preus-

im r e  HALASZ

Lordowie
W  pysznie urządzonym klubie londyńsk’1— 

>,PiccadiIy‘‘ rozesiła się pogłoska, że przy jed­
nym stoliku toczy się gra, jakiej nie widziano 
od chwili założenia klubu. P rzy stoliku tym sie 
dzieli naprzeciw siebie lord Burell i mister Gib 
son- Na stoliku nie było już pieniędzy, gdyż ca 
ły zapas powędrował do kieszeni Gibsona. — 
*-ord Burell wyciągną! książeczkę i wystawiał 
jeden czek po drugim.

O godzinie 8 wieczorem lord Burell poprosi? 
Partnera o chwilkę cierpliwości, wypisał kilka 
^yfr na kawałku papieru, poczem oświadczył, 
■Te nie jest już w stanie honorować długu cze­
kami, gdyż wyczerpał całą gotówkę w banku, 
wynoszącą 250,000 funtów. Zgodził się jednak 
Postawić, jako stawkę, swój nowocześnie urzą- 
^fpny  jacht, a gdvby i to  przegrał sześcio­
piętrowy pałac na W estm inster Street — szacu­
jąc wszystko według cen urzędowych.

M ister Gibson zgodził się na tę stawkę lek* 
kietn skinieniem głowy. Lord Burell przegrał. 
Podniósł się z fotelu — było wtedy akurat 

na Izie w iatą — i rzeki do mister Gibsona: 
— Pan mi wybaczy, drogi przyjacielu, ale 

n.am już w ęcej nieruchomości muszę, nie­
stety. przerw ać grę, którą była dla umie na

prawdę bardzo miioni spędzeniem czasu.
To mówiąc, przygotowywał się do wyjścia, 

lecz mister Gibson zatrzymał go-
— Kochany lordz e, chciałbym panu dać oka 

zję do rewanżu. Zanim to jednak nastąpi- mu­
szę panu zdradzić maleńką tajemnicę, a miano­
wicie, że od wielu lat kocham pańską żonę.

Lord Burell spojrzał zdz:wiohym wzrokiem 
na partnera.

— Zapewniam pana jednak, lordzie — cią­
gnął dalej mister Gibson, — że nie naruszyłem 
Pańskich praw, jako małżonka i starałem się, 
aby lady Burell nie dowiedział się o moich 
uczuciach. Teraz nadszedł jednak czas; gdy 
muszę wyznać, że uważałbym za największe 
szczęście dla siebie, gdvby lady Burell zechcia 
la zostać moją żoną. Dlatego też zgodziłbym 
się postawić na jedną kartę wszystko, co wy­
grałem dzisiejszego wieczoru, jeśli pańską staw 
ką będzie lady Bureli.

Lord skinął potakująco głową i rzekł tylko:
— Ali rightl ^
Zasiadł znowu do stolika i — przegrał. Po­

wstając, rzekł do swego pa-tnera:
— M ister Gibson, punktualnie o godzinie 

-2-tej żona moja będzie u pana w mieszkaniu
Skłonił się uprzejmie i wyszedł.

•  •  *

Członkowie klubu, którzy szeptem rozpra­

wiali o poszczególnych afzach całego zajścia, 
teraz głośno debatowali, zastanawiając się nad 
tern, co uczyni po tych stratach lord Burell.

Nikt się nie dziwił, gdy o godzinie wpół do 
dziesiątej lokaj lorda Burella drżącym głosem 
zawiadomił telefonicznie prezesa klubu, że pan 
jego przed chwilą popełnił samobójstwo w y­
strzałem 7. rewolweru.• * •

O godzinie dziesiątej ten sam -lokaj wręczył 
prezesowi klubu list. Prezes poznał odrazu na 
kopercie charakter pisma nieszczęśliwego lo r  
da i odczytał głośno wobec wszystkich człon­
ków list. treści,następującej.

— „Wielce szanowny Panie Prezesie! Kocha 
ny Kolego!

W  chwili, gdy list ten dojdzie do rąk Twoich 
mnie już nie będzie nąr tym świecie. Nie chciał­
bym. aby moi przyjaciele i koledzy kiubowi 
źle zrozumieli mój czyn * motywów samobój­
stwa szukali w nazbyt błahych sprawach.

Nie, moi Panowie- gdy przegrałem cały sw<H, 
majątek, skończyłem grę z całkowitym snoko 
jem, jak przystało na angielskiego dżenteime. 
na, szczególnie zaś — na lorda Burella. Gdy 
partner mój jednak zaproponował, abym oddal 
mu swa żonę za cene ostatniej stawki, serw 
zabiło mi mocniej:

Coza możliwości odkryły się przedemną w 
mej fantazji i podczas, gdy mój partner t*so



#e“ (Prusak).
Ale zarowno Forster, jak i Mertens zda ja so* 

h t  sprawę, że óuth nulitaryzimi jest dziś jc 
ifccze w Niemczech bardzo sdny Uważaj a go 
oni za główne, niemal jedyne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju Dlatego uznają za święty obo­
wiązek te niemiecką żądzę odwetu na każdym 
kroku tępić; dlatego denuncjuja wobec świata 
takie zbrojenia metr ieokie. W  tern świetle cel 
kdmpann Mertrarta staje sde jasny, logiczny, 
najzupełniej Kiwisekwentny: walcząc z niemiec­
kim m illtan zmem, uważa, że usuv a w cen spo­
sób największe niebezpieczeństwa zarówno dla 
Nfenriec. jak 1 dla pokoła święta.

Oczywiście, że ten sposób pojmowania patrjo 
tyzrtr jest najzupehbfaf iwozirwy do pogodze­
nie z* sizcz^rą syematją dla uczuć i interesów 
t. zw- .odwiecśznych wrogów* Niemiec: Francji 
i Polslci. Sierpniowy nomer ,,Die Zeit“ jest w 
doi mir rze poswtęoony obronie naszej zacho­
dniej granicy. Mertens mówi mi nawet, że woli 
Polskę od Prane#: długoletnia niewola i potęż­
ny obecny wysiłek napcfttfct go podziwem. Zna 
dobrze nasz kraj, scaajowa/ grmtowny kwe 
stję górnośląską i pomorską. Jest zdania, że 
konwencja w sprawie tranzytu do Prus wsch> 
dnich w prtra zabezpiecza interesy gospodar­
cze zarówno Rzeszy, jak i Prus wschodnich- Je 
dnakże pewne udogodnienie w komunikacji 
praircznej w kierunku południkowym byłyby 
bardzo pożądane i poorawjrybv stosunki pol- 
skortńemiedcie. Stosunki te są, zdaniem Mer­
tam i złe głównie z winy Niemców; jednakie 
giosv meanaiścL które sSę niestety pojawają 
w niektórych d "l«nnV ci polskich, dolewają 
oflwy do ognia. Są one natychmiast wyzyski­
wane przez wrogów Polski i, drukowane w t. 
zw. „FHenspiegei** stażą do udawadirania lu­
dów niemieckiemu, £e Polska dybie na jego 
całość

Rozmawiam* następnie o projekcie paneuro- 
nejsłćrr, Brianda: Mei+jns jest jego gorącym 
2WoleimftVTn. (Niema sensu — mówi — by Ku* 
ba wpływała na losy Europy!) Mówimy o lite- 1 
ndnrzc wojermej w Niemczech: Mertens kry­
tykuje i zarzuca brak szczerego pacyfizmu na- 
wet Remarque‘owi i Olaeserowi. Ale ten pesy 
mlem. pełen krytyki jest wyrazem gorącego en- 
xvz iazmu. który radby wszędzie widzieć wysnu 
ty najdalsze konsekwencje Tdeału. W  gruncie 
lyec y  Mertens jest pełen wiary- „Trzeba nam 
jfszeże 15 lat pokoju abv młodzież merniecka 
wychować w no.yym duchu, wolnym od ducha 
militaryzmu. Oby tylko w ciągu tych 15 lat nie j 
ąrm jch ła  wojna*4.

Na zakończenie tego artykułu, niech mi wol­
no bedzie podzielić sie 7 czytelnikami dobrą 
wsadom z początkom rp^u przyszłego
Fćrster i Mertens przyjadą do Polsk', Publicz­
ność nasza berWe wiec mogła zapoznać sie 
bliżoł z znpoc-m+kowatrym przez nich -” eheun.

W- N.

Sfr. t i

wał karty, błagałem Boga:
’ — Wielka dobry Boże! Uczyć tak. abym prze 

grał te oartje. Wszak ta strata wynagrodzi mi ' 
w szysłk :e moje dotychczasowe straty!** I

SrcMrzałem na wręczone mi karty i serce ścl 
snęłr Ti'' się 7 bólu. Skonstatowałem, że karty  | 
były świetne i że było rzeczą niemożliwą, abym ; 
pj.zegra! tę partię. Wówczas zwątpienie podsze j 
pheło mi; graj tak. abyś przegrał- I mimo do- j 
brych kart popełniałem fatalne błeJy. myliłem 
się 7. niczdarnością poczatkuiącego gracza i o* 
siagnałem zamierzony cel. Przegrałem . Ode­
tchnąwszy 7  ulgą, oDuśotłem sale klubu nie­
zmiernie szczęśbwy i uradowany. Lecz nagle 
panie Prezesie, dokonałem niebywałego odkry­
cia: Wszak oszukałem mego partnera! Skoro 
umyślnie szkodziłem sobie, majac dobre karty, j 
grałem fałszywie. |

T to iest przyczyną mego samobójstwa. — ! 
Wszak uzna Pan za słuszne, panie Prezesie, że 
lord Burell nie może żyć ani chwili dłużej po 
skonstatowaniu faktu oszukiwania w kartach, j 
Ponieważ sam wymierzyłem sobie karę za mój i 
niecny postęoek, przeto proszę usilnie o niewy 

kreślenie mnie z listy członków klubu. Się po 
zdrowienia dla wszystkich mych przyjaciół 
ofaz dla szcześio ego pat triera — mister Gflr 
aoa. Lord Burell**. Tram. L
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W mansardzti sitów z Remarąutfm...
i-si) „Yossische Zeitnug ‘ zapowiada najnow­

szą powieść Eryka Marji Rjłn.irąue a Powieść la 
ma się też ukazać równocześnie w kilkunastu in­
nych krajach. Honorarja, jakie Remarąue każe so­
bie za tę nową oowieść płacić, są tak wysokie, że 
nie każda gazeta mogłaby sobie pozwolić na ten 
zbytek, by ją  nabyć Wie.nj też, żj P.emarąue nie 
udziela wywiadów i unika jak -izumy dziennika­
rzy. Mimo to tu i ówdzie ukazują się wywiady, ale 
są one po większej części sfingowane.

Przypuśćmy więc, że i js miałem wywiad z Ery­
kiem Marją K enarque‘m. Na pewno go miałem, bo 
mi się nawet onegldaj śniio, że rozmawiałem z naj­
sławniejszym obecnie pisarzem światowym. Jest 
to  wysmukły młody człowiek o bladej twarzy, błę­
dnych oczach i niespokojnych rękach. Jes-i jednak 
daw nie  opanowany, ale wewnętrzny niepokój wy­
bucha ud ozasu do czasu law ą niezrozumiałych 
słów. Wyczułem raozej niż zrozumiałem, że Re- 
nw.rquę skarży się jak dziecko na klątiwę rozgło­
su. Opowiada coś o latach głodu i chłodu, u udrę­
ce wędrówki od jednego nakładu do drugiego z rę­
kopisem „Na Zachodzie nic nowego" Oburza się 
na to, że sowiety bezczelnie wydały pierwszą jego 

•powieść „Mansarda snów", o którąjby jnfcnajchęt- 
niej zapomniał. Wycofał już cały nakład, ale na 
nieszczęście jeden egzemplarz zabłąkał się do Ro­
sji, a sowiety, nie licząc się z niczem, postąpiły jak 
najgorszy geszofcJarŁ

Przyznałem mu natychmiast muję. Remarque 
ma bezsprzecznie słuszność, w -i ak jest jeszcze tak 
dr tece młody, że nie muri paść ofiarą „przyczyn- 
karzy** myszkujących po ukrytych zakamarkach za 
rozmaiłem! przyczynkami, by w ter spo, b odszy­
frować drogi stawania się i narastania tw ćnzeę 
ii-dywidualności danego pisarza Przyznaję się je­
dnakowoż, że kierowałem się, dając głośno wyr .7 
• Wr.m11 oburzeniu, chytrym podsteoem. Chciałem 
bowiem w ten sposób pozyskać sonie Remarque‘a, 
by móc mu potem postawić cały szereg pytań, ale 
Remarąue wciąż mówił tylko o swojej przeszło­
ści.

Widoezmie Tale dobrobytu i dolarowych honora- 
1 Jów. które Remargue ostatnio zarobił na sfilmo­
waniu „Na Zachodzie nic nowego*, nie zabliźniły 
eszrze ran. które zadały mu jego ponure łuta 

młodości. Mruczał więc soś do siebie o kandalicz- 
nei powieści, której bohite im był „m irer cooK 
tailów “ a którą musiał sprzedać jakiemuś berliń­
skiemu nakładowi W jego biurku znajdował się 
już wtenczas manuskrypt jedynej rewelacji o w»j- 
rie. którą jest książka „N.i Zacho łzie nic nowego". 
Ale nikt tej książki nie chciał wydać, a Soherl w 
ReflLnie złakomił sie na powieść o cocktailach. 
Kilkaset marek hanorarjun  było dła niegu wów­
czas wielką kwotą. Zapłaciłby jednak dziesięcio­
krotną sumę w dolarach, gdyby któś móg* spra­
wić cud i uczynić tę powieść — nienapisaną..

„Ale teraz, panie Remarąue. pan się stał czemś 
w rodzaju Inuprtsarja wielkiego i drogiego każde­
mu z nas autor i „Na Zachodzie nic nowego".

„Oburza to pana? A ozyi świat sie troszczy! o 
mnie wtenczas, kiedy derjdałem  głód? Tak, chcę 
drogo sprzedać swoją drugą powieść. Nie wiem. 
czy ora tak dobra jak pierwsza, bo takie
dzieło jak „Ns Zachodzie nic nowego*' pisze się 
tylko raz w życiu Kapryśne losy dały mi w ręce 
wicJką wygraną, dlatego chcę kuć żelazo dopóki 
jest gorące Kto wie. czy uda mi się jeszcze pod 
tak dogodnemi wa run Kam i sprzedać moią trzecią 
powieść...*

.Ale czy pana osobiście nie razi ta rola uapre
sarin?"

.W ara panu og mojej duszy, nie jestem obowią­
zany do żadnej spowiedzi wóoec opinji publicjm,jj'‘

„Dobrze, dobrze, niech się pan uspokoi, chciał­
bym tv1ko przecie wiedzieć, jakie pan zajmuje sta ­
nowisko Ozy w tej" nowej powifeci staje pan po 
lej czy po tamtej st«-onie oary lad ” ? Rozumie pan 
ehyha. co te skrwa mają znaczyć .**

('(mdziłem sie nagle, bo rozległ się trzask krze 
sła, którem rzih-i! Remarąue. Nir dosłyszałem już 
:cgo odpowiedzi, ale przysiągłbym, ie  mi odpowń 
dział, że nikogo to nie obchodzi po jakiej stronie 
barykady on. Remarąue, się znajduje Jest człowie 
kiem samotnym, był nim i chce nim pozostać, żad- 
rycłi nie uznaje kategorycznych zakazów lub na­
kazów, uważa to wszystko za vrie)ki humbu g

Nie mogłem mu już odpowiedzieć, bo Rcmer- 
que‘a nie byłe w „mansardzie motet snów*...

Rozporsrechnialrłt
„NOW T D ZIEH R U .*
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Sinclair Lewis o nagroilzie 
Nobla

Gdy Sinakur Lewis otrzym ał nagrodę Nobla, 
bawił na swej farihic w Connec-Cjut. Nie diciai 
z poc^fkii; iiwierżyć i ji-ojochal naty:cJnnlast 
do Nowego Joirku. gdzie n swego nakładcy do 
wiedziaf się, że wiadomość jest prawdziwa.,

W  rozmowie z dzieiiir.iikairziami ośw iadczył 
Sinclair Lewis: N;e iest moją winą, że moje po 
wieści uważają w Ameryce' za oszczerstw* 
ojczyzny. Opisuję tylko to, co widzę. Nie jestem  
detektywem jestem tylko pisarzem. Ze wtsizyst 
kich swoich dzieł najbardziej cenię -dkouctor* 
ATOw&mifha**. Jest to jedyna moja powieść ktb' 
rą sam mogę czytać. Niektórzy przypuszczali, 
że odra icę  nagirode Nobla, iak to  uezymiłeni t  
i^igrodą PulHzera Nagarpdy S $ itoera  jectiol* 
przyjąć nie mogłem- ponieważ przyznaje się ją1 
tylko temu pisarzowi, który najlepiej potrais1 
opisać zdrowie amerykańskich obyczajów i‘ 
życia amerykańskiego. Mój przyjaciel Meijcken 
dowiedziawszy się o przyznaniu mi nagrody* 
Nobla, zawo.ał, że inteligencja Europy w  tym’ 
wypadlou zatriumfowała nad amerykańską gh* 
potą- Moi współobywatele są jednakowoż ra- 
czej oburzeni, niż uradowani. Pewna nowojor­
ska gazet;- napisała naw et ironicznie, że pierw 
sza nagroda Nobla, którą przyznano am erykań 
skiemn pisarzowi- przypadła akuratu 'e temu, 
k tó ry  ze sadj’zmem znęca się nad sytymi poda 
kami

Naiw ytsza linia kniejowa 
w Baronie

Grupc finansistów szwajcarskoram erykań- 
! skich przystąpiła do budowy najwyższej linji 

kolejowej w Europie, której główny odcinek 
przebiegać będzie przez strefę lodowców i wt® 
cznych śniegów- Brdzie to nawępół zębaia. na- 
w rół Unow? kolej na szczyt Piz-Bemifia. w od' 
legfości 12 kim. od St. Moritz. Linja ta będzie 
miała 9340 m. długości. Punktem wyjścia iest 
Mor(eratsch na wysokości 1899 m-, punKtem 
zaś końcowym będzie Bernina na wj^sokości 
4018 m., na której szczycie stanie z przepy­
chem urządzony hotei, tak. że pociągi na nor 
wej linji górskiej będą pokonywały na prze­
strzeni niespełna 10 kilometrów olbrzymią róż­
nicę wzniesienia 2019 m. Podróż na sam szczyt 
trwa 80 minut przyczem dla wygody podróż- 
nvch nociąg prowadzi wagon restauracyjny. — 
Kosztu oudowy tej linji. tóra oędzie najwyż­
szą w Europie, istniejące oowiem dotychczas 
linjc na Jungfrauenjoch- Ersmeer i G om ergrat 
nie dosięgaią tej wysokości, wyniesie około 12 
miljonów franków. Kolej ta będzie jednocześnie 
trzecią z rzędu pod względem wysokości na 
całym świecie, przewyższają ją oov’iem tylko 
2 linie górskie w połudnlowo-amerykańsidcb 
Andach, które sięgają wysokości 5000 m.

Agonia Ku-' lox-Klanit
tPrasa amerykańska donosi, że potężny d« nie 

dawuia związek Ku Kin* Kiami, który powstał 
jeszcze w czasach wojny domowej przeciwko 
nadaniu praw obywatelskich murzynom, obe­
cnie zanika.

W  Kilkanaście lat po powstaniu Ku, Kłu* Kla­
nu dzięki energicznej akcji rządu, organizacja 
ta zmicta z powierzchni żyęLa i powstała znOw 
dopicrc w róku 1916, tym raz^m pod hasłem 
rro p ag ard y  nienawiści przeciwko murzynem 
katolikom 7. /<knr, i wogóle cudzoziemcom 

Po pięchi I_wtabh związek ten liczył już 9 mi 
1 jonów członków, rozporządzał olbrzym letni fwn 
duszan i w p i j a ł  na bieg połRytri. 
ł  Przed kUku laty dzięki agitacji kUtnistów do 

sztc w killou miastacł do walk rasowych. Dzlę 
ki temu fałdowi oraz kompromitującym rew e­
lacjom prasy, oi_lnji pubłuczna wypowiedziao. 
walkę Ku Klu* Klanowi, w  wyntou której liczba 
członków tej organizacji stopniała daJsu do 35 
tysięcy- (PAT).
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Prezydent Rzpiifej, Marsz. Piłsudski 
i min. Beck zaproszeni do Krakowa

z okazji jubileuszu Izby handlowej
W związku z uroczystym obchoden SO-lecia 

istnienia Izby przemysłowo- Handlowej w Krako­
wie, przypadającem na dzień 0 grudni i  b r , de­
legacja Izby krakowskiej w osobach pp wicepre­
zesa Jana Kwiatkowskiego i dyrektora inż. Hen­
ryka  Mianowskiego udała się do Warszawy, 
gldzie została przyjęta przez p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej prof. Mościckiego i p. wicepremjera 
Józefa Becka. Delegacja zaprosiła zarówno p Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, jak i p. wicepremjera 
do wzięcia udziału w uroczystościach jubileuszo­
wych Izby krakowskiej, a nadto na ręce p. wice- 
piem jera Becka złożyła zaproszenie dla p. prem- 
jera, marszałka Piłsudskiego

Uroczystość dla uczczcn a pamfeci 
Jana Śniadeckiego

Dziś sto lat. jak umarł wielki uczony, doskonały 
organizator, niestrudzony pracownik. Jan Sniadeok . 
Czci Jego pamięć cala Polska, a w szczególności 
czczą tą pamięć Uniwersytety w Krakowie i Wilnie, 
które tyle niadeck emu maią do zawdzięczena. Jan 
Śniadecki był uczniem Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
•profesorem gjnnazjuan akudemekiego, profesorem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. sekretarzem Rady 
Uniwersyteck ti, sekretarzem i dyrektorem Kolie- 
giuim fieyczmego Szkoły Głównej, któreto Kolle- 
gium było zaczątkiem Wydziału lekarskiego dzia­
łu przyrodniczego na wydzialeffilozoficznym, był 
.ibrońca materialnego uposażenia Uniwersytetu (zwta 
szcza na sejmie grodz eńsikim 1793), a co najważniej 
««e, byt pierwszym uczonym, który w mury Uni­
wersytetu wprowadził ducha ściśle naukowego.

Dlatego leż Uniwersytet JagiełJońsIw czci Jego 
Pamięć uroczysk akademią, która odlbędizie się dziś, 
w piąteik, o godz. 18 w Aml Uniwersytetu, Na pro­
gram jei' złożą zagajenie rektora Zaleskiego, wy 
ktad prof. Dra St. Kota na temat „Jan Śniadecki w b 
storjł U n i w e r s y t e t u  Krakowskiego1* i śpiew chóru 
akadeinick:*go.

Przed samą akademią po niej będzie można 'Jglą 
dać pamiątki po Śniadeckim, które będą wysfaw.one 
w Aułu

PoJstka Akademia Umiejętności drukuje korespon­
dencje Jana Śniadeckiego, których ]. tam wyjdzie 
w tych dniach.

Doroczna wystawa „Ogniska Pracy"
W sobotę 22 bm. o godz. 2 popoł o-twiera szko­

ła zawodowa dla dziewcząt żydowskich „Ognisko 
Pracy** przv ul. Stolarskiej 15 doroczną W ysta­
wę robót uczenie z działów krawieckiego, bieliż- 
inrskiego i gospodarstwa domowego.

Szkoły takie otaczane są na Zachodzie najwię­
kszą troskliwośaią. a i u nas spotykają się z co­
raz większem z r o z u m i e n i e m .  Ktokolw ek zwiedzi 
wystawę, przekona się naocznie o kolosalnej do­
niosłości, jaka ma ta szkoła dla wychowania 
praktycznego i u s a m o d z i e l n i e n i a  się kobiety ży­
dowskiej.

Nie wątpimy, że każdy zwiedzający — albo bez­
pośrednio. albo pośrednio szkolą się zainteresuje, 
dlatego z \ v i  cc my się z apelem do wszystkich, 
aby nietylko sami przyszli, ule każdy z osobna 
zachęcał swoich znajomych do zwiedzenia w ysta­
wy.

W ystawa otw arta będzie w sobotę od godz.
2—7 wiccz. w niedzielę od 10 rano do 6 wiecz. 
bez przerwy i w poniedziałek od godz. 10—2 pop.

Inspekcja zdrowia
M inisterstwo spraw  wewnętrznych rozesłało 

do wojewodów okólnik, w którym podaje instruk- 
czę normującą i upraszczającą zasady parc in­
spekcji wojewódzkiej służby zdrowia. Według in­
strukcji, organami wojewódzkiej inspekdj zdro­
wia są: naczelnik wydziału zdrowia, inspektor le­
karsk i oraz inspektor farmaceutyczny Każdemu 
t  nich podlega ściśle okreśJoay dżial pracy, omó 
Wiomy w instrukcji.

Zwycięstwo obowiązuje! 
Dnia 23 listopada głosu­
jemy wszyscy d o  senatu 

na Nr.

14
Mowa fala pożarów (

Ministerstwo spraw  wewnętrznych otrzymuje 
zawiadomienia z prowincji, że powstają tam po­
żary w liczbie przekraczającej normalną. Pożary 
te niewątpliwie łączą się z okresem zimowym, 
podczas którego łatwiejsze jest zaprószenie ognia 
niż w lecie. Władze lokalne prowadzą od kilku 
lat badania każdego wypadku pożaru i okazuje 
się, że po większej części powstają one wskutek 
wadliwego budowania przewodów kominowych 
na prowincji. Na podstawie ustawy o prawie bu- 
dowlanem władze wydają przepisy, dotyczące bu­
dowli wiejskich i małomiasteczkowych, przytem 
ustalone będzie również, do kogo należeć będzie 
nadzór nad wykonywaniem dokładnem i plano- 
wem tych budowli Wszelkie plany wymagać bę­
dą skontrolowania przez nżynierów powiato­
wych wzgl. sejmikowych.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z piat 
ku na sobolę mają dyżur apteki: Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.

— POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY­
TETU JAGIELLOŃSKIEGO rozpoczynają swo- 
jr. działalność w samym Krakowie Jak w ia­
domo, instytucja ta prowadzi od szeregu lat akcję 
kulturalno- oświatową na prowincji, obejmując 
swoją działalnością tereny 4 województw: k ra­
kowskiego, śląskiego, kieleckiego i łódzkiego. — 
Obecnie przystępuje do pracy na terenie samego 
m irsta. Odczyty krakowskie będą się odbywały 
w każdą sobolę o godz. 10-tcj w sali Kopernika 
Collegium Novum II p Pierwszy odczyt n. t.: 
„Znaczenie inorza dla Polski** wygłosi profesor 
U n'w  Jag. dr. Michał Siedlecki. Temat odczytu 
osoba prelegenta i fakt, że wykład będzie ilustro­
wany ltcznomi a przepięknemi przeźroczami, ścią­
gną niewątpliwie bardzo liczna publiczność. Wstęp 
1 zł i 50 gr Bilety wcześniej nabywać można w 
zarządzie Powszechnych Wykładów U J. Coli 
Nocum I. p. sala XL1V codziennie w godzinach 
od 17—19-tej.

— ROZBUDOWA WODOCIĄGU. Onegdaj pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra L. Schneidra 
odbyło się posiedzenie komisji dla zakładów prze­
mysłowych Rady miasta, na którcm uchwalono 
kupno szeregu parcel gruntowych pod Il-gi ru ­
rociąg, oraz zatwierdzono ofertę firmy L. Zie­
leniewski na żuraw obrotwy i załatwiono szereg 
spraw administracyjnych

— SAMOBÓJCĄ w łaźni przy ul Szerokiej, któ­
ry wypił większa ilość kwasu solnego i esencji 
octowej I ' był Franciszek Tausehner
(lat 40), krawiec, zam. przy ul. Miodowej 32. Po­
wód zamachu nie został jeszcze ustalony Stan 
desperata jest groźny

— SPRAWCĄ AWANTURY PRZY UL. ZWIE­
RZYNIECKIE,!, o kfórei donieśliśmy wczoraj w 
części nakładu , był zimny alkoholik
i awanturnik W ładysław Woszczyna. Zajście mia­
ło miejsce w sklepie Edwarda Pieczonki, które­
mu Woszczyna groził przebiciem nożem. Po in­
terwencji posterunkowego, który szablą lekko ciął 
awanturnika w kark, odstawiono Woszezynę na 
stację pogotowia ratunkowego, a następnie na II. 
kom isnrjat poiicji.

— W CZASIE AWANTURY NA WESELU 
u Wojciecha Jakubowskiego w Klęczanach pow 
Ropczyce postrzelony został z rewolweru w lewą 
górną szczękę Józef Drozd (lał 25) z Klęczan. 
Sprawca narazie nie został u jęty Uszkodzenie jest 
ciężkie.

— SPADŁ Z RUSZTOWANIA. Onegdaj zawe­
zwane zostało pogotowie ratunkowe do W alente­
go iCosa (lat 15) robotnika z Mogilan, który w 
czasie robót na budowie donn przy ul Garncar­
skiej s|>adł z iuszłowania I. p, i doznał licznych 
obi a żeń na ciele. Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala św Łazarza

— JAK SPRYTNY OSZUST WYŁUDZIŁ 500 
ZŁ ? Kremmer Marja false Weinfraub z Horoden- 
ki zgłosiła do policji, że dnis 19 bm przyjechała, 
do Krakowa celem odebaania z aresztów miej­
skich swej umysłowo .chorej córki Ha wy Wein- 
traub fiat 20). Na dworcu w Krakowie przyłą­
czył się do niej nieznany jej osobnik, który zao­
fiarow ał jej swe usługi oświadczając, że zapro­
wadzi ja do urzędów i w ystara się u dyrektora 
szpitala w Kobierzynie o przyjęcie córka <k> szpi-

4 K A D Ł M I C K I K  N I E D Z I E L N E  D A N C I N G I  
J a z z  id  3*50—7 wieoAą w lastylucie J a z z
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tala, na co ona się zgodziła. Udali się zatem ik 
szpitala w Kobierzynie, gdzie ów osobnik pozo 
stawaj ją  w korytarzu, a sam udal się rzokomj 
załatwić sprawę przyjęcia jej córki. Nadepnie 
udali się z powrotem do Krakowa celem w \ s i a 
rania się o świadectwo dla córki, przyczeni rlio 
dzili razem po różnych ku nienie.icil. a wkndcu 
byli w dwóch kawiarniach i w jakiejś mieczami, 
rzekomo w poszukiwaniu za lekarzem. W mle­
czarni ów osobnik polecił pozostawić na chwilę 
córkę, poczem z Kremmer ową wyszedł na ulicę, 
gdzie wziął banknot 500 zlotowy z reki zgłasza­
jącej, j>oczem wszedł do jakiegoś sklepu celem za­
kupienia weksli, pozostawiając u Kreimnerowej... 
swój kapelusz. Kiedy osobnik ów więcej nie wró­
cił, przekonała się naiwna kobieta, że padła ofia­
rą oszustwa.

—. ZDERZENIE AUT. Ubiegłej nocy u wylotu 
ul. Kopernika a Potockiego aulodorożką Nr. 
5031 szofer Augustyn Kostucha z Rząski pow. 
Kraków, wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy 
na pókiężarowe auto Kr *>5586, wskutek czego 
uszkodzona została przy tem aucie karoserja 
Szkoda wyrządzona wenosi i800 zł.

— WŁAMANIE KASOWE W TRZEBINI, Ubie 
glej nocy nieznani sprawcy włamali się ppzez 
okno do biur fabryki Sehichta w Trzebini pow. 
Chrzanów i rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą, 
z. której skradli 6000 zł i dwa rewolwery. Docho­
dzenia w toku.

— ZŁOSLTWY FIGIEL. Da iz Marjan zam. przy 
ul Kasztelańskiej 27 zgłosił do policji, że Jan 
Kowalski robotnik bez stałego miejsca zamieszka­
nia wybił mu złośliwie w dwóch oknach mieszka­
nia szyby, wyrządzając szkodę na kwotę 120 zł.

— ROWER. Gaj Stefan zam. przy ul. Barskiej 
91 zgłosił do policji, że dnia 19 hm. skradziono 
mu z korytarza Banku Spółdzielczego przy ul. 
św Marka 8 rower wartości 200 zł.

— DWIE TOREBKI. Katzenfetd Salo, zam przy 
ul. Strtidom 16 zgłosił do policji, że dnia 19 bot. 
skradły mu dwie nieznane kobiety z lady sklepc 
wej dwie torebki damskie.

ZMARLI: Mojżesz Czweczkenbaum 1. 73.

— PALACZOM podaję do łaskawej wiadomości, że 
posiadam na składzie oryginalnie tatki (gizy) —. 
„OLLESCHAU—ARAGON" (żółte) w cenie 40 gr.aa! 
100 sztak, oraz tatki (gtzy) „OLLESCHAU—SPE­
CJALNE—SERCE" w cenie 60 gr. za 100 s®tuik, ia- 
koteż wszelkie Inne wyroby marki „OLLESCHAU** 
po najniższych cenach. Polecam również losy I. Ma­
sy 22. Polskiej Państwowej Loterii Klasowej. — 
O. BARAL, LWÓW, ul. Halicka 16.

 .i -
KOMUNIKATY

— „BNEJ SJON" (Zielona 17, I. p. oL) Dziś. w pĄ
teik. o 7.45 wiecz. wygłosi p. r e i  Leopold Rosner, 
referat n. t. „Ostatnie dokumenty rządu brytyjskie
go". Goście mile widziani.

— CEIREJ I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16,. 1 p.) 
Dziś, w piątek, o 7 wiecz. zebranie członków połą­
czone z referatem kol. Kleina. W sobotę. 22 bm. o 
3 pop. „Mesóbat Oneg Szabat". Goście mile widziani,

— HAPOEL. Dziś. w p ątek o 7.30 pogadanka Ute 
racka: prowadzi tow. O. Wassereich.

— MERKAZ HACEIR1M. Dziś, w piątek, o 7.30 
w.itcz. zebranie członków z porządkiem dziennym: 
Nasza dalsza praca.

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dziś. o godz. 8 
wiecz. Phiigetth Cha luce i H asa i ab Ha.iwróth z r et er a 
tem prof. Katza. O g. 8 wlecz, semnairjum historii 
żyd. (Mgr. Stern).

— PRZYSZŁOŚĆ-HEATID (Zielona 17). Dziś. w 
p ątek 7.30 wiccz. plenarne zebranie członków.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOR 
ŻYD. („MŁODE W.LZ.O") Dziś. w piątek o 7.30 
wieczór pierwsze towarzyskie zebranie dziewcząt.

— SEKCJA ZDROWIA „OGNISKA" komunikuje: 
W roku b eżącytn podobnie, jak w lfita-ch ubiegłych, 
dysponuje „Ognisko" kilku wolnemi miejscami w wfl 
li ,.Swiit“ P- Goldw.assera w Zakopanem. Z powodu 
ograniczonej liczby miejsc pożądane bezzwłoczne 
zgłaszanie w .s-ekretarjack „Ogniska".

— WAŻNE DLA CZŁONKÓW OONISKA". W 
c ąigu przyszłego tygodnia zostanie uruchom, on y 
kurs gimnastyczny dla pań i panów tygodniowa 
dwa razy po jednej godzinie pod fachowem kierów 
niictwem. Zgłoszenia przyjmuje do 26 bm. włą­
cznie sekretariat „Ogniska" (Przemyska 3. teł. 
107-64).

„CZARNI—CRACOYIA". Ostatnie zawody ligo­
we na w taśmem 'boisku rozegra Crao:vie w n edz:r 
!e 23 bm.. o godz. 11.30 przedpołudniem z drużyn 
Czarnych ze Lwowa. Bilety w przedsorzeoaży 
już do nabycia.
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Chwile z Kiepurą
MĘŻCZYŹNI

Było tc v, czasach pierwszych błysków jego 
latr-wej sław y  Po n-ezwykłym w prost sukce 

Śle w ..Tn-randot" Pucciniego. cały Wiedeń mó 
V ł o ni-m jol: 0 owei ,gw:eździe" na frm a- 
ro-ę-nc < tego muzykalnego m a  sta- Kiepura mie 
jfzkał u ic .c/as w hotelu ■.Bristol" Nie dziwo­
ta, że gdy młody śpiewak ukazywał się w hali 
hotelowej, wszystkie oczy były w jego stronę 
skierowane. Jedni podziwiali tak szybki wzlot 
jego sławy, drudzy zazdrościli Młodość, sława, 
mamona-. Siedzieliśmy przy czarnej w pięknej 
sali restauracyjnej hotelu. Kiepura miał przy so 
bie partyturę „Fausta" Uczył się poraź pierw 
szy arii w ięzyku niemieckim.

— Nie w iem dlaczego, ale zauważyłem, że 
mężczyźni mnie nie lubią, powiada mi nagle 
młody mistrz. Założę się z panem, że mam ra­
cje. Zresztą tnogę pana natychmiast przekonać-..

Przed nami siedziała jakaś młoda para. Zape 
wnie podróż poślubna-.. Kiepura nagle spoj­
rzał w stronę młodej! uroczej kobiety. Jedno, 
jedyne spojrzenie. Ale to wystarczało- Piękna 
kobieta spiekła raczka. Może szczęśliwą była, 
i e  młody a tak sławny już mistrz wogółe na nią 
zwrócił uwagę. Nerwową się stała- Ustawicznie 
spoglądać zaczęła w  stronę śpiewaka, zaporni' 
nająć prawie zupełnie o swym  tow arzyszu. I 
w mig usłyszeliśmy:

— Kelner! Dalsze dania proszę przynieść do 
naszego pokołu!

Tow arzysz pieknej kobiety w stał zirytowany 
od stołu i szybko opuścił bal? restauracyjną- 
A za nim z niechęcią podążyła kobieta--.

—  Przekonał sie Pan, jak mnie m ę ż c z y ź n i  
nie znoszą — odezwał s ię  Kiepura Uśmialiśmy 
się serdecznie.-.

WYCHRZTA..
O umówionej godzinie zjawiłem się w pięknym 

sałonie hotelu MeisI und Schadn, w którym osta 
tnrio Kiepura stałe mieszka, podczas swego wie 
dońskiego pobytu. Było to przed koncertem 
m istrza. Pani G em gross (żona właściciela jedne 
80 z  największych domów handlowych we Wie 
dnłu), sama będąc ogromnie muzykalna, poleci­

ła opiece sławnego śpiewaka, jakiegoś młode 
go kompozytora. Nie mało znaczyłoby dla tego 
kompozytora, gdyby śpiewak, o takiej sławie, 
.ak Kiepura, na koncerce jakiś jego utwór 

^śpiewał W salonie było nas czterech: Kiepura, 
kompozytor, przedstawicie) pewnej znanej a.en 
cji telegraficznej i piszący te słowa. Młody kom 
pozytor grał na fortepianie swoje pieśni, śpie­
wając przy tein wcale ładnym głosem- 

Jako cJou swok-h kompozycyj odegrał jakąś, 
prawdziwie pękną pieśń meksykańską, do któ­
rej słowa ułożył poseł meksykański.

Kiepura zapytał nas obecnych, jako laików, 
która piosenka młodego kompozytora nam się 
podobała- by ią ewentualnie odśpiewać na e- 
stradzie koncertowej- Powiedziałem Kiepurze 
mój sąd- Ale przedstawiciel znanej ajencji tele­
graficznej oponował: Kochany mistrzu! Meksyk 
walczy o-becnie z naszym świętym kościołem. 
Jako protest nie powinien pan śpiewać żad­
nych pieśni meksykańskich!

Było to w czasie walki rządu m eksykańskie­
go z Rzymem- 

A przedstawiciel ajencji, o czysto żydowskiej 
fizjognomiL przed kilku zaledwie laty przyjął 
chrzest.-.

OE LO AWDA_.
Siedzieliśmy we trójkę i mówiliśmy o Polsce. 

Sekretarz Kiepury, doktor Segałł opowiadał o 
swym pobycie we Lwowie. Kiepura o swych la 
tach w Sosnowcu, o swych czasach studenckich. 
Młe dawne wspomnienia, które wyw ołały jakiś 
dzi-wrie sym patyczny nastrój. A nagle zwraca 
się do mnie młody, sławny mistrz i powiada: 
Zaśpiewam panu coś. co pan nieraz w Polsce 
za,pewne słyszał-. W pięknym salonie słyszę na 
gle melodię naszej pieśni narodowej .,Od lo 
awda..." Tak cudnym głosem jeszcze tej pieśni 
nikt chyba w świecie nie śpiewał- 

— Słyszałem tę melodję u moich żydowskich 
kolegów w Sosnowcu, powiada mistrz, w dząc 
moje miłe wzruszenie..- Piękna, niezapomniana 
chwila-.-.

Wiedeń- Dr. Józef Finkelstełn

Zytioslwo Krakowa E t a i e  l o  Senatu
na listo Nr. 14

Wielkie zgromadzenie przedwyborcze z udziałem
posła dra Thona

W czorai wieczorem odbyło się w sali żydo­
wskiego teotru masowe zgromadzenie w ybor­
ców, zwołane przez Blok narodowo-żydowskt w 
związku z wyboraim-i do Senatu. Zgromadzenie 
zagaił p- dr. Hilfsteln, który  podkreślił zwycie 
stwo listy narodowo-żydowskiej w Krakowie 
podczas wyborów do Sejmu, w yrażając przeko 
nartie że żydostwo krakow skie da również w 
najbliższą niedzielę dowód dojrzałości politycz­
nej i głosować będzie solidarnie na fe tę sena­
cką narodowo‘żydowską nr- 14.

Następnie zab ra ł głos, pow itany  huraganem

oklasków poseł dr. Thon, który wygłosił wspa 
niałe i porywające przemówienie, przerywane 
wielokrotne gorącem! owacjami na cześć mow 
cy. Dokładną treść przemówieniu posła dra 
Thona podamy w jutrzejszym numerze.

Wśród niebywałego entuzjazmu uchwaliło 
zgromadzenie rezolucję, by oddać w dniu wybo 
rów do Senatu głosy na listę n arodow o-żydo  
w&ką nr. 14.

Odśpiewam-iem hymnu narodowego ,,Hati- 
kw a“ zakończyło się imponujące zgromadzenie-

Szwedzi* niynter aresztowany
w sowietach 

P r o te s t  rzą d u  s z w e d z k ie g o
S z t o k h o l m  20. 11- PAT. W związku z nie 

dawnerr aresztowaniem przez władze sowiec­
k ie  szwedzkiego inżyniera Rozella, oskarżonego 
o dJałan ic na szkodę tzw. „pięciolatki", szwę- 
dzk* min spraw zagranicznych poleciło kon­
sulowi szwedzkiemu w .Moskwie notyfikować 

komisariatowi spraw zagranicznych, że fakt 
aresztowania obywatela szwedzkiego w Sowie­
tach i zupełna niemożność skomunikowania się 
z nim, wzbudził w noważne zaniepoko­

ję . Jak donoszą dzienniki min pełnomocny 
Sowietów w Sztokholmie p. Kołłątaj otrzymała 

iobną notę.

W obronie Groził
L o n d y n  20. 11- PAT. „Times*1 podaje, że 1 

międzynarodowe biuro pokoju w Qene^':e wy­
stosowało zapytanie pod adresem Litwinowa, 
czy /godnie z ogólnemi zasadami, którerrr jako 
by według jego ostatniego oświadczenia k ie n r j 
je się rząd sowiecki — armja sowiecka, oku- j 
pująca obecnie Gruzję zostanie odwołana. Po- j 
nadto międzynarodowe biuro pokoju zapytuje, 
czy rząd sowiecki gotów jest zarządzić plebis ; 
cyt. aby umożliwić narodowi gruzińskiemu wy- j 
jawienie nie krępowanej woli co do rządów, ; 
które w przyszłości pragnąłby zaprowadzić.

Samoczynne sygnały świetlną
D yrekcja kolei państwowych w Katowicach 

podaje do wiadomości: Na przejeździe szosy L a  
ziska — Górne Żory przez tor kolejowy linji 
Tychy — Jaśkow ice ustawiła Dyrekcja na pró­
bę sam oc/ynny sygnał świetlny z ostrzegaw- 
czem światłem migającem celem zwrócenia u* 
wagi kierowcom pojazdów, a zwłaszcza samo­
chodów na fakt zbliżenia się do przejazdu kole­
jowego. Urządzenie to rzuca również i we dnłe 
silne, widoczne z daleka światło białe gasnące 
i zapalające się 40 nazy na minutę. Zbliżający 
się do tak zabezpieczonego przejazdu pociąg, 
naciska o .100 metrów od skrzyżowania szosy 
z kolejką kontakt elektryczny, który zmienia; 
światło białe na czerwone i zwiększa częstotli­
wość gaśnięcia i zapalania się do 85 razy na:, 
minutę Białe światło zapala się znow u wów­
czas, gdy ostatnia oś pociągu zjedzie z kon­
taktu znajdującego się w pobliżu przejazdu, tj„ 
gdy pociąg przejechał przejazd- O ile wynikł 
próbne wyżej wspomnianego urządzenia będą 
dodatnie, dyrekcja kolejowa katowicka Wpro­
wadzi je także w innych przejazdach kolejo­
wych

Wstrząsa ące samobć stwo 
kupca żydowskiego w Przemyślu

P r z e m y ś l  20. 11 (Tan.) Dziś około godz., 
10 wieczór pozbawił się życia 32-letni kupiec 1 
właścicel piekarni Mojżesz Mader. Desperat 
dokonał samobójstwa w ślepie swym przy ul. 
Ratuszowej 12 w sposób straszliwy: Nożem
przeciął sobie żyły w przegubie lewej ręki, po- 
c7em pchnął się w serce. Wszlka pomoc okaza­
ła się bezskuteczna- Samobójca osierocił żo-nę 
i kilkuletnią córeczkę. Wieść o strasznem samo­
bójstwie upca żydowskiego rozeszła się lotem 
błyskawicy po mieście i wywarła przygnębia­
jące wrażenie.

Lekarz 1-rakowski skazany 
w Poznan u za Lradz e i e

P o z n a ń  20. II- PAT. Okręgowy sad kam y 
^  Poznaniu skazał wczoraj na jeden rok wię­
zienia dra mcd. Stanisława Krawczyńskiego z 
Krakowa za szereg kradzieży, dokonanych na 
szkodę niejakiej Maciejewskiej, u tórej skaza­
ny zamieszkiwał.

W łochy w p ro w a d z a ją  o b o w ią z ­
k o w e  w y s z k o le n ie  w o jsk o w e  

p rzed  s łu ż b ą  w o jsk o w ą
R z y m  20 11. PAT Rada min. na dzisiejszein 

posied-eniu. przyjęła dwa projekty ustaw, zgło 
szone przez ministra wojny. Pierwszy z tych 
projektów przewiduje obowiązkowe wyszkole­
nie przygotowawcze, poprzedzające normalną 
służbę wojskowa dla wszystkich obywateli kto 
' zy w dniu 1 października danego roku skończą 
lat 18. Drugi projekt ustawy przewiduje zmia­
ny w poborze rekruta, dotyczące m. in- czasu 
służby w wojsku.

Po o h b ic n  r  płac urzędniczych 
we Włoszech

R z y m  20. 11. PAT- Zmniejszenie poborów 
urzędniczych stało się zagadnieniem dnia, Sfe 
ry zainteresowane, jak również ogół społeczeu 
siwa, żywo omawiają te sprawę. Prasa poświę 
ca Całe szpalty umotywowaniu decyzji rządu 
Jak widać z poglądów prasy, decyzja rządu 
bvła oddnwna przygotowywana. Towarzystwo 

P row ida" zaopatrujące w artykuły spożyw­
cze urzędników państwowych obniżyło ceny 
detailiczne mniej więcej o 10 procent. Obniżo­
no również cenę chleba. W idocma jest inter­
wencja czynników miarodajnych w uregulowa­
niu cen artykułów pierwszej potrzeby, cc — 
jak sądzą — odbije się pomvś!nie na iriłeresach 
ludności robotniczej, płatnej — według zdania 
nrasv — w sposób niedostateczny.

— WYSTĘPY LIDJ1 POTOCKIEJ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM W KRAKOWIE rozpoczną się w sebo 
tę 22 hm. premier* jrt. „Kobieta, o której się mó* 
w głównej roli p. Potocka ze współudziałem pań 
A. Lipowskiei Naio, M, Rosmi ,R. Turków, oraz pa

nów: R. Boirodowa, Sz. Lan-daiua M. Mełmana. Po 
t-as^-sikego 1 In. Cala prasa żydowska z uznaniem 
nisze o te) sztace ora* o grze p. L. Potockiej Spo 
dzlewać s ę  należy, że akźe w '-'r^kowie wystęipy 
,ympa/tyc*ne«o zespołu odauosa z&sbilony sulocss.
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Dwa zuchwałe napady bandyckie
w Niemczech

(Telegram wiosny .Nowego Dziennika"')
Be r l i n .  20. 11. (Sch) Na dworcu kolejowym 

"w Belefeld dokomaon ulregiej nocy niezwykle 
zuchwałej kradzieży Podczas gdy funkcjo: arju 
sze pocztowi zaję.i byli ładowaniem do pocią- 
Eu paczek wartościowych podszedł do nich pe­
wien osobnik, porwał z wózka woreczek i 
Zbiegł na drugą stronę torów. W tejże chwili 
Tuszył pociąg i uniemożliwił pościg za złodzie­
je®, k tó ry  zanim pociąg odjechał znikł gdzieś 
'bez Sadu. Pościg przy użyciu psów policyjnych 
Pozostał także bez wyniku. Jak stwierdzono.

w woreczku znajdowały się weksle Banku Rze 
szy na sumę 100 t y s i ę c y  marek.

B e r l i n  20 11. (Sch) W W ittenbergu pod 
fil ją Banku Rzeszy dokonano d/iś w jasny 
dzień zuchwałego napadu rabunkowego Na 2  

woźnych pocztowych, niosących do banku 54 
tysiące marek, napadło na ulicy 4-ch zamasko­
wanych osobników'. Po dłuższem szamotaniu 
sie złoczyńcy wyrwali woźnym torbę z pienią- 
dztni, wsiedli do czekającego na nich samocho­
du i zbiegli niepoznani w kierunku Berlina.

500 wagonów benzyny spłonęło
B u k a r e s z t .  20- 11. PAT- Z Pl-oesti dono­

szą; że niezwykłej siły eksplozja gazowa spo­
wodowała pożar rezerwoarów. należących do 
towarzystwa naftowego A straRom ana. R ezer 
w o a r y  zaw ierały 500 wagonów benzyny. Cały

zapas benzyny spłonął doszczętnie. Płomienie 
wznosiły się do wysokości 60 mtr. Z powodu 
w'ybuchu zatrzęsły  się domy w całem mieście. 
Straty obliczają na 30 milionów lei. Ofiar w 
ludziach nie było.

Tornado i huragan
(Telegram własny .Nowego Dziennika"')

N o w y  J o r k  20. 11. (R) Ponad miejscowo­
ścią Bęthany i okolica w stanie Oklahoma sza­
lał Wczoraj gwałtowny tornado, który w yrzą­
dził straszne spustoszenia- Siła huraganu była 
tak  wielka, że około 200 domów legio w' gru­
zach lub zostało poważnie uszkodzonych, a w 
całej okolicy nie ostało się ani jedno drzewo. 
Jak dotąd stwierdzono 20 osób zostało O b i­
tych a ponad 120 rannych. Na miejscce w ysła­

no oddziały milicji i Czerwony Krzyż.
N o w y  J o r k  20. 11. (R) Jak donoszą z Ho 

nolulu, wyspy Hawajskie zostały nawiedzone 
gwałtowną burzą połączoną z oberwaniem 

chmury, która wyrządziła wielkie szkody- Wsku 
( tek ulewy trwającej 24 godziny wielkie obszary 
j stanęły pod wodą i zalane zostały liczne osie­

dla ludzkie. -Wiele domów zostało zniszczonych 
• Mają być także liczne otiary w ludziach.

„D0X “ leci do Hiszpanii
(Telegram własny .N ow egt Dziennika"i

P a r y ż .  20- 1-. (B) Wodmopłatow:ec nieanie 
cki „Do X“ w ystartow ał dziś przedpołudniem z 
Bordeau* do La Conina w Hiszpanii. Ze wzglę 
d'U na niekorzystne warunki atmosferyczne i 
7- °bawy. że przed zmierzchem nie dotrze do 
celu wodM-płatow-ee zaw ró ci i opuścił się na 
w-odę w porcie Santairder. O ile warunki atmo 
sferyczne s :ę p 'p raw ią poleci „Do X“ jutro w 
dalszą drogę-

Nie będzie ustawy antypol- 
shiej w Prusiech

(Telegram własny N ° 'wesc  Dziennika"'i
B e r l i n .  20- 11 (Sch) Z kół miarodajnych do

T1°szą, że wiadomość, podana- przez „Dziennik 
Berliński**, wedle której rząd pruski przygoto­
wuje specjalną ustawę skierowaną przeciw 
mniejszości polskiej, jest we wszystkich szczegó 
łach zmyślona-

KRONIKA TELEGRAFICZNA

G d y n i a  20. 11. PAT- S traty, spowodowane 
burzą, jaka panowała w tjrch dniach na Bałty­
ku, sięgają — według obliczeń tutejszego urzę­
du — wysokości przeszło 000.000 złotych- Naj 
wyższe straty  przypadają na port w Gdyni.

A n t w e r p i a  £0. 11- (R) Koło Antwerpii 
najechał statek angielski na statek belgijski i 
uszkodził go tak ciężko, że wkrótce zatonął. Z 
załogi 5 osób poniosło śmierć.

Os l o .  20- 11. (R) W pobliżu Tromsoe zderzy 
ły się dziś dwa niemieckie statki rybackie „F.lly 
Schroeder** i „Groendand" „Elly Schroeder** zo 
stał ta,k ciężko uszkodzony że z  trudem tylko 
zdołano go przyholować do portu i osadzę na 
mieliźnie, aby nie zatonął. Jeden m arynarz zo­
stał zabiły.

H a m b u r g .  20- 11. (R) Na stacji kolei nad­
ziemnej zderzyły-Się dziś dwa pociągi i zostały 
poważnie uszkodzone. 15 osób odniosło cioższe 
lub lżejsze rany.

[ W M S m M ł
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 2b. 11. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do­
la r słabiej.

Papiery procentowe: 4-proc. Picu. 1’iżyr/k*
inwestycyjna 98.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogól­
nej niechęci do pracy. Do transakcji doszło je­
dynie z papierów proce ulowych l-p-oe. Prom 
Poż. inwestycyjną przy nieco większych obrotach 
po kursie słabszym. Tendencja spokpjna Piuch 
ospały. Poszukiwano akcyj Banku Polskiego po 
kursie 164.50 i 5-proc. Przm Poż. dolarową 35. 
mocniej jednakowoż bez obrotów.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
• • ■

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara efektyw­
nego słabsza. Podaż znaczniejsza przy drohneta 
zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar gotówko­
wy 8.91—8.93, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do
5.91 i trzy czw. W arszawa doi 8.90 i pół do S92 
’ pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i' pół. Lwów doi. 
C.91 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.90 ż trzy czw. do
8.91 i trzy czw. Katowice doi. 8.92—8.04; czeki 
8.91—8.92.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 20. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 162 

i pół, 163, Puls 57, Warsz. Tow Fahr. C ukr 3C, 
36 i pół, Węgiel 39 i pół, Lilpop 25, Modrzetów 
13, 12 i pół, 13 i pół, Ostrowiec ser. B. 47, 47 i  
pół, Rudzki 15, Starachowice 16 i pół, 17 i jedna 
czw., 16 i trzy czw., Borkowski 4. Pożyoaki: 4- 
ptroc. inwestycyjna 100, 102, 5-proc. dolarowa 56 
i pół, 5-proc. konwersyj-na 46, 40, 7-proc. stabiliza­
cyjna 82, 8-proc. L. Ż. Banku Gosp. Kraj. 94,

• C S

Dewizy: Londyn 43 33 i pół, 43.44, 4323, Noary
Jo-rk 8.915. 8.935, 8 895. Nowy Jork telegr. 8.924,
8.944, 8.904, Paryż 35.05. 35.14, 34.96, P©aga 26.45,
26.51, 26.39, Szwajcarja 172.95, 173.38, 17252, Wie­
deń 125.57, 125.88, 125.26, Włochy 46.72, 46AL, 4&AO 
Berlin 212.(11.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 11 PAT. Waluty i dewizy: Bcittm

168.90—169 49, Budapeszt 12408—124.38; Brdraresnt 
4 20 i trzy czw. do 4.22 i Lwy czw., Londyn 3tAA 
i siedem ósmych do 34.54 i siadem ósmych, Nowy 
Jork 709.10-711.60, Paryż 27 83 i pół do 27.93 i 
pół, Praga 20.02 i pół do 2110 i pół, W arszawa 
79 44—79.72, Zurych 137.44—137.94, Amerykańskie 
706.65—710.65, Niemieckie 168.84—160.34; Francu­
skie 27.74—27.90, Włoskie 37.02—37.18, Szwajcar­
skie 137.09—137.89, W ęgierskie 124.10—12450.

* • S
Papiery wartościowe: Renta majowa 1.27, Ren­

ta lutowa 1.27, Renta koronowa 1.25, Losy Tu­
reckie 15 i pół, Lwów Czemiowce 36, Pcr.-tland 
Zeemnt 76 i pół, Zieleniewski 26.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 11 PAT. Paryż 20.26 i jedna czw., 

Londyn 25.05 i pięć ósmych, Nowy Jork 5.15.90, 
Belgja 71.95, Włochy 27.01. Berlin 122.94, Wiedeń 
72.62, Praga 15.29 i pół, W arszawa 57.75, Buda­
peszt 90.23 i pół, Bukareszt 3.06 i jedna czw.

Na szerokim świecie
KSIĄŻKA O TRAGEDJI ANDREEGO 

Nakładem F. A. B r o c k h a u s a  w Lipsku wyjdzie 
7. końcem listopada o r y g i n a l n e  prawozdanie An- 
dreego o swej wyprawie do bieguna póhnonego 
Książka zawierać będzie dziennik uczestników 
Wyprawy, sprawozdanie e k s p e d y c j i ,  k t ó r a  odna­
lazła zwłoki uczestników i odnalezione i Umy spo­
rządzone przez Andree‘a. R ó w n o c z e ś n i e  z  niemiec- 
kiem wydaniem wyjdzie szwedzkie wydanie oraz 
Rómaczenia w 18 językach. W arto zaznaczyć, że 
Ameryka ubiegła już Niemcy, gdyż ukazało się już 
amerykańskie wydanie tej książki.

z Pr o c e s u  p r z e c iw k o  l o t n ik o w i
BASSANESI.

W procesie przeciwko latouikowi Bassacies zeznał 
Jako świadek Filjpuo Turati, przywódca w łosik ch 
socjalistów, kóttry tak-Bassamesdemu. jak i Rossehe- 
mu jaknajlepsee wystawił św adectwo. Także prze­
słuchany jako świadek były włoski minii ster spraw 
■2a®nanwcznych, hr. Sforze, wyra/zfł saę gorąco o o- 
skarżonych, nazywając ich bojownikami o wolność 
która każdemu Szwajcarowi musu być drogą. Na py­

tanie o swe m ejsce zamieszkania odpowiedział hr. 
Sforza: „Mieszkam stale w Rzymie, ale obecn e prze 
bywam w Paryża, ponieważ pobyt w Rzymie jest 
dla mnie nffebazpiec/.ny“.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku innych świadków 
zamknięto postępów am e dowodowe, poczem zabrał 
■ ’ prokurator i zażądał dla Bassanesiego pięć mie- 

, więzienia, grzywny w kwocie 100 franków, 
i.iaz wydalenia na zawsze z gramie Szwajcarii. Dla 
Tar.ihian ego i Rosseliego zażądał prokurator 14 
dni aresztu, grzywny w kwocie 500 franków i wy­
dalenia z granic Szwajcarja na przeć ąg 10 lat. Po 
prokuratorze zabrał głos.słynny paryski obrońca. 
Moro—Giaffori. '
POLA NEGRI DOMAGA SIE PO 17.000 FRANKÓW 

ZA PAZNOKIEĆ.
Znany adwokat paryski Idskowski podał do wia­

domość publicznej, że Pola Negri wytoczyła proces 
pzrecjtt pewnej właścicielce salonu kosmetycznego. 
Chód r/i tu o paznokcie Połi Negri, względnie o paz­
nokcie, które kiedyś Pola Negri miała. —' Sprawa 
przedstawia się następują.o: Pola Negr pow.erzyla 
siwe pałce jakiemuś znanemu paryskiemu „salono­
wi) piękności" dla przeprowadzenia tak bardzo po­
ważnej funkcji jak manicure. Podczas gdy pracowa 
no nad jfei palcami, odczuła Pola Negri nagle włelk.e

boleść , tak, że musiano przerwać pracę. Po kitlou 
dmach spadły paznokcie z prawej ręki, a lekarz skon 
sta tow 24, że stało się to pod wpływem manicure. — 
Poła Negri wystąpiła wobec tego z procesem i do­
maga się 17.000 franków za każdy paznokieć.

AUTOMATYCZNY TELEFON RADJOWY.
Z Rzymu donoszą, że Marconi pra.uje obecnie nad 

nottym wynalazkiem, który będzie znowu cudein ra- 
djOteleforn . Ma to być automatyczny radjotełeloo. 
który daje gwarancję zupełnej tajemnicy, ponieważ 
krótkie fale, których Marconi używa, nie mogą być 
przez nikogo chwytane.
WALKA O ZNIESIENIE OCHRONY LOKATORÓW 

W CZECHOSŁOWACJI.
Od dłuższego czasu prowadzą czescy agrarjusze 

bardzo ostrą kampanię o zniesienie, względnie o po­
gorszenie ustawy o ochronie lokatorów w Czecho­
słowacji. Dotychcza skamponia ta nie wydała, żad­
nych rezultatów, gdyż kolegium ni nistrów, wyło­
nione z rady miinstrów dla załatwienia tej sprawy, 
uchwaliło sprzeciwić się wszelkim wnioskom, zdą­
żającym do pogorszenia ustawy o ochronie lokato­
rów. Agrarjusze postanowił wycofać swe wołoski z 
komisji gospodarczej, zastrzegając sobie prawo w y­
stąpienia z temu wnioskami na płeoum parlamentu.
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p o s a d m i h
■ i  OSZUKUJĄ
DENTYSTA tęNmfc, mlc
dy, pracujący samodzlel 
nie w zlocie i kauczuku 
jsosaukuje posady. Zgło­
szenia: Herman Segai
Kroścdereko, obok Chyro- 
wa, pod „Zdojny“. 1805g

STENOTYPIISTKA poi
sko-aienłiecka zmień po­
sadę. — Zgłoszenia do 
Adim. „N. Dziem'ka“ pod 
.Pilna- 18080:

KONCYPJENT adwoka­
cki z dwuletnia praktyka 
piowincjcułalną i d u i-  
czoną praktyka sadowa, 
poszukuje posady od sty 
czoki 1931. Zgłoszenia do 
'Adni J ł .  DzwnnŁa" pod 
„Pracowity*. TTClg
SAMODZIELNY KORES 
(PONDENT pofekx>-nte«ł. 
d a  i buahaker, stcDOgra 
tający po pokłon i nieose 
etat, oraz biesie paszowy 
■a maszynie, wytraw a i 
I facbowa sJa. hs «8owa 
gc*z»iłrnśe a  ęc a  od za 
u ł  Zgic^zen-a pod .Za­
piany" do To*. Reki 
Międzynarodowej, kra 
■fc-ą. ZyUUaaalcza 16.

380?m

frOLSKO-nieiafeckl korę 
ppoodeot, buchalter Ma: 
Mata, rutynowany kopeć
I  erganizator, lat 25, ude- 

pwiedziam i, zmieni 
Łaskawe zgłoszę 

do Urn. „N- D a ta  
pod JitM rn ".

3771z

i ▼▼▼▼▼▼▼▼
I LEKCJE TRYKOTAR 

STWA RECZNFGO (pu
! owery, czapeczki najmr 
: dniejsze) tkaniny, tenc 

ryfki, Wety Zgłoszeń a 
„EMKA". Zakład haftu 
eodłowania, — ul. Pędź 
abów 3.

Nr. 30jl

W ełn y , J e d w a b ie ,  A k sa m ity  
F l;inele- P o d s z e w k i i t .  d .JESIEŃ i ZIMA 1630!

I  F R E łU fA b D A  Kraków, F lo r lif .R a  44
|  I. p lę » ro . T e le to u  1 0 1 - 3 . T u i  p rzy  b r o m ie  Ffo i i iń s k ie l .

•ajwieknr.y wybór! Najtańsze cen’- !

» ™ = V  W YSTAW A PRAC UCZEIfIC
'bb fffs .- m a: d’:b* psik '.r t^ a m  v w S  dwj 'C S ir c .  pyiaitia 
- r r  roptp r w  w ir  ijurea rurm nen nnayn natrncn dr 
•ja  w n  ~oyn tmpn *jy -oanw- n^ian n in tr  'żab 'D 'S lfflra  
M  p w r r r  w nnn rrn y n  rre^nn

nrmon «ippj pva? mwa M a o^ictr ;iny; iwa* n*trenn itattp
•tr tn r  m e  icout c m n

-.nynb .nay ttnp aac tp  uyap mimem njtrb

D ' e f i i n n  “i ł d c  n «

l^ m t^ - y n n a  m trann  n a r n a m  n n c p n  b v  nw aaa ^ 3  nu u ra n

h'e 300 mtf ’xn > e  600 .*u«rb p i a  :n»*'nn ’e i  
.en 2 0 0  . . o,-6 n  4 . t t o

tao 5 *nna o ^ e  1 5  yaae ib cb iy  jn ijn ie n  m ne

M irtn  .*38 , i j i -tyaina. n r̂urr

„Ognska Pracy ‘‘. szkoły zawodowej dla dziew­
cząt żydowskich w Krakowie, otwarta będzie 
dnia 22 b. ni. od godz. 4—7 pij ołudnki i w dniu 

i 23 b- m- od godz. 10— 2 i od 4— 3 popołudnia,
; przy ul. Stolarskie: 15. I. piętro- Ekspo-naty: 

bielizny, krawieczyzna, hafty, ry sunk i ora* 
w yroby kursów gospodarczych, naprzykład: 
konfitury, konsew /y etc.

KCŁDRY oć 18“
Płótna l 20, Obrusy 6 #0, Planeta ó0, Popelin^ jedwabne 2*K) 

Modne Tweedy S‘B0, Wełny, edw abie, z a  lb e z e e n .
J . CRGNBAUM, KRAKÓW, ULICA GRODZKA 60

POSZUKIWANY INSTRUKTOR 
KROJU UBRAŃ HESKICH

wymaga się długoletniej praktyim i teoretycznego 
wykształcenia zawodowego. Zgłoszenia złożyć T-wu 
,,Ort“, Warszawa, Długa 39. 3774x

10KALE

NAUKA M l H  
■  i WYCHOWANIE
STUDENTKA unfwersy 
tętn z lęzykaem francu- 
skśoi, poszukuje ul eszka 
nią przy inieltgeotnei ly  
dowskiej rodriii©, wza- 
miao za lekcje. Zgłosze­
nia do Adcn. ^N. Dzleit 
Wica' pod JBez komfor­
tu" 3614*

POSZ1 [KUJĘ dla syna 
mego, 17-leitnie®o chłop 

cm. mieszkania z caiem u 
■Bzyntauiem i ap.cką u n 
teiigentnej rodziny żyd. 
Ckuchota rytnialua). Zgło 
Łoośa: Sara Margulies.
Jdsło. 3778x

POKÓJ dla jednego lub 
dwóch panów lub pan.,* 
nek d owynajęcia od za­
raz. Zgłoszenia: Daoie- 
lowa. Długa 33, III. pię­
tro. bp.
POKÓJ umeblowany dl z 
2 panów lub pań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma 
niem lub bez: D etlaw  
ska 111 I. piętro oficyna 
Tatnże wydaje się sma­
czne obiady domowe.

1785bp ,

POKÓJ słoneczny dla 
d’.v(')ch pań hib panów 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Tłieha 55 Mle­
czarnia.

3hrz da m m i

KAWĘ tyiiko wyborowt 
gatunki codziennie św- c 
io  palona, ceny korrku- 
reacy ne. — poleca B. 
Gross. Kraków Grodzka 
L. 59 Telef. 157-80.

3629o

LEKCYJ w zakresie 
szkół powszechny . t  n ż- 
szego gimnazjum udzi.!^ 
absolwent g mnazjainy. 
W adomość pod „Skro 
mne warunki" do Adm 
^N. Dziennika" 3310*

R0ZNE

ZGUBIONY dokument 
wojskowy, — wydany

- przez P. K. U. w Nowym 
Są.izu, na naewjsko Ze! 
mau Hofflander, uir. 1899 

r. uanieważmam. 1809g
BACZNOŚĆ P A N It! — TKALNIA 
w P «dgórzn , * 1. Jó ze fiń sk a  90 
w yrabia ze Bzmatek, slarej bia­
li m y , odpadków m aterji, pob 

czoch ild ładue i trwała

C C O D  N I K 1
Przyjm ują aię również z właa 

Dych materjałów.

NAPRAWY DYWANÓW
Dywany perskie, kil.my 
do naprawy pr?yjnru> 
„Dywan". Tkalnia dyw 
nów. kiktnów- Kraków- 
Podgórze. ul. Kingi 9. - 
tramwaj 3. Poleca dy 
wany, k i l i m y .  Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand Prix
— zloty medal Brukst^ 
1930. 1273

WIECZORY spędzisz 
pożytkiem na czytaniu 
ks ążek z wypożyczalni 
A. Gumplowicza, BRA­
CKA 9, front. 3590er

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział I. cywilny, 
diuia 9 października 1930- 
Finm. 386/30 
E g- 6- IL 6

Wpis nowe firn y
Na zasadzie aktu notarialnego z  daty Krosno 

dnia 22 sierpnia 1930 r- L. rep. 3152, dozwala 
się i zarządza następujący wpis w rejestrze dla 
firm spółkowych:

Siedziba: Targowiska w powiecie krośnień­
skim.

Firma „Argas“. wytwórm a skrzyń, s.półka z 
ograniczona odpow iedzialnością w largow i- 
skach, stacia Iwonicz. ,

Przedm iot: w ytw arzanie skrzyń i m ateria­
łów drzewaiych- 

Czas trwiamia: nieograr iczony- 
Kapitał zakładow y: 20000 złotych, wpłacony 

w całości do kasy spółki- 
Zawiadowcy: Adolf Miinz, kupiec w Krośnie, 

Natan Gflikk i Maks Gluck, przem ysłowcy w 
Targowiskach pow. Krosno.

podpisują — reprezentują: kolektyw nie dwaj 
zawiadowcy.

P rzy  dysponowaniu kwotą wyższą niż 600 zł. 
do ważności zobowiązania wym agany jest pod 
pis zawiadowcy Adolfa Miinza.

Do ważności zobowiązania, obciążającego 
majątek spółki długami, do sprzedaży części lub 
całego majątku spółki wymagana* są podpisy 
wszystkich trzech zawiadowców.

Podpisywać będą zawiadowcy pod brzwrtc 
:iem firmy w ydrukow a łem, wyciśnięleir stam 

piiją, lub wypisaneni- 
Organa spółki: W alne Zgromadzenie człon 

ków i zawiadowcy. 3292>

U ”  Z E R  W O O C
nne maszyny do p i­

sania, n a j t a n i e j  i na 
oardzo dogodnych w a­
runkach spłaty po lec .' , Uw»B » ■■ ” ‘łr« 1

t  i i / o  f i ,  a x L o w e n s t e i n
1 6 1 . 1 0 /  J V  Zwierzyniecka 8, II. p.

j A V A IJb ItJA L l l«pic«r»ko-€lekor88YjD8 
nurtowDie i eięściow* N A J T A N I E J  
w K rakowskiaj Fabryce PiraaakFIRANKI

f l l l j l .A iiA  UłEITZA, F bO R JA ńSK A  2 5
—     ■

E l i p n c H ą  bieliznę
■ n c i s k ą  i  d a m s k ą

osobistą i pościelową, w ypraw ki dziecięcie i nie 
mowlęce, oraz wszelkie zamówienia w zakres 
bielizny 1 haftu wchodzące. — wykonuje wv*dle 
najnowszych wzorów pracownia Ogniska Prr-
cy, Kraków, uf Mikołajska 9. TT piętro, codzien­
nie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1.

Ł l i o p s n e "
Pensjonat „SWIT“ . Heleny Oderbertowej 
Zamojskiegt 8, telef. 437 — Pokoje komforto 
we. Ciepła i z-inna woda w pokojach. Tarasy 
słone-.zne. Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo 
przystępne. 3583n.

HRe S d M  (sera er)
przyjmuje zamów.eniia na śluby, uczty i i. p. — 
z goto-wan em i pieczeni em, wykonuje najmodmej- 
sze dekoracje po cenach umia-kowanych.

CH. STEIKBERO
Krakdw, Gertrudy l .  1 1* ledwto tarfer)

Do pielęgito^ania
chorych i położnic w miejscu, jak i w  okoli­

cach polecają się dobrze wyszkolone
Stciłry DieSfsn arki

Kraków—Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. —
Telefon Nr. 120-44 — Rok załozeuia 1910

Dc naszyci! Klientek!
Zawiadamiamy PT. Klijentki, że z dniom 10 li­

stopada br. otworzyliśmy na nowo pracownię 
sukier damskich, pod kierunkiem nowo zaanga 
żowanej zdolnej siły fachowej. — Zamówienia 
przyjmuje codzienrie pracownia Ogniska P ra ­
cy, w Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro, co 
dziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1.

PRENUMERATA: w Krakowie 1 na prov. mles.ęcza ZL 6‘00, łrwanal ZŁ 18'OC 
w Krakowie z odnosaea. do domu ,  w 6‘20 .  m 18*60
N» prowLCci' t  przesyłka poczt bw* m m 6*60 » m 19*80
Zagr—.ea z pTzesyflca pocztowa .  „ 10*00 „ .  30*00

.NOWY DZIF^NIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki * dni pośw*:

OGŁOSZENIA: Podstawa oblczeń }e*t 1 milimetr w jeti-iym lartue. — Strona w 
tekście 1 nadesłałem ma c tamy po 74 mdilm —  Strona za tekstem 6 ła 
mów po 37 miłan. _  Na. ir «jsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona l ‘2f. — Tekst 1*—■ Nadesłane 0*75- — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*2C Dla poszukujących pracy 0*1 j . — Gratula­
cje 12*50. — Za aayfrr.eżer.e miejsca dolicza sit 25%

Wydrwca: ?a Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt h o  ihwtJd. — Redaktor naczelny: Dr. WiJhelm Berkelhannuer- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea — Nowe Drukami* Dzieoolkowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząoei, Maksymiijana Felom—»


